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Acheson w Londynie 


i ofensywa dyplomatyczna Sowietów 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


Nowy Jerk, w czerwcu 1952 r. 
Podjąwszy okecnie drugą podróż do 
Europy, Sekretarz Stanu Acheson za- 
trzyma się w Londynie sześć dni i od- 
będzie 27 czerwca.narady z ministrami 
Edenem i Schumahem. Kolejno uda się 
on w specjalnie strzeżonym samolocie 
za kurtynę żelazną, to jest przekroczy 
tak zwaną obecnie „granice amerykań- 
ką nad rzeką Łabą” i przeleci kawał 
sowieckiej strefy Niemiec w drodze do 
zachodniego Berlina. Marszruta Sekre- 
tarza Stanu Achesona przewiduje tyl- 
ko jednodniowy postój w Berlinie, na< 
stępnie zaś dwa dni pobytu w Wiedniu 
i potem długi lot do południowej Ame- 
ryki, a mianowicie na czterodniowe 
konferencje w dwu miastach brazylij- 
skich, w stolicy Rio i w kawowym,cen- 
trum Sao Paulo; min. Acheson powró- 
cić miałby do Waszyngtonu 7 lipca br. 


Kontrakt z Bonn i rola Gromyki 


Nowa podróż dyplomatyczna min. 
Achesona zbiegła się z przesunięciami, 
jakich Kreml dokonał w swej służbie 
zagranicznej — odwołując ambasadora 
Aleksandra Paniuszkina z Waszyngto- 
nu i wyznaczając go w rachubach so- 
wieckich na ważniejszą służbę dyplo- 
matyczną na posterunek chiński do 
czerwonego Pekinu, gdzie dotąd był so- 
wieckim ambasadorem generał Ros- 
czin, Jednocześnie w kołach tutejszych 
tłumaczy się posłanie przez Kreml do 
Londynu na nowego ambasadora . so- 
wieckiego — męża zaufania Mołotowa 
w osóbie Gromyki, który Auzuje do- 
tychczasowego ambasadora Zarubina, 
(wyznaczonego do Waszyngtonu) ja- 
ko manewr mający na celu wbijanie 
klina między W. Brytanią i Stany Zje- 
dnoczone, Kreml zmierza widocznie do 
przeszkodzenia ostatecznej ratyfikacji 
kontraktu mocarstw zachodnich z 
Niemiecką Republiką Związkową oraz 
traktatu paryskiego, który ma do ży- 
cia powołać Europejską Armię z u- 
działem zachodnich: Niemiec. 

Szpiegostwo sowieckie w Londynie 

Ostatnie chwile postoju ambasado- 
ra Zarubina w Londynie — przed je- 
go odpłynięciem na statku do Rosji i 
przed objęciem przezeń sowieckiej am- 
basady w Waszyngtonie — pozoestawa- 
ły pod znakiem nowej afery szpiegow- 
skiej, w którą zaplątany został drugi 
sekretarz jego amkasady Kuźniecow i 
pracownik brytyjskiego min. spraw za- 
granicznych Marshall. Zajęcie Mar- 
shalla polegało na wysyłaniu szyfrów z 
Foreign Office'u do ambasad i konsu- 
latów brytyjskich na całym świecie. 
Marshall miał wydać sowieckiemu se- 
kretarzowi amb. Kuźniecowowi do- 
kumenty; jak dalece były one cenne 
dla. Sowietów — ujawni zapewnie pro- 
ces Marshalla. Jest to już czwarta so- 
wiecka afera szpiegowska w W. Bry- 
tanii. 

USA i — projekt rozmów z Sowietami 


Nowy sowiecki ambasador w Londy- 
nie, Gromyko liczy 42 lata i był on na 
terenie waszyngtońskim ambasadorem. 
gdy liczył 32 lata, zaś ostatnio w jesie- 
ni ub. roku przewodził on sowieckiej 


delegacji na konferencji pokojowej z|; 


Japonią w San Francisco. Uchodzi w 
kołach poinformowanych za pewnik, iż 
Kreml posłał amb. Gromykę nad Ta- 
mizę w związku z iem sowiec- 
kim na szybkie otwarcie konferencji 
czterech mocarstw w sprawie Niemiec. 
Brytyjski min. Spraw Zagranicznych, 
Eden powiedział w Izbie Gmin, iż nie 
wyklucza możliwości odbycia tego ro- 


-dzaju konferencji. Stany Zjednoczone 


nie sprzeciwiają się projektom otwar- 
cia bezpośrednich rozmów z Sowieta- 
mi, jednakże punkt widzenia kół wa- 
szyngtońskich jest taki, iż wskazane 
jest, by wysłać najpierw aliancką ko- 
misję, któraby mogła swobodnie zwie- 
dzić obie strefy Niemiec i sprawdzić, 
czy istnieją możliwości odbycia rzetel- 
nych, wolnych wyborów w całych Niem 
czech! Jeśliby tego rodzaju komisja 
stwierdziła, iż istnieją warunki pod 
odbycie rztelnych wyborów (na co się 
nie zanosi), wówczas dopiero zwołaną 


mogłaby być wstępna konferencja 


„Wielkiej Czwórki” dla zadecydowania 
w jakim czasie istotnie możnaby pod 
nadzorem alianckim odbyć generalne 
wybory w Niemczech. Do Lóndynu 
przybył na rozmowy z Achesonem am- 
basador Stanów Zjedn. w Moskwie 
Kennan, którego zdanie będzie miało 
wielki wpływ na stanowisko Achesona. 
Pojedynek o ratyfikacje paktów 
Panuje w Stanach Zjedn, opinia, iż 
bezpośrednie rozmowy między „Wiel- 
ką "Trójką' (Stanami Zj., Francją i 
W. Bi ią). jetami w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, lub odprężbnia 
między Wschodem i Zachodem — mie 
rokują widoków powodzenia, i że wię 
cej osiągnąć może Zachód przez szy 
ką ratyfikację już podpisanych umó 
z Bonn w sprawie scalonej Armii Eu- 
ropejskiej. Koła dobrze poinformowa- 
ne widzą w posunięciach ostatnich 
Kremlu rodzaj „dyplomatycznej ofen- 
sywy”, by opóźnić ratyfikację ukła- 
dów, które mogą wzmocnić pozycję o- 
bronną zachodniej Europy, i które włą 
czają zachodnie Niemcy do Wspólnoty 
Europejskiej. Gra sowiecka na roz- 
dźwięki anglc-amerykańskie jest po- 
sunięciem, które polęga na dążeniu do 
osłabienia wysiłków Ameryki do po- 
wstrzymania nietylko możliwych dal- 
szych napaści komunistycznych, Sta- 


LO Qy 


-ny Zjedn, sąćzą, że przez stwarzanie 


obecnie na Zachodzie sytuacji siły o- 


. bronnej przyspieszają chwilę wyzwole- 


h 


nia ujarzmionych przez ko unizm kra | 


jów, które jak Polska i bałtyckie re- 
publiki wierzą, że gdy tyrania upadnie, 
i przywróconą zostanie praworządność 
,— będą mogły, jako wolne narody, 
znów kierować swym własnym prze- 
znaczeniem i znaleźć się w rodzinie sfe- 
dercwanych narodów, by móc rozwi- 
jać swe życie na zasadach chrześcijań- 
skiej cywilizacji. 
Nowy występ Malika w O.N.Z. 
Podróż obecna Sekretarza Stanu, A- 
chesona do Europy następuje w chwi- 
li, gdy na terenie ONZ znów podjął so- 
wiecki delegat, Jakób Malik, jako 
czerwcowy przewodniczący Rady Bez- 
pieczeństwą — sowiecką technikę szka 
lowania Ameryki za rzekome prowa- 
dzenie bakteriologicznej wojny na Ko- 
rei. Jednocześnie Malik usiłuje wpro- 
wadzić do ONZ nowych członków, pię- 
ciu dalszych sowieckich satelitów, by 
zwiększyć głosy komunistyczne w or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych! 
Chytry manewr Kremlu 


Taktyka dyplomatycznej ofensywy 
Kremlu idzie zarazem w parze z ofia- 
rowaniem Stanom Zjedn. ugody w spra 
wie spłacenia od 5 już lat debatowanej 
sprawy długu sowiecxiego za pożyczo- 
ne Rosji sow. statki amerykańskie w 
programie „lend-lease” w II wojnie 
światowej. Dług sowiecki sięga obec- 
nie olbrzymiej sumy 11 miliardów do- 
larów, a „pojednawczy gest” Kremlu 
polega na zaofiarowaniu Ameryce tyl- 
ko ułamka dłużnych sum, przy czym 
Sowiety zasłaniają się argumentem, iż 
większość dostarczonych im przez Sta 
ny Zjedn. statków uległa w wojnie za- 
topieniu, lub że nie nadaje się więcej 
do użytku. Rozmowy w sprawie wy- 
równania wspomnianego długu przez 
Sowiety zostały zawieszone przed 10 
miesiącami i niespodziewanie Rosja so- 
wiecka otwarła je ponownie obecnie, 
gdy min. Acheson wyruszył do Lon- 
dynu i Berlina. Spór o zwrot Ameryce 
pożyczonych Sowietom statków, lub od 
szkodowańie za zniszczone statki — 
nie rokuje widoków na rychłe załatwie- 
nie, a w Waszyngtonie w kołach Kon- 
gresu rośnie raczej przekonanie, iż So- 
wiety chcą wywoływać kłopoty w ro- 
dzaju nowych wystąpień Malika w 
ONZ, L. Lech 
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Komisja Senatu U.S.A. zatwierdziła umowy z Niemcami zach. 
ale przeciwną jest dalszej wysyłce wojsk do Europy 


Waszyngton, — Komisja Spraw Za- 
granicznych Senatu amerykańskiego 
zaleciła w poniedziałek ratyfikację u- 
kładów umownych w Bonn, podpisa- 
nych w końcu maja br. przez U.S.A., 
Francję, Anglię z rządem federalnym 
Niemiec zachodnich, 

Komisja dodała jednak warunek. by 
prezydent U.S.A, nie mógł bez zgody 
senatu wysyłać dalszych wojsk do Eu- 
ropy. 

Rzecznik Departamentu Stanu zapo- 
wiedział, że Departament sprzeciwia 
się warunkowi, uchwalonemu przez Ko” 
misję i domagać się będzie, by plenum 
senatu odrzuciło ten warunek, 
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Rozmowy Achesona z Edenem `. 
w sprawie Niemiec i odpowiedzi dla Rosji 


LONDYN, — Amerykański sekretarz De- 
partamentu Stanu, Acheson po przybyciu do 
Londynu, rozpoczął rozmowy z brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych, Edenem. — 
We wtorek Acheson był u Churchilla. 

Rozmowy Achesona z brytyjskimi polity- 
kami dotyczą spraw Niemiec, czyli szybkie- 
go zatwierdzenia umów podpisanych w Bonn 
oraz odpowiedzi dla Rosji w sprawie zjedno- 


czenia Niemiec, a ponadto sytuacji na Bli- 


skim Wschodzie oraz spraw Korei. 

` W rozmowach piątkowych Achesona, Ede- 
na i Schumana w tych samych sprawach wez 
mą również udział ze strony U.S.A. amba- 
sador w Moskwie, Kennan, ambasador w An- 
glii, Gifford, nadzwyczajny ambasador dr. 
Jessup oraz podsekretarz stanu dla spraw 
Europy G. Perkins. Francuskiemu ministro- 
wi spraw zagranicznych, Schumanowi, towa- 
rzyszyć będzie minister dla spraw Indochin, 
Letourneau, oraz inni specjaliści od spraw 
europejskich i azjatyckich. 


Rocznica krwawego strajku 
i rozruchów ulicznych w Łodzi w 1905 r. 


Nowy Jork. — Polscy przywódcy 
robotników w USA, oraz w krajach za 
chodniej Europy obchodzili w dniu 23 
i 24 czerwca br. 47. rocznicę krwawe- 
go strajku robotników łódzkich w 
1905 roku zorganizowanego na znak 
protestu przeciwko carskiemu ucisko- 
wi, prześladowaniu Polaków, oraz li- 
kwidowaniu wszelkich ruchów niepo- 
dległościowych. 

Dzień 24 czerwca 1905 roku był pa- 
miętnym „czarnym piątkiem”, w cza- 
sie Lrórego policja carska i wojsko 
zmasakrowały około 500 robotników, 


Apel Leona Jouhaux na rzecz obrony 
wolności syndykalnej i pomocy narodom 
w krajach niedorozwiniętych 


GENEWA. — Przemawiając na Międzyna- 
rodowej Konferencji Pracy, delegat robotni- 
ków francuskich, p. Leon Jouhaux, wystoso- 
wał apel, by wydano „energiczne i śmiałe” 
zarządzenia na rzecz pomocy krajóm niedo- 
rozwiniętym. Podkreślił on, iż „nie należy 
zawieść nadziei wlanych do serc milionów 
istot ludzkich”. 

Zwracając się do delegatów rządów, pra- 
codawców i robotników 60 krajów, reprezen- 
towanych na konferencji, oświadczył : „Je- 
żeli nie dokonacie potrzebnego wysiłku, pod- 
piszecie wyrok na siebie i na naszą cywili- 
zację”. e 


Manewry lotnicze 5 państw 
wspólnoty atlantyckiej 


FONTAINEBLEAU. — W poniedziałek roz 
poczęły się wielkie manewry lotnicze 5 
państw Paktu atlantyckiego nad W. Bryta- 
nią i zachodnią Europą. Ćwiczenia te z udzia 
łem lotnictwa Anglii, Francji, U.S.A., Belgii 
i Holandii trwać będą 5 dni i adbywać się bę- 
dą pod kierownictwem generała amerykań- 
skiego, Norstada. W manewrach tych wypró 
bowane będą systemy obrony przeciwlotni- 
czej Francji, Belgii i Holandii. Niektóre od- 
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AMIENS. — Min. pracy, Garet, przema- 
wiając w Doullens, omówił położenie w prze- 
myśle włókienniczym i przedstawił plany 
rządu w sprawie bezrobocia. Przypomnia- 
wszy, że niektórzy robotnicy przemysłu włó- 
kienniczego pracują obecnie tylko 10 godzin 
tygodniowo, p. Garet oświadczył : 

„Liczba całkowicie bezrobotnych, wynoszą- 
cą 40 tys., nie wzrośnie więcej. Niemniej 
wzbudza niepokój, Rząd zajmuje się tą spra- 
wą. Pragnie nasamprzód starać się wszelki- 
mi sposobami o pracę dla tych którzy jej nie 
posiadają. Zasiłek dla bezrobotnych może 
być tylko ostatecznością. Z drugiej strony 
jest możliwym uczynić coś w dziedźinie włó- 
kiennictwa : wyzyskać rynki eksportowe, a 
ARE" TRA RETTE ROOT W SONER JET YZ ORZESZKI 


Brive. — Przewodniczący krajowe- 
go syndykatu rzeźnikóv p. Drugbert, 
przemawiając na zebraniu rzeźników 
oznajmił, że spożywcy mogą spodzie- 
wać się znacznego obniżenia cen mię- 
sa, począwszy od 1 lipca. 

Zdaniem przewodniczącego, na ob- 
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Michał KWIATKOWSKI 


Minister pracy o zagadnieniu bezrobocia 
włókiennietwie 


Plan zastąpienia cudzoziemców w rolnictwie 
i budownictwie 


„Znaczna obniżka cen mięsa od 1 lipca” 


jniżkę wpłynie zwiększony spęd bydła 
| na targowiska, na skutek rozszerzania 
|się pryszczycy;a- która czyni wielkie 
' | spustoszenia. 
orąz poraniły ponad 1500 innych ro-; 
botniczych demonstrantów w Łodzi. 
Polski świat pracy domagał się | 
iwówczas sprawiedliwych płac, wołnoś- | 


Z uroczystości złożenia prochów 


Aby ostrzec Chińczyków i. ich przyjaciół 


ci, oraz niepodległości państwowej. 

W odpowiedzi na rozruchy uliczne 
w Łodzi w 1905 r., rząd carski przy- 
słał do Łodzi 14 pułków piechoty i ka- 
walerii, ogłosił stan wyjątkowy i w 
ciągu wielu miesięcy aresztował tysią- 
ce robotników polskich oraz mieszkań- 
ców Łodzi, którzy brali udział w wy- 
stąpieniach antycarskich. Carski ge- 


nerał-gubernator Szatikow wsławił się |- 


zsyłką na Sybir wielu tysięcy miesz- 
kańców Łodzi, masowymi aresztowa- 
niami wśród patriotycznej młodzieży 
robotniczej, oraz wszystkich, którzy 
domagali się sprawiedliwości i niepo- 
dległości dla Polski. 

Przywódcy robotników polskich na 
Zachodzie, przypominając w krajach 
zachodnich pamiętną rocznicę strajku 
łódzkiego w 1905 roku, podkreślają, 
że i obecnie Polska jęczy w kajdanach 
sowieckiej dyktatury, rządzona przez 
ludzi narzuconych przez Kreml, oraz 
wykonujących posłuszne dzieło wyzy- 


świata pracy, domagającego się spra- 
wiedliwości, wolności, oraz poszano- 
wania człowieka: 


Ludwika Braille w Panteonie 


przeważają niewidomi, którym wynalezienie 


| przez Braille'a wypukłego alfabetu umożliwia | 4 


poznanie świata i tajemnic wiedzy. 


500 bombowców U.S.A. zniszczyło 5 elektrowni nad rzeką Yalu 
zaopatrujących Mandzurię i północną Koreę 


Tokio, — Komunikat 5. amerykań- 
skiej grupy lotniczej doniósł we wto- 
rek, że 500 alianckich bombowców ty- 
pu „B-29” i „,B-26” zaatakowało w po- 
niedziałek 5 elektrowni komunistycz- 
nych nad południowym brzegiem rzeki 
Yalu. Elektrownie te zaopatrywały w 


prąd miasta Mandżurii, oraz północ- 
nej Korei. AA A 
Zasadniczym celem bombowców 


ONZ były zakłady elektryczne w miej- 
scowości Suibo, gdzie znajdowała się 
warta co do wielkości na świecie e- 
lektrownia, zbudowana przez Japoń- 
czyków w latach 1939-41. Elektrownia 
ta kosztowała Japończyków 100 milio- 
nów dolarów. Elektrownia w Suibo, 
obecnie zniszczona, mogła wytwarzać 
600 tysię kilowatów prądu. Cztery 
inne bombardowane *elektrownie znaj- 
dowały się w miejsco iach Fusan, 
nr 3, Fusan,nr 4 nad rzeką $ongchon 
oraz w Chosen nr 3 i w Chosen'*nr 4 
nad rzeką Hunghum, około 20 km. na 
północny zachód od portu Hungnam. 
Atak 500 bombowców ONZ był sku- 
tecznym i zadanie zostało wykonane z 
powodzeniem. Zniszczone zostały bu- 
dynki z turbinami, wielkie sieci i ta- 


my nad rzekami. Wzniecone pożary 
widoczne były do wtorku rana. 

Samoloty alianckie spotkały się je- 
dynie z silnymi zaporami ognia komu- 
nistycznych baterii przeciwlotniczych. 
Natomiast komunistyczne myśliwce 
odrzutowe, oraz innego typu nie wzię- 
ły udziału w obronie atakowanych 
przez półtorej godziny 5 największych 
elektrowni, rozłożonych wzdłuż rzeki 
Yalu, Alianckie bombowce nie miały 
żadnych strat. 
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Atak na elektrownie komunistyczne i 


| ciele prasy wolnych narodów oraz delegaci 


pokazem siły wojsk 0.N.Z. na Korei 


WASZYNGTON. — Rzecznik Departamen: 
tu o 


stuje rokowania rozejmowe na przygotowa- 
nie nowej ofensywy przeciwko 


największych 


j 

' (Foto: Record} 

sku i wyniszczenia oporu polskiego | Trumna z prochami dobroczyńcy niewido- 
mych stoi na katafalku. Wśród publiczności 


wojskam 
O.N.Z. Rzecznik dodał, że plan zniszczenia $ 
komunistycznych elekitrowwe 


alianckiego ciężkiego lotnictwa, które panuje 
w powietrzu nad całą Koreą. i 

Wkońcu rzecznik Departamentu Obrony 
Narodowej dodał, że elektrownie nad rzeką 
Yalu były dotychczas oszczędzane ze wzglę- 
dów politycznych. 


a 
Jeńcy na Korei odmawiają dalej powrotu 
pod reżim komunistyczny 


TOKIO. — W poniedziałek rozpoczęły się 
dalsze przesłuchy pozostałych 45 tys. jeńców 
komunistycznych na wyspie Koje, Jeńcy wy- 
powiadają stę. czy chcą powrócić na Koreę 
północną, czy też pozostać na Korei połud- 
niowej, czy wyemigrować do innych krajów. 

Przy przesłuchach obecni będą przedstawi- 


Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. 
Dotychczas ponad 100 tys. jeńców koreań- 
skich odmówiło powrotu na Koreę północną 


ny Narodowej, omawiając poniedział - s y ‘4 
kowy atak 500 alianckich bombowców na jį ukzewałamagiiey > 
wielkich elektrowni nad rzeką Yalu, oświad- | 
czył, że był to pokaz siły wohec dowództwa | 

omunistycznego, które przewleka i wykorzy | 


* 
Władze 0.N.Z. zwolniły 27 tysięcy 
cywilnych jeńców koreańskich 
rOKIO. — Amerykańskie władze, zarzą- 


dzające obozami jenieckimi zwolniły ostatnio 
27 tys. byłych cywilnych jeńców południowo- 


był gotowy już w. jesieni ubiegłego roku, ak | koreańskich, którzy byli siłą zmobilizowani 
był odłożony, by wykaząć wobec komunistów | przez komunistów, gdy Korea południowa by- 


dobrą wolę O.N.Z. 4 7 


ila zajęta przez wojska północno - koreańskie. 


Obecne uderzenie w najżywotniejsze urte- | Delegacja północno - koreańska zaprotesto- 
rie życia przemysłowego komunistów ma*być | wała przeciwko temu i domaga się wydania | ków, torturowali ich w straszny sposób, wy- 


ostrzeżeniem przed potęgą i możliwościaroi tych. jeńców. 
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działy lądowe będą również brały udział w 
obronie przeciwlotniczej. 
+ 


Generał Ridgway w Niemczech 


PARYŻ. — Naczelny dowódca armii atlan- 
tyckiej, generał Ridgway wyjechał w ponie- 
działek do Niemiec zachodnich, gdzie odbę- 
dzie trzydniową inspekcję oddziałów alianc- 
kich. W poniedziałek generał wizytował od- 
działy brytyjskie, we wtorek odwiedzi jed- 
nostki francuskie, a w środę oddziały 7, ar- 
mii amerykańskiej. 


także pokrywać obecnie potrzeby obrony na- 
rodowej z pomocą naszego przemysłu włó- 
kienniczego. W ten sposób utrzymamy w na- 
szym kraju dobrą atmosferę moralną, a jed- 
nocześnie dokonamy oszczędności” 

„Jest to pierwszą troską rządu. Postanowi- 
liśmy dokonać wysiłku także po stronie 
kształcenia zawodowego i przewidzieliśmy 
rozwój aktywności na polu rolniczym i bu» 
dowlanym. Czyż nie jest anormalnym, aby w 
kraju, jak naszym było się zmuszonym uży« 
wać cudzoziemców tak do prac rolnych, jak 
w budownictwie ? / 

„Dopiero wówczas, gdy przekonamy się, 
jakie mogą być wyniki całości tego projektu, 
dodał min. Garet zajmiemy się zasiłkam: dla 
bezrobotnych. Jeżeli przekonamy się, że nie 
możemy dostarczyć pracy wszystkim, któ- 
rzy jej nie posiadają, wówczas będziemy mu- 
sieli zwiększyć zasiłki dla bezrobotnych”. 


Płatne urlopy w rolnictwie 
przyjęte na 35. Międzyn. Konferancji Pracy 
Genewa. 35. Międzynarodowa 
Konferencja Pracy przyjęła 110 gło- 
sami przeciw 37 wnioski swojej komi- 
sji rolniczej w sprawie urlopów płat- 
nych w rolnictwie, , 
Projekt konwencji obejmie ogólne 
zasady płatnych urlopów w rolnictwie 
i pozostawia rządom, ze względu róż-. 
norodności upraw w.różnych krajach, 
opracowanie sposobów zastosowania. 
M. in. zaleca co najmniej tydzień urlo- 
pu za rok pracy i więcej dla pracowni- 
ków poniżej 18 lat. 


MERCREDI, 25 Juin 1952 


Założeny w r. 
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Quotidien démocrate pour la défense des intéréts sociaux et culturels de l'immigration polonaise’, 


SEa LiT 


Reparu Déc, 1944 


Czwarta katastrofa w 8 dniach 
w kopalni belgijskiej 
1 zabity, 7 rannych = 
Charleroi, Nowa katastrofa, 
czwarta z kolei w ośmiu dniach, wyda- 
rzyła się w szybie św. Ludwika kopalń 
Centre w Jumet. Jeden górnik poniósł 
śmierć, jeden jest ciężko ranny a sześ- 
ciu odniosło lekkie obrażenia. 
W czterech katastrofach zginęło 17 
górników, 


15 osób zginęło  ; 


na skutek obsunięcia się ziemi 

Tokio. — Na skutek trwających od 
kilku dni ulewnych deszczów na wy- 
spie japońskiej Kyushiu, nastąpiło w 
poniedziałek, w rejonie Nagasaki ob- 
sunięcie się ziemi, 53 osoby zostały za- 
sypane. 38 zdołano uratować. 15 osób 
poniosło śmierć. Ciała ich wydobyto. 


Trzęsienie ziemi w Kolumbii 
BOGOTA. — W poniedziałek zanotowano 
w Kolumbii silne wstrząsy ziemi, Ośrodkiem 
wstrząsów były góry Andy. Brak bliższych 
szczegółów. i 


59 rannych w wypadkach autobusowych 

Lizbona. — W północnej Portugalii 
wydarzyły się w ub. niedzielę dwa wy- 
padki autobusowe, w których 59 osób 
zostało rannych. Stan 23 z nich jest 
ciężki. 


Dwaj alpiniści ponieśli śmierć w Alpach 

GRENOBLE. Wspinając się na górę 
Giobernes, wysokości 3.350 m. w masywie 
Pelvoux, dwaj alpiniści spadli w przepaść, 

Ofiarami są Jacques Darviot, lat 24, z 
Beaume (Cóte d'Or) i Georges Stoeber ze 
Strasburga, lat 26. 


Samolot rozkił się w Yonne. — 2 zabitych 

SENS. — Samolot turystyczny rozbił się 
na obszarze dep. Yonne. Dwie osoby r "niosły 
śmierć. r 
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Prasa francuska 


w Paryżu jako znamienny 
PARYŻ. — 


Niedzielne wybory uzupełnia- 


jące w drugim okręgu paryskim zwróciły na - 


siebie uwagę z trzech przyczyn : połowa wy- 
borców nie wzięła udzińłu w głosowaniu, Ko- 
munistom ubyło 30 tys. głosów, a R.P.F. — 
65 tys, Zyskali kandydaci popierający rząd 
p. Pinay. 

Prasa stwierdza, że obóz gen. de Gaulle 
(R.P.F.) przechodzi ciężki kryzys, gdyż część 
jego posłów w Zgromadzeniu Naradowym 
popiera rząd p. Pinay, mimo oporu większo- 
ści i samego gen. de Gaulle, który żąda zmia- 


Śledztwo w sprawie mordu na małej Joelle 


dobiega końca 
LILLE. — Znana jest obecnie część ze-|z okrucieństwem potwornym. 


znań, złożonych w ub. sobotę przez Denise 
Buttin sędziemu śledczemu. 

Zbrodniarka przyznała, że z chęci zemsty 
na sąsiadach zamierzała początkowo zamor- 
dować 2-letnią siostrzyczkę Joelle, małą 
Bernadette. Dziecko zdołało uciec, gdy De- 
nise zadała jej już tajemniczą ra: w pod- 
niebienie .Lekarz nie orzekł jeszcze, w jaki 
sposób rana ta została zadana. Przypomina 
ona rany zauważone na twarzy i szyi Joelle. 

Zeznania złożone przez Denise Buttin sę- 
dziemu śledczemu nie ujawniły jeszcze po- 
chodzenia tych ran, ale wydaje się, że zbrod- 
niarka zaatakowała Joelle, jak Bernadette, 


Denise Buttin przyznała się, że nienawi- 
dziła Ringotów. Zeznania te łącznie z fak- 
tem zaatakowania kolejno dwóch córeczek 
R., wskazują, że Denise działała planowo. 

Po ostatnich przesłuchach, D. Buttin wy- 
szła z gabinetu sędziego, zalana łzami. Zapy- 
tała, czy mogłaby uczestniczyć w Mszy św. 
Pytanie to znamienne, jeżeli się zważy, iż 
Denise nie była w kościele od dnia pierwszej 
Komunii św. Znalazłszy się w kościele, De- 
nise zbliżyła się do konfesionału, ale w o- 
statnim momencie cofnęła się: „Nie mogę, 
nie chcę”, powtarzała i z sumieniem obcią- 
żonym zbrodnią powróciła do swojej celi. 
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(Patrz szczegóły w jutrzejszym numerze) 


Wojsko i policja otacza resztki 


zrewoltowanych 


SAO PAULO. — Jak już donosiliśmy, po 
kilku starciach resztki zrewoltowanych ban- 
dytów, którzy uciekli z więzienia na wyspie 
brazylijskiej Anchieta, schroniły się do la- 
sów. Przywódcy buntowników zostali albo 
zabici, albo też wpadli'w ręce policji. Sądzi 
się, że 94 zrewoltowanych więźniów znajduje 
się jeszcze na wolności. Są oni otoczeni przez 
wojsko i policję, które zacieśniają coraz bar- 
dziej pierścień, spychając bandytów w stro- 
nę morza, gdzie patroluje kontrtorpedowiec 
brazylijski. W pościgu za zbuntowanymi 
biorą również udział samoloty. 


Bestialskie znęcanie się 

Na wyspie Anchieta władze brazylijskie 
przywróciły porządek. Okazuje się jednak, 
że więzienie zostało spalone przez bandytów, 
którzy uciekając, podłożyli ogień pod różne 
budynki. Na terenie więzienia znaleziono 
szereg zmasakrowanych ciał, Według opo- 
wiadań jednego z więźniów, ujętych na wy- 
spie „przy ucieczce zbuntowanych działy się 
nieludzkie sceny. Bandyci zabijając strażni- 


kłuwając oczy, tnąc pasy ze skóry itp. Przy 


ię ar B lii 
załadowaniu na łodzie, okazało się, że nie 
mogły one wszystkich pomieścić. Wtedy jed- 
ni zrzucali drugich do morza. 


50 osób zostało pożartych przez 
które są bardzo liczne w tej okolicy. 


% 
Przywrócenie kary Śmierci 

W Brazylii przypuszcza się, że krwawy 
bunt więźniów na wyspie Anchieta $powodu- 
je przywrócenie przez Parlament y śmier- 
ci. Podkreśla się, że na wyspie Ancfiieta znaj 
dowało się bardzo dużo przestępie najgor- 
szego typu, którzy byliby za swoje zbrodnie 
skazani na karę śmierci, gdyby nie została 
ona zniesiona. - 


4 
Bunt w więzieniu w zetnie 


BUENOS AIRES. — Dwóch więźniów zo- 


rekiny, 


stało zabitych, a jeden strażnik ranny w cza- 


sie buntu, jaki powstał w wię iu w Cor- 
rientes, w pobliżu granicy paragwajskiej. — 
Władze przywróciły spokój. Bunt powstał w 
chwili, gdy jeden ze strażników wysłuchiw'ał 
próśb grupy więźniów. 
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List Rady Polonii Amerykańskiej 


‘Wielce Szanowny Panie Redaktorze ! 

Z wielkim zainteresowa prze- 
czytaliśmy artykuł w poczytnym piś- 
mie Panów z dnia 15 maja, oraz wy- 
wołany tym artykułem list „uchodźcy 
wojennego” w numerze z dnia 19 
czerwca. Dziękujemy uprzejmie. auto- 
rowi listu za zainteresowanie się ty- 
mi sprawami, jak i Panu Redaktorowi 
za zupełnie słuszny komentarz do oma- 
wianego listu. 

„Uchodźcą: wojenny” myli się są- 
dząc, że cyfra 263.057 osób, którym 
Rada Polonii Amerykańskiej udzieli- 
ła pomocy jest ileścią uchodźców, Cy- 
fra ta oznacza jedynie, że tyle razy or- 
ganizacja nasza obsłużyła potrzebu- 
jących pemocy, a przecież w ciągu 12 
lat niewątpliwie niejeden uchodźca i 
niejedna rodzina otrzymali pomoc kil- 
kakrotnie. 

W okresie okupacji, 1941-45, pla- 
cówka Rady Polonii Amerykańskiej w 
Lizbonie różnymi przemyślnymi spo- 
sobami udzialała pomocy tak bezpo- 
średniej jak i przez różne instytucje. 


Najwyższe nasilenie pomocy na Fran- 
cję przypadało na lata 1945-47. 


Co do celowości pomocy, to pomoc 
udzielana przez Radę Polonii Amery- 
kańskiej była zawsze jawna i przeważ- 
nie, specjalnie w obozach czy we Fran- 
cji czy w innych krajach, każdy wie- 
dział, że sąsiad jego pomoc otrzymał. 
Jest to ' dla nas najlepszą kontrolą. 
Dzięki rzetelnej współpracy z nami 
naszych Mężów Zaufania i Duchowień- 
stwa, rue mieliśmy w tym kierunku 
dużo nieścisłości. 


Sądzimy, że tego rodzaju życzliwe 
zainteresowanie się sprawami opiekś 
nad uchodźcami we Francji zwróci u- 
wagę społeczeństwa w Ameryce na 
tiągle otwarty i wymaga-ący stałej 
i natężonej ofiarności problem, zwła- 
szcza w chwili zlikwidowania działał 
ności IRO. j 


Łączymy wyrazy głębokiego . sza- 
cunku. 

|. Rada Polonii Amerykańskiej 
i Delegatura na Francje 


Opór Polaków, Białorusinów i Ukraińców 


przeciwke sowietyzacji Kresów wschednich 


Nowy Jork. — „New York Times” 
dniósł cstatnio o sytuacji i nastro- 
jach wśród ludności polskiej, białoru- 
skiej i ukraińskiej na wschodnich kre- 
sach polskich, wcielonych do Rosji po 
drugiej wojnie światowej. 

Dziennik nowcjorski podkreśla, że 
w czasie ostatnich miesięcy odbyły 'się 
zekrania partyjne na różnych szcze- 
blach w republikach Białorusi, Ukrai- 
ny zachodniej, w Georgii i Kazaksta- 
nie. . 

Ze sprawozdań przywódców komuni- 
stycznych wynika, że na Białorusi i na 
Ukrainie zachodniej, a zwłaszcza na 
dawnych polskich Kresach Wschod- 
nich kcłchozy nie pracują należycie a 
ludność w rejonie Grodna, Baranowicz 
i Nowogródka stawia opór wobec pla- 
nów rolniczych. 

„New York Times” podkreśla, że 
mieszkańcy dawnych Kresów Wscho- 
dnich mają pełną świadomość, że sta- 
wiając opór wobec planów kołchoźni- 


Grecja uznaje Faruka jako króla Sudanu 


ATENY. — Rząd grecki postanowił za- 
adresować listy uwierzytelniające nowego 
amhasadora Grecji w Kairze do „króła Egip- 
tu i Sudanu”. W ten sposób Grecja uznała 
nowy tytuł króla Faruka. 


Spała z 6 piętra, odniesła lekkie rany 1 

Paryż. — '8-letnia służąca Paulette N, 
cudem uniknęła śmierci. Wypadła ona w no- 
cy przez okno na 6 piętrze i odniosła tyiko 
lekkie rany. Dziewczyna nie może wytłuma- 
czyć sobie okoliczhości upadku. Lekarz są- 
dzi, że padła ofiarą lunatyzmu. 


Staruszka spaliła Się Wraz 2 dwoma psami 


Longwy. — Staruszka Łucja Collignon, lat 
T4, zginęła w nocy, spaliwszy się żywcem w 
pożarze swojegu domu w wiosce Pierre-Mont 
(M.et-M.), Spalone zwłoki staruszki znale- 
ziono leżące obok szczątków dwóch psów. 

Wydaje się, że ogień powstał od świecy, 
którą staruszka zapomniała zgasić na noc. 


Lekarstwo zrzucone ze spadochronem 
dla uratowania Śmiertelnie chorego dziecka 


Grenoble. — Dzięki nowoczesnym środkom 
lokomocji uratowano -od śmierci dwuletnią 
Marię-Teresę Verenfrid. Matka dziecka wy- 
jechała z nim w góry, do Arvieux-en-Ouey- 
ras, w nadziei, że zmiana powietrza wyleczy 
córeczkę z kokluszu. W Alpach dorzuciła się 
inna choroba. Lekarz zarządził przewiezienie 
dziecka do szpitala w Aiguille, gdzie zabra- 
kło jednak potrzebnego lekarstwa. Dostarczo 
no go z Lyonu drogą powietrzną. 

Wieczorem, około godz. 18, samolot, który 
wystartował z lotniska Bron pod Lyonem, 
przewiózł je do Gap-Tallard, a tam inny sa- 
molot wzniósł się nad Aiguille i zrzucił le- 
karstwo ze spadochronem na prześcieradła, 
rozciągnięte przez ludność. Dziecku podano 
natychmiast potrzebne lekarstwo i stan ma- 
łej Marii-Teresy poprawił się już znacznie. 


Ataki niedźwiedzi w Pirenejach 

Pau. — Niedźwiedzie pojawiły się nieda- 
leko gminy Arrete w dep. Basses-Pyrenćes. 
W odległości 1 km. od tej miejscowości, 10 
kóz zostało zagryzionych i jedno tielę zra- 
nione. 


czych, opóźniają proces pełnej sewie- 
tyzacji tych ziem. 

Przywódcy komunistyczni zażądali 
usunięcia dotychczasowego ministra 
rolnictwa w republice białoruskiej. 


13-letni slopi 


przybył zs strefy rosyjskiej w Niemczech 
aż poid Rennes 


Rennes. Niezwykłego wyczynu dokonał 
15-letni chłopiec niemiecki, który z rosyj- 
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech przy- 
był aż do Rennes, uprawiając „auto-stop”. 
Chłopiec zatrzymał onegdaj samochód w 
Saint-Cyr-en-Pail (Mayenne). Automobilista 
nie mając języka, którym przemawiał do 
niego chłopiec, zatelefonował do żandarmerii. 


Chłopiec, Peter Zilimann, przyznał się w 
czasie przesłuchów, że przed około 10 dnia- 
mi opuścił dora rodzicielski w Fischfeld, w 
rosyjskiej strefie okupacyjnej, przekroczył 
żelazną kurtynę, przebył Niemcy i Francję, 
nie zwracając na siebie uwagi. Peter Zill- 
mann opowiada ,że uciekł. aby nie zostać za- 
ciągniętym do młodzieży komunistycznej. — 
Miał na sobie jedynie koszulę i krótkie spo- 
deńki. Nie zabrał żadnych pieniędzy, a dą- 
żył de Rennes „do kuzyna swojego ojca, Pą- 
wła Zillmanna, murarza z zawodu. 


Zajścia na granicy żydowsko - arabskiej 
TEA, AVIV. — W rejonie granicznym, na 

północny-zachód od Jerezolimy doszło do 

strzelaniny między _ wojskowym , „patrolem 


Izraela, a grupą uzbrejonych Arabów. 4 żoł- 
nierzy Izraela poniesło śmierć. 
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Czy Kongres Polonii Amerykańskiej traci na znaczeniu iz jakich przyczyn 


Utrzymanie i obrona granicy Odry i Nisy-powinny stanąć na pierwszym miejscu jako w tej chwili najważniejsze 


Prasa polska w Stanach Zjednoczo- 
nych omawia cbecnie krytycznie prze- 
bieg Kongresu Polonii Amerykańskiej. 

Oddany całkowicie prezesowi p. Roz- 
markowi sanacyjny „Nowy Świat”, py- 
tając „eo będzie jutro”, stwierdza, że o. 
statni Kongres Polonii Amerykańskiej 
był „o wiele słabiej cbesłany” jak po- 
przednie Kongresy, a także „organiza- 
cja tege zjazdu była o wiele słabsza od 
poprzednich”. „Na podkreślenie — pi- 
sze dziennik wspomniany — zasługuje 
fakt 

„że podczas, gdy na pierwszej konwencji 
w r. 1944 w Buffalo było ponad 5.500 dele- 
gatów, na drug ej w r. 1948 w Filadelfii by- 
łe już tylko 1.811, a w r. 1952 w Atlantic 
City zaledwie 799”. 

5000 Jakkolwiek prezydium potrafiło uciszyć 
wszystkie kolejne burze, to jednak głośny 
był pomruk niezadowolenia aż do czasu od- 


czytania rezolucji zjazdowych w języku pol- 


skim. Pomruk ten był z jednej strony dowo- 
tiem demokratycznej swobody, a więc obja- 
wem dodatnim, z drugiej jednak strony, 
zwłaszcza na ostatniej sesji niedzielnej, musi 
być zapisany de mi»usów konwencji i ster- 
niectwa Kongresu Połonii, świadczył bowiem 
o niezaspekojeniu całkiem słusznych aspira- 
cyj niektórych okręgów...” 

Do ujemnych przejawów „Nowy 
Świat” zalicza między innymi także 
„wyjazd cbu biskupów Zaleskiego i 
Kienowskiego po nabożeństwie zjazdo- 
wym w piątek przed otwarciem zjaz- 
du”, co jest potwierdzeniem faktu, że 
koła katclickie zajmują krytyczne sta- 
nowisko wobec kierewnictwa Kongre- 


jącego z tego źródła poważne środki. ; której pewne koła polskie najgłośniej 
Oświadczenie p. 


nie, że na Kongresie 

„z gości połskich pierwszy 
przedstawiciel obecnego rządu R.P. w Lon- 
dynie, były ambasador Józef Lipski, a zaraz ; 
po nim przemawiali przedstawiciele Rady 


| Nisy, które 
przemówił 


j 


ZE dr. użytej iJ. pz k . | cego Polskę jedynej obronnej granicy 
Lipski se Drs z sę pity as 4 stosunku: ad Sa c NE 
jan 4 iecując / Za- 
Augusta Zaleskiego stanął na Kongre- | szogóe-rej Aen zk 
sie na pierwszym miejscu wśród gości, 
a przyjaciele przedwojennego faszyz- 
mu polskiego na drugim miejscu. 
Każdy zrozumie teraz lepiej, dlacze- 
go nie zaproszono na Kongres preze- 
sa Polskiego Narodowego Komitetu! pAaMASZEK. — Korespondenci brytyjscy 
Demokratycznego p. St. Mikołajczyka, donoszą e obecności w Syrii kiłku byłych 
który zresztą odmówiłby zabrania gło-. hitlerowskich zbrodniarzy wojenny pad „a 
su w takim towarzystwie. | mene EE "say re 
Zresztą wiadomo, że pewne koła a- ` Wśród nich ukrywa się w Syrii pułkownik 
merykańskie mają także żal do Miko- Rauff, b. szef gestapo w Mediolanie, poszu- 
łajczyka, ponieważ stanowczo odmó- kiwany za masakrę 43 włoskich partyan- 
wil wysyłania młodych uchodźców na. e poc z były riga h 
śmierć do Polski (w styczniu 18 wyro-| Mediolanu zajął wysokie stanowisko w Sy- 
ków śmierci) i jest niezłomnym obroń- ' ryjskiej policji, Generał zaś hitlerowski, von 
cą granicy polskiej na Odrze i Nisie. am. wez pac. arte MY 
Na Kongresie natomiast przewodni- '}y lotnik hitlerowski szkoli obecnie lotników 
czącym Komisji, która radziła nad syryjskich na dawnych niemieckich maszy- 
granicami zachodnimi i wschodnimi nach typu „Fieinkeł”. i i 
Polski był p. I. Morawski, naczelny re-'. Porucznik Lipkau jest [>> rope ka: 
| dakter sanacyjnego „Nowego Świata”, 4Y przybocznej syryjskiego dy o io 
| S yJnego , 50 Sw : 


> s W 1950 roku przybył do Syrii niemiecki 
który niedawno we wstępnym artykule płk. Werner Kriebel, który służył w oddzia- 


Rozmarka  miałoj i nieomal wyłącznie mówią, nie jest 
brzmieć bezpartyjnie, ale z „Nowegoj aktualną. Natomiast aktualne jest 
Świata” dowiadujemy się równocześ-| w tej chwili zagadnienie Odry i 
5 rozstrzyga się właśnie 
obecnie, a co do którego nam p. Mo- 
i rawski w „Nowym Świecie” 'radził u- 
godzić się z Niemcami na podstawie 
Politycznej, prezes K. Bagiński, prezes T.. „planu amerykańskiego” pozbawiają- 


Hitlerowscy zbrodniarze wojenni w 


su i jego polityki. radził przywódcem i stronnictwom łach Romla w Afryce. Wraz z nim przybył 
Wyrazem tego faktu, jest także | połskim porozumieć się z Niemcami na 
trzymanie się z dala „Zjednoczenia |podstawie „planu amerykańskiego”, i 


Rzymsko - Katolickiego”, którego pre- 


| stąpił ostentacyjnie z prezydium Kon- 
gresu. y 

Taki stan rzeczy ma ten skutek, że 
p. Rozmarek coraz więcej pozostaje 
odesobniony ze swoimi zwolennikami, 
co wysoce szkodzi powadze Kongresu 
i jego uchwałom. 

Coprawda p. Rozmarek oświadczył, 
że nie dał ani centa na nowe pismo pol- 
skie we Francji, o co — jak mówił — 
zachodził do niego p. Sojka, uchodzą- 
cy w kołach Polonii w Ameryce za mę- 
ża zaufania obcego wywiadu i ctrzymu 


Dostawy amerykańskie dla Indochin 


KE jak wiadomo przekreśla granicę | 
zes p. Kania już przed kilku laty Odrze i Nisie, | 


Śledzące uważnie, co się dzieje w o- 


bozie polskim i w Waszyngtonie, pis- | 
ma niemieckie otwarcie stwierdzają, że. 
polskie koła sanacyjne dlatego mówią 
głównie o Jałcie, ponieważ w duszy go-. 
dzą się na plan amerykański. Tymcza- 
sem ani jedno z państw miarodajnych ' 
nie pójdzie dziś na przekreślenie Jał- 
ty, gdyż oznaczałoby to zerwanie sto- 
sunków z Rosją i przekreślenie własne- 
go swojego stanowisza, zajmowanego ` 


już w r. 1919. Dlatego ani dla Niemców, 
ani 


zastaną przyspieszene 


PARYŻ. — Min. Letourneau powrócił w 
poniedziałek ze Stanów Zjedn. Na różne py- 


tania dziennikarzy petwierdził. że pemoc a-f dzone”. i 
Minister Letourneau potwierdził również, | 


merykańska dla Indochin zostanie przyspie- 
szena, Minister powiedział między innymi : 


„Podróż moja przyczyni się do rozszerze- 
nia, w różnej formie pomocy amerykańskiej 
dla Vietnamu, Formy te zostaną zbadane 


przez rzeczoznawców francuskich. „i amery- ma 


kańskich. Jeśli chodzi o wyposażenie mate- 


przyszłego roku, wszystkie dostawy, przewi- 


pomoca na 1952 r., będą 


dła państw zachodnich Jałta o 


Gzy łup korsars 


Któż z nas nie słyszał o kapitanie Kidd, Je- 
gendarnym korsarzu, szerzącym postrach na 
Oceanie Indyjskim ? Ileż to opowiadań krą- 
żyło swego czasu na jego temat. Przypomnij- 
my, że z końcem 17 wieku, król angielski, 
Wilhelm IM mianował go kapitanem statku 
„Awantura” z zadaniem Ścigania piratów. 
'Niestety, kapitan Kidd nie spotkał ani jed- 
;nego statku pirackiego. Tymczasem załoga 
: jego statku stawała się coraz bardziej nie- 
zadewolona. Obiecano jej łupy ze statków pi- 
'rackich, a tu nic. Dla zadowolenia tej zało- 
gi, kąpitan Kidd staje się sam piratem, Od- 
,tąd na statku „Awantura” powiewa czarna 
flaga z trupia główka, oznaka okrętu pirac- 
; kiego. Kapitan Kidd staje się postrachem 
i statków w rejonie indyj, na Qceanie Indyj- 
| skim, Niektóre z jego wyczynów są wprost 
į nieprawdopodobne. Niestety droga statku 
, Awantura” znaczena jest trupami, to też 
i Anglia ogłasza nagrodę za głowę kapitana 
| Kidd. Pewnego dnia zostaję on rozpoznany i 
: aresztowany w Ameryce. W jakiś czas póź- 


preepoowa : użęj ginie w Anglii na szubienicy. 


Na temat jego wyczynów na morzu poczę- 


że w końcu bieżącego tygodnia uda się de ły jednak krążyć najróżnerodniejsze opowia- 


nistrów „Trzech”. 


y 
-- -— komandosi francuscy. - 


riałowe, te przypuszczam, że z porai wysadzili komunistyczny sklad amunicji 


ćwiczenia pielęgniarek Czerwonego Krzyża ze spadochronami | | 


1 


(Foto: Record) 


Pielęgniarki Czerwonego Krzyża przebyły ćwiczenia ratownicze, w czasie których zesko- 
czyły ze spadochronami, zaopatrzone w sprzęt sanitarny. Ćwiczenia odbyły się na terenie | komunistów, którzy teraz nie chcą, aby spra- 
Ć w Moisselles (5.-et-O.). 


5) (Ciąg dalszy) 

Z reszty obecnych nikt nie śmiał ani 
spojrzeć na strasznego olbrzyma, tyl- 
ko ów maziaż, co tak głośno do niedaw- 
na rej wodził między ryczychowską 
gromadą, a całej rozmowie o zaklętym 
dworze w obojętnym przysłuchiwał się 
milezeniu, porwał się nagle z swego sie- 
dzenia, a jakiś zagadkowy wyraz cie- 
kawości i niespokoju przemknął mu po 
twarzy. 

— Jak się macie Kostiu ! — ozwał 
się poufale — wracacie z Sambora ? 

Kost” kiwnął głową na znak potwier- 
dzenia. 

— A nie potrzebujecie też mazi ? — 
pytał maziaż dalej, a oczy jego jakieś 
osobliwsze wyrażały oczekiwanie. 

— Nie, nie wyszła mi jeszcze daw- 

niejsza — odpowiedział obojętnie klucz 
nik i obrócił się ku szynkwasowi. 
j chwili jednak wydawało się 
ieznajomemu  wędrowcowi, 
który stojąc w pobliżu śledził z uwagą 
każde poruszenie starego kłucznika, że 
ten jakiś dziwny, zagadkowy znak zro- 
bił nagle maziażowi. 

Nieznajomy obrócił się « szybko ku 
maziążowi i spotkał się z nim oko w 
oko. I teraz dopiero uderzyła go nie- 
spostrzeżona dotąd postać i fizjogno- 
mia znanego nam kuma Dmytra. 


miony, bo mu się zdało, że i ten w tej- 
że chwili wymienił z klueznikiem jakiś 
tajny znak porozumienia. 

— Cóż to może znaczyć? — wyce- 
dził przez zęby i badawcze w maziażu 
utkwił spojrzenie. 

Ale i ten jednocześnie z tak szcze- 
gólniejszym jakimś wyrazem spojrzał 
mu w oczy, że nieznajomy nasz wędro- 
wiec w wykrzywionych butach mimo 
całej cynieznej nięmal zuchwałości, ja- 
ka. z każdego jego tchnęła poruszenia, 
mimowolnie w dół spuścił oczy. 

Chciał coś przemówić, ale maziaż o- 
brócił się już do stołu i ochoczo i Weso- 
ło zawołał do swych towarzyszy : 

— No, bywajcie mi zdrowi panowie 
gromada, miejcie się dobrze, a co wam 
nie dostaje, kupcie sobie za gotowe 
pieniądze. - 

— Jak to, już jedziecie ? — zapytał 
wójt, Iwan Chudoba. 

— Jadę, ale za kilka tygodni będę 
znowu między wami. Bywajcie zdrowi. 

I w jednym momencie uściskał ser- 
decznie wójta, podał rękę kolejno wszy 
stkim siedzącym przy stole i przypa- | 
dając do szynkwasu, gdzie właśnie ol- 
brzymi klueznik z rąk garbatego Or- 
ganisty małą blaszaną wychylał miar- 
kę, zawołał prędko : 

— Ilem ci winien, mości Organisto ? | 


mady, z sianem i owsem dla konia i z 


moją przygrywką, dziesięć sorokow- 
ców jak uciął — edpowiedział Organi- 
sta zliczywszy kilka niezgrabnie na- 
bazgranych cyfr na szynkwasie. 

Maziaż dobył spory skórzany worek 
zza pasa, wyrzucił dziesięć sorokowców 
na stół, zasadził kapelusz głęboko na 
uszy, jeszcze raz skinieniem głowy po- 
żegnał wszystkich obecnych i jak strza- 
ła wypadł z szynkowni. 


I znowu zdało się naszemu nieznajo- 
memu wędrowcowi, że na samym wyj- 
ściu nowy jakiś tajemniczy znak wy- 
mienił z klucznikiem. 

— Czy się łudzę, czy mię zamroczy- 
ło w oczach — mruknął przez zęby 
nasz bohater o wykręconych butach — 
ale mnie się zdaje, że ci dwaj znają się 


w łmdechinach 

HANOI. — Komandosi francuscy przepro- 
wadzili onegđaj w nocy udały wypad na sta- 
nowiska Vietminhu. gdzie wysadzili w po- 
wietrze skład amunicji. Równocześnie wzięto 
do niewoli kilkunastu żołnierzy Vietminhn. 


-Manewry Rosji, aby uniknąć zbadania 
przez Międzyn. Czerwony Krzyż zarzutów 
w sprawie wojny bakteriołogicznej, 
które delegat Ameryki piętnował 
jako nikczemne 

NOWY JORK. — W poniedzialek natych- 
miast po otwarciu Rady Bezpieczeństwa, 
Malik jako dełegat Rosji zgłosił projekt re- 


zełucji, domagającej się, by przedstawiciele 
Chin komunistycznych i Korei północnej zo- 


stali zaproszeni do udziału w obradach. Ma- : 


lik zapowiedział równocześnie, że dełegaeja 
sowiecka będzie głosować za wnioskiem Sta- 
nów Zjedn., domagającym się zbadania przez 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż zarzutów 
ehińskich jedynie pod warunkiem, że Chiny 
komunistyczne I Korea północna. będą obec- 
ne w czasie obrad po uchwaleniu porządku 
dziennego, Przedstawiciel U.S.A., ambasador 


E. Gross oświadczył, że najpierw Rada Bez- |. 


pieczeństwa winna uchwalić porządek dzien- 
ny, a potem dopiero zająć się sprawą zapro- 
szenia Chin komunistycznych. Gross określił 
jake nikczemne ataki, jakie Malik powtarzał 
pod adresem U.S.A. oraz wojsk O.N.Z. 

W imieniu Anglii, Gladwyn Jebb oświad- 
czył ,że widocznie zarzuty o rzekomej wojnie 


hakterielogicznej, są wymysłem propagandy 
wę zbadała bezstronna Komisja. 


Londynu, by wziąć udział w konferencji mi- đania, Między innymi mówiono, że gdzieś na 


. wysepce, w południowej części morza Chiń- 
| skiego pozostawił on bezcenny wprost skarb. 


` Uciekając z Czechosłowacji 
|. przejechali 4 tys. km. pod wagonem - 
| KOPENHAGA, — W czasie kontroli wa- 
genów, przed załadowaniem ich na statek w 
: Nyborg, w Danii, kołejarze zauważyli pod 


wagonem sypialnym 3 ludzi, Okazało się, że 
jsą to uchodźcy z Czechesłowacji, którzy u- 


' | kryci pod wagonem uciekli z Pragi. 


| W ten sposób przejechali jnż 4 tys. kilo- 
! metrów. Najpierw udało się im wydostać z 
| Pragi do Belgradu. Stąd udali się'w ten sam 
| sposób do Paryża, a następnie do Darii. 


i 
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| „Szwecja nie porzuci polityki neutralności 

| SZTOKHOLM. — Szwedzki minister 0- 

jświaty, Ivar Person oświadczył w niedzielę, 

„ze ostatnie wypadki zestrzełenia 2 sameło- 
tów szwedzkich na Bałtyku nie stanowią po- 
wodów, by Szwecja perzuciła swą politykę 
neutralności, Która popiera znaczna więk- 

'szość opinii szwedzkiej. 

Person powiedział: „Nie chcemy być wciąg- 

'nięci do bloku wielkich mocarstw, jakikol- 
wiek byłby to blek, ale. nikt nie możę po- 
wątpiewać co do naszego zdecydowania bro- 
nienia się przed kimkolwiek, ktoby zagrażał 
na wewnątrz i nazewnątrz naszej wolności 
i naszej niepodległości”. 


Gruber rozmawiał z marszałkiem Tito 


BELGRAD. — Austriacki minister spraw 
zagran., Gruber, przebywający z 5-dniową 
wizytą w Jugosławii odbył w poniedziałek 
rozmowy z marsz. Tito na wyspie Brioni. — 
Omawiano współpracę obu krajów. - Marsz. 
Tito zapewnił dr. Grubera ,że Jugosławia po- 
pierać będzie wszełkie dążenia na terenie mię 
dzynarodowym za przyspieszeniem traktatu 
pokojowego z Austrią oraz przyznania jej 
pełnych praw suwerennych państwa. 


S WALERY ŁOZIŃSKI Je 


drugi osobliwszą jakąś ma fizjogno- 
mię. 

I nagle zwrócił się do Żyda. 

— Kto jest ten człowiek, co wyszedł 
teraz ? — zapytał ` 

Stary klucznik miał już właśnie od- 
chodzić od szynkwasu, ale zatrzymał 
się na to zapytanie i spojrzał uważnie 
na pytającego. 

— To kum Dmytro, maziaż — odpo- 
wiedział Żyd, któremu obecność stare- 
go klucznika zdawała się aż język plą- 
tać w gębie. F 

— À skąd on jest ? — pytał dalej 
nieznajomy. P 

— A któż go tam wie — odparł Or- 
ganista, wzruszając ramionami — wo- 
zi wyborną maź/ód wsi do wsi, sprze- 
daje taniej -niż w mieście, kredytuje 


Nieznajomy cofnął się nagle zdu-| — Ze wszystkim, z wódką dla gro-|jak łyse konie na jarmarku. A jeden i każdemu, kto chce i nie chce, a sam 


wszystko płaci gotówką. Wielce raryt- 
ny człowiek, ale nie ma się czemu dzi- 
wić, mówią przecież, kto smaruje, ten 
jedzie po świecie, a on musi najlepiej 
smarować, bo sam sprzedaje smarowi- 
dło. 

— Szczególna ! — mruknął niezna- 
jomy. — Gdybym był powieściopisa- 
rzem, musiałbym tu koniecznie znaleźć 
zawikłanie do powieści. 

I znowu ciekawie wpatrzył się w ol- 
brzymiego kłucznika. Nagle jakaś 
myśl strzeliła mu do głowy. 

— Hej, Kostiu ! — rzekł żywo, za- 
stępując drogę olbrzymowi. 

Klucznik zakłętego dworu przysta- 
nął zdziwiony na miejscu i chmurnym 
i groźnym okiem spojrzał na nieznajo 
mego, który ni stąd, ni zowąd tak fő- 
ufale zagadnął go po imieniu. 

— Wyście tu wozem? — p 
lej nieznajomy. 

— Albo co ? — odciął krótko, a wy- 
prężając się surowć postawie, 
groził powałę przćbić głową. 

— Musigić mię wziąć z sobą do Żwi- 


ał da- 


— (0? jak? — zapytał klucznik 
tonem człowieka, który nie wie jak w 
rogu, co chcą od. niego. 

Nieznajomy wyprostcwał się i od- 
chrząknął głośno. 


— Idę do waszego pana — rzekł z 


Małe Sensacje 
z wielkiego świat: 


m Do destylacji niektórych tłuszczów, 
żywic i t. p. ulegających w razie dłuż- 
szego podgrzewania rozkładowi, zbudo- 
wano w Niemczech nowy aparat. Desty- 
lacja odbywa się przy: ciśnieniu 0.001 
mm. į temperaturze 130 stopni w ciągu 
kilku setnych s ndy. Centryfuga, Wy- 
konująca 3 do 5 tys. obretów na minutę, 
sprawia, że destylowany płyn staje się 
błoną o grubości tylkof1/10 mm., co przy- 
spiesza odparowanie. |. 

M Niektóre jelenie w stanie Arizona w 
Stanach Zjednoczonych są nazwane „mu- 
łami”, ponieważ posiadają długie uszy, 
pedcbne de uszu mula, 


$ na 
major Schuck, jeden z hitlerowskich asów w 
lotnictwie. Z innych wyższych oficerów ko- 


respondenci wymieniają w Syrii płk. Du- 
mont, b. dowódcę brygady artylerii oraz płk. 
Heigl, który jest obecnie dyrektorem akade- 
mii wojskowej w armii syryjskiej. 

Prasa brytyjska podkreśla, że wszyscy by- 
li oficerowie hitlerowscy, przebywający w 
Syrii mają już z góry zapewnione przejazdy 
do Argentyny na wypadek, gdyby reżim sy- 
ryjskiego dyktatora, Zaima skończył się. 


Rondle z plastyku 


Filadelfia, — Pewna firma amerykańska 
miała sfabrykować specjalny rodzaj plasty- 
ku, który może zastąpić stal i aluminium 
przy fabrykacji rondłi i garnków. ` Plastyk 
ten topi się dopiero przy. bardzo wysokiej 
temperaturze, tak że w naczyniach z tego 
materiału można gotować 1 smażyć. 


ki kapitana Kidd 


został odnaleziony? 


Nie było jednak dotychczas żadnego konkret- 
nego dowodu istnienia tego skarbu. 


Aż tu nagle dziennik japoński „Mainicht” 
doniósł, że japońscy poszukiwacze zaginie- 
nych skarbów znaleźli na małej wysepce Jo- 
katoe, około 8.700 km. na południe od Jape- 
nii, tajemniczy łup kapitana Kidda. Skarb ten 
miał być ukryty w skrzyniach żełaznych, n- 
mieszczonych w grocie. 

Według opowiadań ekspedycji, w skrzy- 
niach tych znajduje się znaczna iłość złota. 
Na dowód kierownik ekspedycji przywiózł ze 
sobą kilka sztabek oraz złotych monet. F 

Według wspomnianego dziennika, przy 
przewożenin tego skarbu potrzebna będzie 
osłona policji oraz uzbrojonych wedet patro- 
lowych. 

Czy jednak chodzi rzeczywiście o skarb u- 
kryty przez kapitana Kidda, tego nie meżna 
twierdzić z całą pewnością. 


{CAAA co oi coo) 


|. Afera szpiegowska w zach. Niemczech 


Karsruhe. =- Aktorka niemiecka, 
Maria Knuth oraz policjant z Frank- 
furtu, Hermann Wesbeld zostali aresz- 
,jaowani pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rosji. Dwójka szpiegów miała 


między innymi sprzedawać Rosjanom `- 


dokładne raporty w sprawie stanów 
oddziałów okupacyjnych oraz policji 
w zach. Niemczech. 


Armia czechosłowacka zwiększona 


do 22 dywizyj 


Bonn, — Specjalny biuletyn rządu 
zachodnio-niemieckiego podaje do wia- 
domości, że reżim w Czechosłowacji 
powiększył swoją armię do 22 dywizyj.' 
Biuletyn dodaje, że większa część cze- 
chosłowackiego ciężkiego przemysłu 
została przestawiona na produkcję u- 
zbrojenia, Fabryki te pracują na trzy 
zmiany w ciągu doby. 


Regularna armia czechosłowacka li- 
czy obecnie 15 dywizyj piechoty i 2 
dywizje pancerne, do czego dochodzą 
oddziały bezpieki, ochrony pogranicza, 
wyborowe jednostki milicji eraz obro- 
ny narodowej. 


Dz) 
.". 


Karabin maszynowy 
strzelający 5 tys. pocisków na minutę 


` Waszyngton. — Armia amerykańska 
przeprowadza próby z nowymi dział- 
kami, rakietami i karabinami maszy- 
nowymi, w które mają być wyposażo- 
ne samoloty wojskowe U.S.A. 

Doświadczenia łe mają oczywiście 
charakter tajny. Wiadomo jednakowoż, 
że dokonuje się między innymi prób 
z karabinem maszynowym, strzelają- 
cym z szybkością 5 tysięcy pocisków 
na minutę. 


pewnym naciskiem. 

Klucznik o krok cofnął się w tył i 
spojrzał na nieznajomego wzrokiem, 
który komu innemu niezawodnie poplą- 
tałby język w gębie. 

— Do kogo ? — powtórzył wreszcie. 

— Do waszego dziedzica, mówię. 

— Do Żwirowa ? 

— To jest-właściwie do Oparek, bo 
jak mi pgwiadają, dziedzic nie mie- 


szka w Żwirowie. d 
mifiknął 


Klucznik coś 
przęź zęby. 

Niezbity z tropu nieznajomy ciągnął 
dalej z drwiącą niema] poufałością : 

Otóż mój szanowny Kostiu Buli- 
ja, kluczniku zaklętego czy przeklęte- 
go dworu, tytułem przyszłej znajomo- 
ści i przyjaźni musisz podwieźć mię do 
Żwirowa czyłi raczej do tego tam fol- 
warku, jąkeś go to nazwał, Żydzie? — 
zwrócił się nagle do Organisty. 

— Buczały — przypomniał Organi- 
sta usłużnie, 

— A prawda Buczały! Otóż z łaski 
swojej odwieziecie mię do Buczał, do 
ekonoma, do mandatariusza, lub jakie. 
gokolwiek innego czorta, a ten mię już 
odeszle do dziedzica. 

Kost Bulij z wielką uwagą wpatrzył 
się w nieznajomego i nie rzekł ani sło- 


wa. 
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- runkach z towarzyszami francuskimi w obra- 
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_ przez terenowe placówki 
| zrealizowania w przyszłym okresie. 


k -Górników „Forċe Oùvrière” w Pas de Calais, 
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Ostatnie oskarżenia prezydenta Tru- 
mana, według których zwolennicy od- 
osobnznia wystąpili 
przeciwko polityce zagranicznej prowa 
dzonej przez rząd St. Zjednoczonych, 
wywołały natychmiastowe gwałtowne 
sprzeciwy w Kongresie, w szczególno- 
ści ze strony senatorów republikań- 
skich. pł 

Pomimo wszystkich zaprzeczeń, za- 
szłe ostatnio fakty, a w szczególności 
ostatnie uchwały przyjęte przez Kon- 
gres, jasno stwierdzają, że izołacjo- 
nizm jest czynnikiem bardzo poważ- 
nym w amerykańskim życiu politycz- 
nym. 

Zmniejszenie kredytów na program 
zbiorowego bezpieczeństwa 


„Pomimo dwóch depesz generała 
Eisenhowera, Kongres postanowił 
zmniejszyć o 1.500 milionów do- 
larów ogólną sumę 7.900 milionów do- 
larów żądaną przez rząd Trumana dla 
przeprowadzenia programu wzajemne- 
go bezpieczeństwa. Obniżenie to jest 
jeszcze większe od zmniejszenia o 1 mi- 


stanowienie Izby Reprezentantów na- 
stąpiło po uprzednim odrzuceniu zale- 
ceń komisji spraw zagranicznych Izby, 
która proponowała obniżenie prawie 


BROOKLYN, N.Y. — W niedz'elę dnia 8 
czerwca br. w Połskim Domu Narodowym 
„Prospect Hall” przy Prospect Ave., Broo- 
klyn, N.Y. odbył się uroczysty obchód Świę- 
ta Ludowego, urządzony przez Oddział No- 
wojorski Związku Przyjaciół Wsi Polskiej w 
Ameryce. Na uroczystość tę przybyli ezłon- 
'kowie ZPWPA z Nowego Jorku, Elizabeth, 
Garfield, Passaic, Newark, N.J. Hartford, 
Conn, 

Zaproszeni przybyli też- przedstawic'ele 
Stronnictwa Pracy z pp. Konradem Sienie- 
wiczem i Bolesławem Biegą na czele. 

Prezes Stronnictwa Demckratycznego Dr. 
Stanisław Olszewski nie mogąc wziąć udzia- 
łu w obchodzie nadesłał list, który odczyta- 
no, Ze Zjednoczenia Polsko-Rzymsko-Kato- 
lckiego w  Broooklynie obecn; byli prezes 
Jan Wasilewski i sekretarz p. S. Gucwa oraz 
znana działaczka p. Maria Wojtas z Passai 
N. J. W zebrariu też wzięli udział pp. Jó- 
zef Górski, Adam Mączka, Jan S. Pargiełło, 
Marian Szczech, Zygmunt Dowgwiłło, Mie- 
czysław Tyniec... 

Uroczystej akademii Święta Ludowego 
przewodniczył p. Władysław Zaremba, wice 
prezes Zarządu Głównego ZPWPA i jedno- 
eześnie prezes Oddziału Nowojorskiego im. 
księdza pułk, Józefa Panasia, 

Mówiąc o tradycyjnych obchodach, p, Za- 
remba powiedział między innym; : 

„«,Wieś polska od ćwierćwiecza obcho- 
dziła swoje Święto Ludowe w okresie Zie- 
lonych Świątek, Tę tradycję naszego ludu 
przerwaia wojna, a po ustaniu działań wo- 
jennych okupacja Stalina, W Polsce wciąż 
nie ma wolnośc; i Polska jeszcze wciąż jest 
w niewoli, dlatego też i w tym roku wieś 
polska nie będzie obchodzić swego tradycyj- 
nego Święta Ludowego, jak to mia!o miejsce 
przed wojną, 

++. To też my, Bracia i Siostry, czując się 
tu na wolnej ziemi Waszyngtona cząstką 
wielkiego Ruchu Ludowego, zebral'śmy się, 
aby imieniem chłopów polskich i wszystkich 
członków naszego Ruchu, który przez ostat- 
nie 60-lecie walczył o wolność człowieka, o 
niepodległość i demokrację Kraju naszego, 
odezwać się tu głosem ludzi wolnych...” 

Z kolei im'eniem Stronnictwa Pracy prze- 
mawiał p. B. Biega, wspominając dłagolet- 
nią współpracę swego Stronnictwa. z Pol- 
skim Stronnictwem Ludowym i całym Ru- 
chem Ludowym, ' 

Dłuższe przemówienie na akademii wy- 
głosił p, Bronisław Załęski, sekretarz Od- 
dz'ała nowojorskiego Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej w Ameryce, 

P. Załęski omówii historię Ruchu Ludowe- 
go. udział w nim, pracę i walkę ludu poł- 
skiego, wskazując na jego wartości i wieko- 
pomne zasługi dla Polski, zwłaszczą jeżeli 
chodzi o unaradaw'anie ludu polskiego į wal 
kę o niepodległość Polski, 

Przerwy między przemówieniami były wy- 
pełnione innymi częściami programu, jak de- 
"klamacjami p. W, Zaborowskiej į małej Zo- 
si Fark, oraz dłuższe przemówienie prezesa 
ZPWPA p. A. Zaremby na temat obecnej 
sytuacji na emigracji. 

, Na zakończenie obchodu jednomyślnie u- 
chwalono rezolucję, w której zebrani wyra- 
zili między innymi swoje poparcie į uznanie 


= Górniczy ruch syndykalny „Force Ouvrić- 
re” stoi w przededniu dorocznych zjazdów, 
na które przybędą, wybrane przez Sekcje 
_ miejscowe, delegacje z całego Zagiębia wę- 
 glowego. Z pełnym mandatem wysłuchania 
i postanowienia o sprawozdaniu z rocznej 
działalności Komisji „wykonawczej naszej or- 
również wysunięte 

rewindykacje do 


88 Zaiste, w chwili ukazania się niniejszego, 
| zaledwie tydzień czasu dzielił nas będzie od 


= dnia Kongresu Sekcyj Polskich Syndykatu 


który odbędzie się w niedzielę 29-go czerw- 


,. ca w siedzibie Syndykatu przy Avenue Van 


-~ Pelt w Lens. 


Aczkolwiek przedstawiciele Sekcyj Pol- 
„skich uczestniczą zupełnie na równych wa- 


, 2 dach i decyzjach ogólnego dorocznego Kon- 


~ mi spraw zawodowych, które jako 
~ _ logi górniczej i również część sk 
-~ ganizacji interesują nas narówni z naszymi 


_ gresu Syndykatu, to jednakże my Polacy ma. 
= my możliwość zebrać się poprzednio, aby 
zupełnie swobodnie i we własnym ojczystym 


h | języku zastanowić się nad ogólnymi zarysa- 


część za- 


adowa or- 


1ubylczymi współtowarzyszami pracy. 


~ W ten sposób, o wiele łatwiej może być 


8 
W 
f y wane osiągnięte wyniki, 


i 
3 = wysłuchany przedstawiony w raportach w 


- polskim języku bilans aktywności organiza- 
cyjnej, oraz przedyskutowane i podszerego- 
k równieź dokład- 
iejsze opracowanie wytycznych o rodzaju 


| dalszej działalności w obronie żywotnych in- 
| teresów korporacji górniczej zasadniczo, a 
$ 


robotników polskich w szezególności. 
- Przedstawiciele Sekcyj Polskich „Force 


Ouvrière”, wśród których znajdują się wybit- 


t 
4 


'ni weterani i założyciele pierwszych Sekeyj 
Polskich przy starym Syndykacie 80 lat te- 
mu, posiadają za sobą doskonałe doświadcze- 
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liard, którego się domagał Senat. Po- 
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nat. 

Chociaż południowi konserwatyści 
partii demokratycznej głosowali rów- 
nież za obniżeniem pomocy dla wzajem- 
nego bezpieczeństwa o 1.500 milionów 
dolarów, to jednak dużą większość 
tych, którzy głosowali za obniżeniem, 
stanowili członkowie partii republikań- 
skiej. Dali oni wobec tego do zrozumie- 
nia generałowi Eisenhowerowi, że nie 
może się spodziewać tego, że republi- 
kanie pójdą za nim w rozstrzygnięciu 
bardzo ważnych zagadnień polityki 
międzynarodowej. 

Naród amerykański miał dowód, że 
gdy Eisenhower zostanie wybrany w 
listopadzie prezydentem Stanów Zjedn. 
spotka się niejednokrotnie że sprzeci- 
wem w szeregach senatorów i repre- 
zentantów należących do jego własnej 
partii republikańskiej. 

Ustawodawstwo w sprawie imigracji 

Senat amerykański rozpatrywał o- 
statnio sprawę ustawodawstwa o imi- 
gracji i naturalizacji w Stanach Zjedn., 
a Izba Reprezentantów już tą sprawą 
zajęła się wcześniej. Spodziewano się, 
że z rczwojem w ostatnicł latach dą- 
żenia do międzynarodowości Stanów 
Zjedn., ponowne rozpatrzenie ustawy 


Podniosły obchód święta ludowego 


w Brooklynie. N.Y. 


dla prezesa P.S.L, Stanisława M kołajczyka 
i prezesów K. Popiela i S. Olszewskiego za 
doytchczasową działalność Polskiego Naro- 
dowego Komitetu Demokratycznego na emi- 
gracji. 


* + * 


P.S, — Zainteresowani Ruchem Ludowym 
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równe temu, jakiego domagał się Se-, 


Liam G27 


pójdzie raczej w kierunką bardziej li- 
beralnym, Tradycyjnie bowiem Stany 
Zjedn. dawały zawsze schronienie lu- 
dziom uciekającym od przemocy, a licz- 
ba uchodźców w Stanach Zjedn. jest 
obecnie dość znaczna. 


Wbrew temu, pod wpływem senato- 
ra Me Carthera, Senat przyjął ustawo- 
dawstwo e imigracii i naturalizacji naj 
kardziej surowe z dotychczas istnieją- 
cych w Stanach Zjedn. Senatorowie z 
południa należący do partii demokra- 
tycznej, tacy jak senator George ze sta 
nu Georgii, oświadczyli bez żadnych ð- 
słonek, że mają zamiar utrzymać prze- 
wagę „anglo-saską” w Ameryce i u- 
trzymywali, że tylko „w brudnych i 
przeludnionych miastach” przejawia 
się życzenie rozszerzenia ustawodaw- 
stwa o imigracji. 

Prócz tego projekt rezolucji wniesio- 
ny przez senatora Brickera ze stanu 
Ohio, jest poprostu nieprawdopodobny. 
Według niego wszystkie układy prowa- 
dzone przez Stany Zjedn. nie miałyby 
żadnej ważności, gdyby wywoływały 
zatarg z ustawodawstwem federalnym 
lub też z ustawodawstwem jednego z 
48 stanów. Takie zarządzenie w prak- 
tyce paraliżowałoby wszelką działal- 
ność Sekretariatu Stanu. 

Te trzy sprawy nie zostały jeszcze o- 
statecznie załatwione. Możliwe, że w 
obniżeniu sum na wzajemną obronę 
zajdą jeszcze duże zmiany. 

Możliwe też, że Prezydent wykorzy- 
sta prawo weta w stosunku do nowe- 
go ustawodawstwa imigracyjnego i bę- 
dzie zapewne trudno o wymaganą wię- 
kszość 2/3 głosów, która jest koniecz- 
na do usunięcia weta prezydenta. 

; Projekt senatora Brickera zapewne 
sam upadnie ze względu na swą niedo- 
rzeczność, lecz wszystko to wykazuje, 


w Ameryce oraz działalnością Związku Przy| że w Ame ™ ce jest jeszcze wielu zwo- 


jaciół Wsi Polsk'ej w Stanach Zjednoczo- 
nych, mogą kontaktować się z biurem tej 
organizacji : Związek Przyjaciół Wsi Pol- 
skiej, 584 A 18th Street, Brooklyn, N, Y. 
Telefon : HYacinth 9-3058. 


lenników cdesobnienia, i że potrzeba 
stałego wysiłku Amerykanów dobrej 
woli, aby Stany Zjedn. mogły odegrać 
poważną rolę w świecie. A.C. 


NIEMCY 
Rozwój 


Polskiego Stronnictwa Ludowego 


-w Mannheimie 


W dniu 14 czerwca żywotne Koło P.S.L. 
z Mannheimu odbyio swe roczne — sprawoz- 
dawcze zebranie połączone z wyborem nowe- 
go zarządu na rok 1952, 

Młode, bo zaledwie rok istniejące miejsco- 
we Koło może się pochwalić wielkimi osią- 
gnięciami na niw.e ludowej, ukoronowaniem 
których było poświęcenie sztandaru, widome 
go znaku potęgi i siły ludowców z Mannhei- 
mu oraz Frankfurtu i okolicy. Jest to tym 
potężniejsze osiągnięcie, bow em na terenie 
Mannheimu mieści się „gniazdo rodzimej sa- 
nacji”, tych największych szkodników ideolo- 
gli chłopskiej, dla których nasze śwęto by- 
ło solą w oku. Nie dziwimy się, że najwięksi 
stratedzy sanacji pracowali przed naszym 
Świętem dzień i noc, by przeszkodzić mani- 
festacji, Plany ich zaw odły — Święto nasze 
pokazało im, że broń chłopska jest nowocze- 
śniejsza a silne jak postronki nerwy chłop- 
skie i stalowa wola chłopska więcej potra- 
fią zdziałać, niźli obstawieni złotem krzyka- 
cze zgnłej sanacji. Koło nasze, które jest 
częścią składową wielkiego Koła o nazwie 
P.S.L. i jeszeze potężniejszej organizacji 
światowej Międzynarodowej Unii Chłopskiej, 
podoła obowiązkom jakie ciężą na nim a za 
pomocą bezkrwawej walki zniszczymy ten 
płód lat przedwrześniowych i wrogom na- 
szym pokażemy „jak zwyciężać mamy”, 

Kol Jan Bańkowski prezes miejscowego 
Koła zagaił zebranie i przedstawił zgroma- 
dzonym całokształt rocznych osiągnięć. Na- 
stępnie zdał sprawozdanie kasowe ze Święta 
Ludowego i Poświęcenia Sztandaru. Zebrani 
wyraz lij nau serdeczne podziękowanie za je- 
go bezinteresowną pracę i wkład finansowy 
do urzeczywistnienia Święta i poświęcenia 
sztandaru, 

Z kolei kol, Józef M. Mróz, jako przed- 
stawiciel Zarządu Głównego P.S.L, w Strefie 
Amerykańskiej Niemiec zaznajomił zebra- 
nych z treścią Oświadczenia P.N.K.D. w spra 
wie t. zw. „Handlarzy Śmierci”, Rozwinęła 
się ożywiona dyskusja na ten temat, w cza- 
sie której kol. J. M. Mróz udzielał zainte- 
resowanym odpowiedzi na palące zagadnienia 
związane z treścią i ideą tego oświadczenia. 
Obecni na sali członkowie Koła P.S.L. w 
Mannheimie wyrazili pełną solidarność, co 
do treści i celów owego oświadczenia. 


w Pas-de-Calais 


nie na odcinku aktywności ruchu zawodo- 
wego i spraw społecznych, oraz potrzeb ro- 
botn:czych, z całą świadomością poruczone- 
go im mandatu rozpatrzą obecną sytuację i 
odpowiednio do chwili potrzeb wyciągną na- 
leżyte wnioski, które przez wyznaczonego 
sprawozdawcę przedstawione zostaną na 
ogólnym Kongresie Syndykatu, przewidzia- 
nym na dzień 20 lipca, aby wraz z postula- 
tami wysuniętymi przez towarzyszy francus- 
kich, stanowiły podstawy przyszłej aktyw- 
ności organizacyjnej. 

Zanikające w ogóle istnienie ruchu zawo- 
dowego w ramach zniekształconej C.G.T., a 
szczególnie dla Polaków, nakłada na nasz 
Kongres obowiązek szczegółowego rozpatrze- 
nia tego zagadnienia i sposobów organiza- 
cyjnych stosowanych z powodzeniem w na- 
szych Sekcjach, aby zapewnić lepszą możli- 
wość op'eki ńaszym członkom i ułatwić tym, 
którzy pragną zasilić, aczkolwiek powoli, lecz 
stale wzrastające nasze szeregi, 

Wyniki wyborów do Kas Chorych z lipca 
ub. roku, jak i na delegatów górniczych z 
ostatniego kwietnia są niezbityra dowodem, 
że coraz więcej członków załogi kopalń da- 
rzy naszą organizację swym zaufaniem. — 
Osiągnięte przez nas dotychczasowe wyniki 
na polu sprawy knapszaftowej stanowią rów- 
nież pewne miejsce w bilansie naszej aktyw- 
ności. ° 


Nadchodzące Kiajiny ocenią zatem z za- 
dowoleniem ten rosnący akt zaufania robot- 
ników do naszej organizacji i podejmą od- 
powi.ednie dyspozycje, aby okazać, że Syndy- 
kat nasz zasługuje w peni na pokładane w 
nim zaufanie, 


To też myśl przewodnia służenia praco- 
wnikom kopalń i stania na straży ich spraw 
przyświecać będzie obradom 5-go Kongresu 
$ekcyj Połskich Force Oùvrière w Pas de 
Calais. 


(—) OSTROWSKI, sekretarz ciężko rannych. 


Ki. 


Przed obradami syndykatu górników 
„Force Quvrière” 


Po trzygodzinnych wstępnych obradach i 
dyskusji przystąpiono do wyboru Zarządu 
P.S.L. na nową kadencję, Ponieważ metody 
walki naszych przeciwników sanacyjnych s4 
wstrętne i nie chcemy by zastosowano ja- 
kiekolwiek represje w stosunku do naszych 
kołegów, którzy weszli w skład nowego Za- 
rządu, przeto nazwiska ich podamy, używa- 
jąc do tego celu pseudonimów, (Na margi- 
nesie tylko wspomne, że sanacja o której mo 
wa, ma swe przybudówki w Oddziałach War- 
towniczych, gdzie mieści się wielka część 
naszych członków i na nich to wszelkimi spo 
sobami i metodam, za pomocą niećnych shi- 
gusów wywiera się podłe represje, które ma- 
ją przeszkodzić naszej pracy a naszym człon 
kom odebrać możliwości egzystencji w Kom- 
paniach Wartowniczych. Wielkiem szczę- 
ściem dla nas jest, że Amerykanie, którzy 
bardzo cenią osobę naszego prezesa, Stani- 
sława Mikołajczyka pozwalają nam na orga- 
nizowanie się i na walkę dla słusznej sprawy). 

Skład nowego zarądu Koła P.S., w Mann- 
heimie : 

Prezes — Jan Bankowski; wiceprezes — 
Mieczysław żenczuk; sekretarz — „Korczak” 
zast, sekretarza — „Zawisza”; skarbnik — 
„Czarny”; przew. kom. rew. — „Murzynek”; 
członkowie kom. rew, — Chatyś Czesław i A. 


| Wojcik. 


Nowy zarząd zobowiązał się do jeszcze in- 
tensywniejszej pracy, celem przyspieszenia 
klęski sanacji i zwycięstwa ideologii ludowej. 

„Na gruzach i zgliszczach u- 
padłej masonerii na 


jpogorzelisku komunistycz- 


nym, stworzymy 
Polski Ludowej i praw- 
dziwie demokratycznej, 
nasi przywódcy powiodą nas w 
bój o Polskę a Zielone 
Sztandąry poprowadzą 
nas do zwycięstwa.” 

Na wniosek koł Józefa M. Mroza posta- 
nowiono wznowić wpłaty na fundusz sztan- 
darowy, by móc w najbliższym okresie po- 
święcić sztandar Okręgu P.S.L. w Ameryk. 
Str. Niem'ec. Kol. kol. Jan Bankowski z 
Mannheimu i Piotr Adamus z Frankfurtu 
zainaugurowali wpłaty na ten cel. Adres do 
korespondencji į wpłat na ten cel brzmi : 
Mgr. Stanisław Szymczewski, 18 b Miinchen 
9, Hohenschwangauplatz 4/1. 

Jeszcze raz, na zakończenie, do zgroma- 
dzonych przemówili kol. kol, Józef M, Mróz 
i Jan Bankowski, Każdy z n'ch podkreślał, 
że cel Polskiego Stronnictwa Ludowego jest 
wzniosły i święty — realny i konkretny, a 
w walce tej nie jesteśmy odosobnieni. 

„Mzjef”. 


Wiadomości z Włoch 


Międzyparalmentarna konferencja 
włosko-niemiecka 


RZYM (Od wł. koresp.), — W Rzymie o- 
bradowała międzyparlamentarna konferencja 
włosko-francuska. Głównym tematem obrad 
była sprawa stosunków kulturalnych pomię- 
dzy obu krajami, Na ten temat przemawiali: 
generał Cornillon - Molinier oraz poseł Ma- 
nuel Gismondi. Obaj mówcy byli zgodni co 
do tego, że trzeba poprawić nauczanie języka 
francuskiego we włoskich szkołach średnich 
i odwrotnie języka włoskiego we francuskich 
szkołach. Senator Persico zaproponował wy- 
mianę studentów i profesorów w odpowied- 
nich instytutach na pewien okres czasu oraz 
rewizję tekstów książek we włoskich i fran- 
ceuskich szkołach publicznych, celem przy- 
stosowania ich do prawdziwego ducha demo- 
kratycznego i prawdy historycznej. 

W czasie obrad konferencji, senator Las- 
sagne oznajmił, że doszło do pełnego porozu- 
mienia co do przebicia Mont Blanc, rekon- 
strukcji kolei Nicea — Cuneo oraz Turyn — 
Marsylia. joten. 


nowy Gmach 


Ciężarówka stoczyła się w przepaść 
26 osób ciężko rannych 


CASERTA (Od wł. koresp.). — Pomiędzy 
miejscowościami Prese Marche i Castel d'Ali- 
fe w pobliżu Caserty stoczył się w przepaść 
samochód ciężarowy, na którym znajdowało 
się 60 robotników powracających z pracy. 
Katastrofa nastąpiła z powodu złamania się 
kierownicy, wtedy ciężarówka wpadła na 
przydrożny mur „rozbiła go i spadła w prze- 
paść. Spod rozbitego wozu wyciągnięto 20 

i joten. 


Narodowiec 


Zwolennicy odosobnienia są jeszcze liczni w Stanach Zjednoczonych === 


Dużo jest jeszcze ludzi przesądnych 
w świecie, a nie brak ich też we Fran- 
cji. Gdy się zdarzy, że w piątek wypa- 
da trzynastego wszyscy sprzedawcy bi- 
letów loteryjnych wywieszają napisy: 
„Kupujcie dziesiątki — dziś piątek 13” 
aby przyciągnąć przesądnych. 

Jest rzeczą na prawdę zadziwiającą 
jak łatwo wytwarza się atmosfera 
przesądu. 

W dawnym Rzymie były w modzie 
słynne wróżby. One również zwracały 
uwagę na dni szczęśliwe i nieszczęśli- 
we, lecz czasy te już dawno minęły. 

Mimo wszystko jednak nawet w na- 
szych czasach jest wiele takich ludzi, 
którzy się obawiają trzynastki i skrzę- 
tnie notują wszystkie niemiłe wyda- 
rzenia i nieszczęśliwe wypadki, które 
się zbiegły z tą datą. 

50 lat temu... 

Nie tak dawno, bo pięćdziesiąt lat 
temu, dochodziło na tym tle do praw- 
dziwego obłędu. W każdy piątek np. 
wpływy omnibusów paryskicr zmniej- 
szały się o 1/4, a gdy piątek wypadał 
trzynastęgo, to nawet o więcej niż po- 
łowę. Ankieta przeprowadzona na 
dworcach kolejowych nazajutrz po 
piątku 13 marca 1908 r. jest szczegól- 
nie pod tym względem wymowna: na 
dworcu Saint-Lazare sprzedano tego 
dnia o połowę biletów mniej niż w in- 
nych dniach i to jeszcze większość po- 
dróżnych stanowili Anglicy i Amery- 
kanie... Na dworcu d'Orsay była taka 
sama różnica, Na Gare du Nord stwier 


dzono również zmniejszenie liczby 
sprzedanych biletów. 
Fatalna „137 


Francuski pisarz Arsene Houssaye 
wierzył w szkodliwość 13, Lubił też o- 
powiadać, że słynna artystka Rachel, 
zamieszkała w Montpeliier po powro- 
cie z tournée po Egipcie, czując się 
słabą ostrzegała go pewnego razu 
przed 13 : 

— Pamięta pan obiad u Wiktora 
Hugo po przedstawieniu  „Angelo”? 
Było nas wtedy 13. Był Hugo z żoną, 
pan i pańska żona, jak i Rebeka, Gi- 
rardin z żoną, Gérard de Neval, Pra- 
dier, Alfred de Musset, Perrće, i książe 
d'Orsay. Niech pan teraz policzy gdzie 
są wszyscy ci biesiadnicy. Wiktor Hu- 
go i żona są w Jersey, pańska żona 
zmarła, pani Girardin zmarła, moja 
biedna siostra — zmarła. Górard de 
Nerval Pradier, Musset, Perrće i 
d'Orsay — zmarli... a ja.. lepiej nie 
mówić, Fozostał tylko Girardin i pan. 


Wiadomościz W.Brytanii 


Komuniści żądają pracy kobiet 
w kopalniach 


LONDYN (Od wł. koresp.) — P. A, Ho- 
mer, komunistyczny sekretarz związku górni 
ków brytyjskich, usprawiedliwił niedopusz- 
czenie Włochów do pracy w kopalniach — 
rzekomo koniecznością przeznaczenia do ta- 
kiej pracy bezrobotnych z okręgu włókien- 
niczego Lancashire. P. Homer wie doskonale, 
że bezrobocie w Lancashire dotknęło niemal 
wyłącznie kobiety. Dlatego też „Manchester 
Guardian” piętnuje wystąpienie Homera ja- 
ko cyn'cznie upozorowane wezwanie do za- 
trudniania kobiet w kopalniach, Wystąpienie 
p. Homera jest ponadto utrzymane całkowi- 
cie w duchu sowieckim. Tylko w Sowietach 
bowiem istnieje przymusowe przerzucanie ro. 
botników z jednej pracy do drugiej. P. Ho- 
mer, którego wpływy są odpowiedz'alne za 
trudności usiłowań spotęgowania pracy W 
górnictwie, jest jedną z niewielu . czynnych 
postaci wśród Świeczników tak patriotycz- 
nych przeważnie brytyjskich robotniczych 
związków zawodowych, P, Homer broni się 
przed zarzutem nenawiści do obcokrajow- 
eów. Polacy w Anglii jednak dóskonale pa- 
miętają jego opór przeciwko zatrudnianiu 
górników Polaków, opór na szceżęście bez- 
skuteczny, r. 


iadczeń wybitnych myślicieli 


Gzy trzynastka jest naprawdę liczbą nieszczęśliwą, 
a piątek dniem nieszczęśliw | 


Drodzy moi, nie śmiejcie się z feralnej 
trzynastki! 

Przeczucia jej się spełniły. Po paru 
miesiącach zmarła i ona. ; 

Można przytoczyć jeszcze więcej 
przykładów, lecz czyż one czego dowo- 
dzą ?... 

n13” przynosi szczęście... 


Autor „Cyrano de Bergerac” uważał 
wprost przeciwnie, że 13 przynosi mu 
szczęście. Edmond Rostand lubił przy- 
pominać, że przy przyjęciu go do Aka- 
demi zajmował trzynasty fotel. To nie 
wszystko! Zauważył on np. że jego 
imię i nazwisko Edmond Rostand za- 
wiera 13 liter. Później, tytuły jego 
dwóch słynnych utworów „L'Aiglon” i 
„Cyrano” razem mają 13 liter a „La 
Samaritaine” ma również 13 liter. 

— Prócz tego — mawiał Rostand 
— jeżeli się napisze cyframi datę me- 
go przyjęcia do Akademii, dnia 4 
czerwca 1903 r., to zn. 4.6.03 to po do- 
daniu tych cyfr znów otrzymamy 13. 

Widać więc, że „13” może przynieść 
również szczęście! 

Loteria i wróżby 

Sprzedawcy biletów loteryjnych we 


v 
Francji-wiedzą najlepi 
nosi „szczęście”, lecz przede wszyst- 
kim im samym, bo dużo wtedy sprze- 
dają. 

Nie zapominają też wywieszać na- 
pisu „Vendredi 13, jour de chance” . 
(Piątek 13, dzień powodzenia ”.) 

Jedna sprzedawczyni tak o tym mó- 
wi: 

— Pan sobie nawet nie wyobraża . 
jak wielka jest liczba tych, którzy wie- 
rzą, że piątek 13 przynosi szczęście. W 
tym dniu ja zawsze sprzedaję 10 razy 
więcej biletów niż w inne dni. Proszę 
posłuchać. W tym samym domu, w któ 
rym mieszkam, przyjmuje naiwnych 
pewna kcbieta, która wróży z kart. 
Mówiła mi ona, że jak wiadomo, w pią- 
tek karty „najlepiej mówią” i tego 
dnia nie może sobie poradzić z „pra- 
cą”. Lecz gdy się zdarzy piątek 13 
wtedy umiera poprostu z przepraco- 
wania. Musi rozpoczynać przyjmowa- 


nie wizyt o godz. 7 rano i kończy o ` 


23.45... 

Widać więc, że bardzo często to, co 
przynosi szczęście jednym, może być 
mniej szczęśliwe dla innych... 

Najlepiej nie wierzyć w przesądy! 


Wiadomości z Belgii 


Pogrzeb Śp. Zb. Palendy w Marcinelle 
ofiary wypadku na szybie Monceau-Fontaine w Couillet 


W sobotę dnia 21 czerwca br. odbył się 
wspaniały pogrzeb śp. Zbigniewa Palendy, 
który był jednym z dziesięciu ofiar wypad- 
ku przez wybuch gazów w szybie Monceau- 
Fontaine w Couillet w dniu 17 bm. - W po- 
grzebie wziął udział Rektor Polskiej Misji 
Katolickiej w Belgii, ks. Karol Kubsz, w 
asyście miejscowych księży Czajki i Repki, 
liczne organizacje z posztami sztandarowymi 
i Polonia prawie z całego okręgu Charleroi 
oraz liczni Belgowie z grupą umundurowa- 
nych górników. Liczne wieńce i kwiaty 
świadczyły, że śp. Zbigniew Palenda cieszył 
się tu wielkim poważaniem. Był dobrym ko- 
legą i dobrym Polakiem. 

Śp. Zbigniew był samotnym i miał zale- 
dwie 24 lata. Mimo to interesował się życiem 
organizacyjnym i brał w nim czynny udział, 
pociągając za sobą liczną młodzież. z Marci- 
nelle. Rodzinę, matkę i siostry miał w Pol- 
sce. 


wielkiego przyjaciela Polaków 


W sobotę dnia 21 czerwca b.r. odbył się 
pogrzeb burmistrza miasta Charleroi p. J. 
Tirou, zmarłego w dniu 17 czerwca br. Ś.p. 
burmistrz J. Tirou był sam byłym wojsko- 
wym. to też otaczał organizacje Byłych Woj- 
skowych szczególną opieką, Spośród wielu 
zagranicznych organizacji Kombatanckich 
szczególnie skłaniał się z wielką sympatią 
do Kombatantów polskich, spiesząc im zaw- 
sze z wydatną pomocą moralną i material- 
ną. Śp, J. Tirou został w tym roku odzna- 
czony polskim kombatanckim krzyżem, któ- 
rym nudekorował go już na łożu śmierci pre- 
zes okręgu Polskich Kombatantów p. Józef 
Kuzak w asyście członka zarządu p. Szcze- 
pana Winnickiego. 

We wspaniałym i wielkim pogrzebie wzięły 
udział delegacje i poczty sztandarowe Orga- 
nizaeji Polskich Kombatantów z okręgu 
Charleroi. > 

Kombatanci polscy 
wielkiego przyjaciela i opiekuna. 


stracili w Zmarłym 
(>) 


CHARLEROL — (Z kroniki towarzyskiej) 
— W dniu Świętego Jana Chrzciciela, Patro- 
na Imienin Czcigodnego Prezesa Pana Jana 
B. Goppolda, współzałożyciela Robotniczej 
Młodzieży Katolickiej w Belgii, Twórcy 
Igrzysk Sportowych Emigracji Polskiej, 
składają Mu najserdeczniejsze życzenia, dłu- 
gich lat życia, błogosławieństwa Bożego, dal- 
szej i owocnej pracy społecznej. 

Polscy Kombatanci Okr, Charleroi; 
Członkowie Robotn. Młodzieży Katol. 
w Belgii; 

Sportowcy, znajomi i przyjaciele. 


. 
. 


Pozostawił po sobie ogólny żal wszystkich 
tych, którzy gó bliżej znali. P.p. Łopińscy, 
u których mieszkał, zastąpili mu rodzinę 
wraz z sąsiadami, organizując mu wspaniały 
pogrzeb, a organizacje wysyłając poczty 
sztandarowe oddały Mu hołd jako dobremu 
Polakowi. 

Po pogrzebie gospodarz i koledzy podzię- 
kowali uczestnikom pogrzebu. Ponadto pra- 
gną tą drogą podziękować i tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do oddania ostatniej 
przysługi Zmarłemu. 

Niech Mu belgijska ziemia lekką będzie. 

(—) 


= 


„Święto Ojca” w Charleroi 


W pięknej sali Passage de la Bourse w 
Charleroi, dnia 18 czerwca br. odbyła się 
wielka i podniosła uroczystość „Święto Oj- 
ca” zorganizowana przez Polskich Komba- 
tantów, Podczas tej uroczystości zostali od- 
znaczeni najstarsi Polacy-Ojcowie przez Za- 
rząd Okręgu S.P.K. Charleroi, bardzo pięk- ` 
nymi orłami w formie serca oraz dzieci wre- 
czyły odznaczonym kwiaty biało-czerwone, Ę 

W imieniu Polskich Duszpasterzy i Pol- 
skiej, Misji Katolickiej, ks. Kazimierz Czaj- 
ka pobłogosławił Najstarszych Ojców i zło- 
żył im serdeczne życzenia. Po dekoracji, Oj- 
cowie zabrali głos, wyrażając swe podzięko- 
wanie za tak miłą a naprawdę szczerą pa- 
mięć o nich przez Zarząd S.P.K, a zwłaszcza 
pana Jana B. Goppolda, który był sercem 
tej podniosłej uroczystości. 

Wyróżnieni najstarsi ojcowie posiadają 
bardzo liczne rodziny, a niektórzy już obcho- 
dzili swe złote wesela, są jednak nadal bar- 
dzo czynni w pracy społecznej w Towarzy- 
stwie Polskich Górników pod wetzwaniem św. 
Barbary, Związku Polaków i Stowarzyszeniu 
Polskich Kombatantów. 

Najstarszymi ojcami są: Janke Hipolit, 
Winnicki Szczepan, Sikora Wojciech i Płon- 
ka Franciszek. 

Nie da opisać się tej chwili, gdy na okrzyk 
pana J. B. Goppolda „Niech żyją nasi naj- 
starsi ojcowie” orkiestra zaczęła grać „Sto 
lat niech żyją nam” a cała zebrana publicz- 
ność śpiewać. Łzy wzruszenia i radości lały 
się z bardzo wielu oczu a wiwatom nie było 
końca. 

Drugą atrakcją tej uroczystości było roz- 
danie elementarzy i różnych polskich czyta- 
nek. $ 

Na zakończenie odbyła się wesoła zabawa, 
która przeciągnęła się do po północy. 

Wszystkich gości przywitał w języku pol- 
skim i francuskim prezes Okręgu pan Józef 
Kuzak. Po zakończeniu tej uroczystości i za- 
bawy zebrana publiczność przy akompania- 
mencie orkiestry odśpiewała polski i belgij- 
ski hymn narodowy. 


TAJEMNICZA WYSPA X-13 


Koniec przygody. 


Upływa kilka dni na wypoczynku. Jedynie profesor 
Prudhomme nie pozwala sobie na wytchnienie. Z uczo- 
nymi na „Cichej Górze" omawia wyniki swych badań i 
doświadczeń, a z drugiej strony zaząajamia się z osią- 
gnięciami swych kolegów w zawodzie. 
się na nowo żyłka marynarza. 
Wzdycha do podróży po morzach i oceanach. 

Jest tu i Larry-Papieros. Po nieudanej wyprawie do 
kryjówki Butchera przybył tutaj, by zaofiarować swoje 


W Robie odzywa 


usługi. 


— Jakże mi żal, że straciłem swój żaglowiec „Wol- 
... — powiada Rob, wspominając tę wyprawę. 


Larry uśmiecha się tajemniczo. 
— Chcesz go pah zo 


mną 


oblinowanie. Léni świeżą farbą. 


— Zaopiekowałem się nim... — rzecze Larry. 
Rob dziękuje mu jak umie najserdeczniej i ściska 


dłoń na pożegnanie. 
— Przypuszczam, że się jeszcze 


czyć? Jest w najlepszym sta- 
nie i za parę dni będzie gotowy do drogi. Chódź pan ze 


Prowadzi Rok” do doków, gdzie żaglowiec się znaj- 
duje. Jęst całkowicie zreperowany, założono naweż nowe 


kiedyś zobaczymy?... 4 


(Ciąg dalszy -— Odcinek nr. 76) 


życzyłbym sobie, aby to nastąpiło w innych okolicz- 


nościach... 


wie. Nieszczęście, 


życia... Profesor 


Niewątpliwie obaj 
wspólne przeżycia. 5 y.) 
już przecież na śmierć i życie, jako najzawziętsi wrogo- 


przypominają sobie wszystkie 
Różnie bywało, jak wiemy. Walczyli 


z którego Rob wyratował Larry'ego 


zmieniło charakter tego „króla przemyiników”. Od tej po- 
ry stali się znów przyjaciółmi. 

Co im przyszłość przyniesie?... 

mruczy coś pod nosem, jakby miał do wyja- 

wienia jakąś tajemnicę : 
hm... postanowiłem rozpocząć nowy sposób 
Prudhomme pomógł mi i zostałem mia- 
nowany kapitanem pewnego statku patrolowego... 

Rob jest uszczęśliwiony tą nowiną i szczerze życzy 
Larry'emu powodzenia. , 

Tak się rozstają. 

Kapitan Rob udaje się na swój statek. Towarzyszy 


mu w podskokach radości jego wierny Ship. 


— O, napewno! — Larry twardo odpowiada. — Ale v 


W pół godziny potem ,„„Wolność'” odpływa. Kierunek 
południowo-wschodni... f 
Czy jeszcze spotkamy kapitana Roba?... 
I w jakiej tym razem przygodzie?... 
. i KONIEC. 


Napewno I 
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Tak jak w poprzednich latach, tak ij Masip Francisco; 56. Perez José; 57, Ruiz, Pierre; 76, Marinelli Jacaues; 77. Papazian 


: 2 roku, należało pokonać dużo trud 
ności, nim ostatecznie ustalono trasę 
gigantycznego wyścigu. 

W tym roku start nastąpi z Brestu, 
które było miastem etapowym w la- 
łach od 1906 do 1931 roku i w roku 
1939, po czym pomijane przez organi- 
zatorów imprezy. 

Wybór Brestu nastąpił by nadać 
wielkiemu portowi bretońskiemu jesz- 
cze większego rozgłosu. Trasa popro- | 
wadzi na Północ Francji, poprzez Bel- 
gię do Lotaryngii i Alzacji, Alpy, Wy- | 
brzeże Lazurowe, Pireneje, Masyw | 
Centralny by skończyć się w stolicy. | 

O ile chodzi o poszczególne etapy, | 
a jest ich 23, kolarze nie będą mogli | 
narzekać na monotonność krajobrazu. 
W tym roku trasa została tak wykreś- 
lona, by przedstawić majestat piękna | 
ziemi francuskiej. 

Już w pierwszym etapie będzie peł- 
mo urozmaicenia. Już na odcinku 
Brest — Rennes (245 km.), kolarze bę- | 
dą musieli się wytężać, gdyż poza czę | 
ścią równinną będą, musieli wytężyć 
swe siły w pokonaniu lekkich wznie- 
sień w pagórkowełej cześci Bretanii. | 

Z Rennes do Namur (Belgia) jazda | 
odbywać się będzie na równinie, Od- | 
cinek Lens (Pas-de-Calais) — Roubaix | 
(Nord), nastręczy przez swe kamienne | 
szosy dużo kłopotu. | 


j 
| 
} 


A zo y | | 117. Chareuf; 118. Fernandez Man. 119. 
Większe trudności czekają kolarzy | Kebaili Ahmed; 120. Massip Norbert; 121. 
na odcinku belgijskim. Wielka ilość Paret Henri; 122. Soler Vincent; 123, Zaaf 
przejazdów kolejowych M części fla- | | Abd-e!-Kader; 124. Zelasco Marcel. 
mandzkiej przecinają szosy, może spo- | 4 s 
wodować niespodzianki (opóźnienia EIEE KIE" M 
na wypadek zamknięcia przejazdów Poprzedni zwycięzcy ' 
przez przejazd pociągów). W  części| 1903 : Maurice Garin (Francja) 
walońskiej, gdzie szosy są asfaltowe, | 1904 : Henryk Cornet (Francja) 
niebezpieczne będą zjazdy przez Ar-| 1905 : H, Treusselier (Francja) 
deny. j 1907 : L, Petit-Breton (Francja) 
Karawana pobędzie bardzo krótko w | 1908 : L, Pet t-Breton (Francja) 
Belgii (1 dzień), i już w szóstym eta- 1909 : Fr. Faber (Luksemburg) 
pie znajdzie się na powrót na teryto- 1910 : Octave LAPIZE (Francja) 
rium francuskim, na którym powita ją | 1911 : G. Garrigou (Francja) 
ludność Metzu. | 1912 : R. Defraye (Belgia) 
Po etapie Metz — Nancy, rozpocz- 1913 : Ph, Thys (Belgia) 
nie się „wspinaczka'” w góry. Najpierw 1914 : Ph. Thys (Belgia) 
Wogezy, potem Alpy ze swymi niebo- | 1919 : F. Lambot (Belgia) 
tvcznymi szczytami. Po wysiłku alpej- | 1920 : Ph. Thys (Belgia) 
skim czeka kolarzy przejazd przez peł- 1921 : Leon SŚcieur (Belgia) 
ną kwiecia, kraine słońca, piosenki i 1922 : F, Lambot (Belgia) 
radości — piękne. Wybrzeże Lazurowe. 1923 : H. Pelissier (Francja) 
Potem Pireneje, podróż przez krainę 1924 : O. Bottechia (Włochy) 
wina (Bordeaux i okolice), Masyw 1925 : O, Beottechia (Włochy) 
Centralny, który bedzie ostatnią cze- | 1928 : L, Buysse (Belgia) 
ścia górskich etapów, wymadających 1927 : N. Frantz (Luksemburg) 
od kolarzy zdwojonego wysiłku, wre- 1928 : N, Frantz (Luksemburg) 
szcie Paryż — meta, przejazd przed | 1929 : M. Devaele (Belgia) 
Łukiem Triumfalnym i wjazd na Parc- || 1830 : A. Leducg (Francja) 
des-Princes, gdzie oczekiwać i oklaski- | 1981 : A, Magne (Francja) 
wać będa gigantów szos, tvsiączne | 1982 : A, Leducq (Francja) 
rzesze widzów-sporiowców stolicy. | 1988 : G. Speicher (Francja) 
Dla nas Polaków - wychodzców wy- | 1934 : A, Magne (Francja) 
ścig ma tym większe znaczenie, że| t | 1935 : R. Maes .Belgia) 
wśród uczestników jego znajdujemy (Foto: POCO | 1936 : S. Maes (Belgia) 
dwóch naszvch rodaków : CIELICZKĘ | Jean Le Guilly który pojedzie w drużynie; 1937 : R. Lapebe (Francja) 
z Bourges i SOWĘ z Le Creusot. Życzy- | Ouest — Sud Ouest, będzie najmłodszym | 1938 : G, Bartali (Włochy) 
my im. by w wielkim zmaganiu jakie | spośród kolarzy w wielkim wyścigu. Na wy- 1939 : S. Maes (Belgia) 
ich czeka, odnieśli jak największy suk- | bór zasłużył sobie szeregiem pięknych} 1947 : J. Robic (Francja) 
ces. |zwycięstw, które z niego uczyniły rewela- | 1948 : G, Bartali (Włochy) 
a jcję tegorocznego sezonu kolarskiego. Le 1949 : F, Coppi (Włochy) 
i epig’ | Guilly z uśmiechem na ustach oczekuje star-| 1950 : F. Kubler (Szwajcaria) 
Uczestnicy WYSCIgU d tu do wyścigu, w którym spodziewa się za-| 1951 : H, Koblet (Szwajcaria) 
Szwajcarzy jąć dobre miejsce. 1952 ;: ? z ę ? ? 
(Czerwona koszulka z białym krzyżem) 
1. Spuhler; 2. Brun Jean; 3, Huber Mar-| — 
cel; 4. Metzger; 5. Lafranchi; 6. G. Weilen npp S 
mann; 7. Leo Weilenmann; 8. Reiser. Etapy 
> Odjazd Przyjazd km 
Belgowie ' f1 etap: środa 25 czerwca BREST — RENNES ...... 9 g. 16 g. 50 "246 
(Koszulka riebieska z pasem czarno-żółto-| 2 etap: czwartek 26 czer, RENNES — LE MANS |... 1lg.3%0 16 g. 3 181 
czerwonym) 3 etap : piątek 27 czerwca LE MANS RÓUEŃ ...1 1 g. 15 16 g. 40 189 
9. Blomme Maurice; 10, Close Alex; 11. 4 etap: sobota 28 czerwca ROUEN — ROUBAIX .... 9 g. 30 16 g. 45 232 
Decock Roger; 12. De Hertog Alois; 13.| 5 etap: niedziela 29 czer. ROUBAIX — NAMUR .... 10 g. 45 16 g. 35 197 
Derijcke Germain; 14. Neyt Maurice; 15.| 6 etap: poniedz. 30 czer. NAMUR — METZ ..... -. 9g. 45  16g.30 228 
Ockers Constant; 16. Rossel André; 17. Van] 7 etap : wtorek 1 lipca METZ — NANCY, (na czas) Odjazd o godz, 9.15 60 
der Stock R.; 18. Van Ende Edouard; 19.| g etap : środa 2 lipca NANCY MULHOUSE ... 8g. 05 16 g. 45 252 
Van Kerkhove H.; 20 Van Steenbergen. | 9 etap: czwartek 3 lipca fULHOUSE — LAUSANNE 8g 16 g. 30 228 
3 | 10 etap: piątek 4 lipca LAUSANNE —ALPE-d'HUEZ 8g. 15 iig. 266 
Włosi sobota 5 lipca Odpoczynek w Alpe-d'Huez 
(Koszulka zielona, pasek bła'o-czerwony) | 11 etap: niedziela 6 lipca  ALPE-d'Huez -- SESTRIERE 10 g. 30 16 g. 35 _ 182 
21. Baroni Mario; 22, Bartali Gino; 23.| 12 etap : poniedz. 7 lipca SESTRIERE — MONACO .. 8g.45  16g. 20 251 
Bresci Giulio; 24, Carrea Andrea; 25. Coppi| 15 etap: wtorek 8 lipca MONACO — AIX-en-PROV, 10 g. 16 g. 40 _ 214] 
Fausto; 26. Corrieri Giovanni; 27. Crippa | 14 etap: środa 9 lipca AIX-en-PROV. — AVIGNON 11 g. 16 g. 3 178 
Ettore; 28. Franchi Franco; 29. Magni Fio-| 15 etap : czwartek 10 lipca AVIGNON — PERPIGNAN . 8g.40 _ 16 g. 45 255 
renzo; 30, Martini Alfredo; 31. Milano Etto- 16 etap: piątek 11 lipca PERPIGNAN TOULOUSE 10 g. 30 16 g. 40 200 
re; 32, Pezzi Luciano. Sobota 12 lipca Odpoczynek w Tuluzie 
% 17 etap : niedzielą-13 lipca TOULOUSE BAGNERES 10 g. 15 16 g. 40 204 
Francuzi | 18 etap : poniedz, 14 lipca BAGNERES — PAU ,..... 11g.3 16 g. 3 149 
(Koszulka „bleu de France", pasek biało- | 19 etap : wtorek 15 lipca PAU BORDEAUX ..... 9 g. 40 16 g. 30 195 
czerwony) 20 etap : środa 16 lipca BORDEAUX — LIMOGES .. 9g.40 16 g. 30 228 
33. Bonnaventure; 34. Dotto Jean; 35. Gat- | 21 etap : czwartek 17 lipca LIMOGES — CLERMONT .. 7 g. 30 16 g. 245 
thier Bernard; 56, Geminiani Raphael; 37.| 22 etap : piątek 18 lipca CLERMONT VICHY (czas) Odjazd o godz. 1 3 
Lauredi Nello; 38, Lazarides Lucien; 39.] 23 etap: sobota 19 lipca VICHY- PARIS 5.3427 5 g. 30 17 g. 354 
Muller Edouard: 40, Quentin Maurice; 41. 
temy Raoul; 42. Robie Jean; 43, Rolland | == w ~ a — aeee e a s 
Antonin; 44, Teisseire Lucien. 
x ud 
Holendrzy , Au Cae che 
(Koszulka biała. pasek niebiesko-czerwony) 


45. Dekkers Jean; 46. Faanhof Jean; 47. 
Nolten Jean; 48. Rokx Thifs; 49. Van Bree- 
nen Joh.; 59, Van Est Wim; 51, Vortings 
zerit; 52. Wagmans Worit, 


* 
- Hiszpanie 
(Koszulka szara, pasek czerwano-żółty). 
58, Gelabert Antonio; 54. Gil Joseph; 55. 


| ZE 5 = z" — 


Bernardo; 58, Serra Jož; 59. Trobat An- 
drea; 60. Vedaurretta H. 
E 
Luksemburczycy 


(Koszulka czerwona, pasek biało-niebieski) | 


„61. Bintz Robert; 62, Biever René; 63. 


Riederich Bim; 64. Gcedert Johny; 65, God- | 
schmidt Jean; 66. Kemp Willy; 67. Beasley | 


John; 68. Smith Eddy, 
4 
Drużyna Paryża 
połowie niebieska, w 
czerwona) 
~ 69, Capet Louis; 70. Carle Jean; 71. Cha- 
patte Robert; 72. Coste Charles; 73. Decaux 
Georges; 74. 75, Gaudot 


(Koszulka w 


Dupont Jacgues; 75, 
AR A ee EE ae A | A A W r 


x Najmłodszy ... 


połowie 


Armand; 78, Renaud Jacques; 79. Sciardis 
Gino; 80. Telotte Eugene. 


x 
Nord - Est - Centre 
(Koszulka pomarańczowa) 

81. Bauvin Gilbert; 82, Buchonnet Roger; 
83. Cieliczka J.-Marie; 84. De Gribaldy Jean; 
85, Deledda Adolvhe; 86, Ducard Roger; 87. 
Duseauit Marcel; 83. Lajoie Noel; 89, Meu- 
|nier Georges; 90. Pardoen Pierre; 91, Ros- 
| sellini Roger; 92, Sowa Alexandre, 

Ea 
Sud-Est 
(Koszulka fioletowa) 
93. Bertaina Jean; 94. Bianchi Ciro; 95. 
| Canavese Dominique; 96. Chaumarat Alb.; 
| 97. Fachleitner Edouard; 98, Giguet Paul; 99, 
| Llorca Michel; 100, Mirando Joseph; 101. 

Molineris Pierre; 102, Pezzuli Adolphe; 105. 
| Rotta René; 104. Vitetta Vincent. 
| * 
| Quest - Sud-Ouest 
| (Koszulka biała z pasami czerwonymi) 

105. Bernard André; 106. Berton Renś; 
| 107. Delahaye Jean; 108. Dolhats Albert; 
| 109. Lapebie Guy; 110. Le Guilly Jean; 111. 
| Mallejac Jean; 112. Moineau Alain; 113. 

Dufraiese; 114 Sabhadini Tino; 115, Scardin 
| Raymond; 116, Vivier Jacques, 


p” 
Zespół Północnej Afryki 


(Koszulka „Havana”, pasek zielony) 


QUINGQULNA 


Ostatnie przygotowania... 


SNAP PA-P 


(Foto: Record) 


W Breście wre ruch. Tak jak już zwykle bywało, start do „„Tour'” budzi wielkie zainteresowanie. Kto może i komu 
czas pozwala, śledzi z uwagą ostatnie przygotowania do gigantycznego wyścigu. Miasto zaległy wozy (samocho- 
dy) reklamowe różnych wielkich firm, stoją samochody półciężarowe i ciężarowe z sprzętem kolarskim. W poszcze- 
gólnych „ateliers:' nagląda się rowery szosowców, którzy za kilka godzin mają ruszyć dookoła Francji. Wszystko w 


szczegółach jest badane, by było w jak najidealniejszym stanie. Kto zwycięży ?... 


oto pyłanie, które najczęściej 


słychać wśród publiczności, interesującej się sportem. W gorączce tych przygotowań, kolarze zachowują spokój, i 


w chwilach wolnych od pouczeń. wyznaczonego leżakówania, itd... spotykają się, 
lecz o przeszłości. Na zdjęciu po lewej trójka kolarzy : 


nie mówiąc nic o „Tour 


Buchonnet (przy osobie w ubraniu cywilnym) z drużyny 


Nord - Est - Centre w rozmowie z dwom3 nowicjuszami, Pezulą i Chaumaratem z drużyny Sud - Est. Po prawej ostat- 
nie sprawdzanie rowerów, na których nastąpi start. 
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-ČE TEŻ TEN GHŁOPAK 
MUSI SIĘ TAK BRUDZIĆ! 


ciii 


„1 DO MYGIA SIĘ 


milsza : 


, ŚL. 51-113 P 


DO PRANIA BIELIZNY... 


Nie ma powodu przejmować się, jeżeli 
dziecko lub mąż przynosi wam bardzo brudną 
bieliznę, a przede wszystkim w takich miejscach 
jak : kołnierze i rękawy! Za pomocą nadzwyczaj obfitej 
piany mydło Sunlight, najbardziej przylegający brud zosta- 
je natychmiast usunięty : wystarczy lekko trzeć. Nie 
będziecie się już więcej męczyć przy praniu, a 
bielizna wasza wytrzyma o wiele dłużej! 


Dużo piany mydłoSunlight usuwa w mgnie- 

niu oka wszelki ślad brudu. I bądźcie spokojni! 
Mydło Sunlight jest czyste, a więc bardzo deli- 
katne; nie draźni skóry. Przeciwnie, po umyciu 
się tym mydłem, odświeżona skóra wydaje się 
czujecie się w pełnej formie ! 


ATÓRE PIENI SIĘ 
NWADZWYCZAYNIE 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


Jedna czwarta dzieci zapadających 
na drgawki lub kurcze z trudnością 
tylko może mówić w czasie ataku. Za- 
padające na tą dolegliwość dzieci stają 
się niecierpliwe, nieostrożne, nerwo- 
we i tracą pamięć oraz zdolność sku- 
pienia. W wielu wypadkach skłonność 
do kurczów ukazuje się i zanika w 
przeciągu sześciu miesięcy do roku, 
chociaż czasami choroba ta trwa nie 
dłużej jak piętnaście tygodni. Są je- 
dnak wypadki, gdzie drgawki stają 
się chroniczne a po ich ataku często 
następują spazmy. 

'Niedomaganie to jest stanem obej- 
mującym prawie całe ciało, nie tylko 
same nerwy i muskuły, dlatego też cier 
piące na nie dziecko należy trzymać 
w łóżku od trzech do sześciu tygodni. 
Odpowiednie kąpiele i lekarstwa są 
bardzo skuteczne i wpływają znacznie 
na osłabienie ataków. Powodem są 
zwykle jakieś zatrucia, bądź to w ko- 
rzeniach zębów, w nosie lub migdał- 
kach. Odpowiednia więc opieka lekar- 
ska jest niezbędna. Należy też baczyć 
na serce aby nie wywiązała się poważ- 
niejsza choroba, Dieta i należyte” od- 
żywianie dziecka jest pożądane. 

Drgawki są czasami tak silne, że 
zmieniają się w konwulsje, a twarz 
dziecka wykrzywia się, nos zatyka się 
pianą a oczy są przewrócone: Piana 
także ukazuje się w ustach. Przy ta- 
kich atakach, dziecko wpada w odu- 
rzenie i nieprzytomność, co czasami o- 
kazuje się śmiertelne. 

Różne są przyczyny, a mianowicie: 
zatwardzenie, niestrawność, zbyt go- 
rąca kąpiel, nagromaczone wiatry i 
4 kwasy, utrzymywanie dziecka za go- 


Dręawki zmieniające się w konwulsje 


rąco, napływ krwi do głow,, wyrzy- 
nanie się ząbków, wilgotne pokoje, go- 
rączka z wysypką, oraz leżenie długo w 
brudzie lub mokrych pieluszi:ach. 
Aby ‘zapobiec kurczom trzeba przede 
wszystkim uważać na powietrze w po- 
koju, czystość dziecka i jego pokarm, 
Przekarmianie dziecka wpływa ujem- 
nie na stan jego zdrowia, a dziecko 
przejedzone śpi niespokojnie, wymio- 
tuje, raz cierpi na zatwardzenie, to 
znowu na rozwolnienie. Jeśli stolec 
dziecka jest zielony, powinno się na- 


tychmiast zmienić pokarm aby uchro- 
nić dziecko od zaburzeń żołądka. 


Dostosował się do sytuacji 

Nazajutrz po wcieleniu do pułku nowych 
rekrutów, dowódca pułku kazał zebrać Żoł- 
nierzy na podwórzu koszarowym i wygłosił 
do nich przemówienie, kończąc je słowami : 

— I pamiętajcie, że wszyscy tu stanowimy 
jedną wielką rodzinę ,na czele której stoję 
ja, jakby wasz ojciec. 

Po skończonym przemówieniu pułkownik 
zwrócił się do stojącego w pierwszym rzę- 
dzie rekruta Gancegala : 

— Zrozumiałeś dobrze to, co mówiłem ? 

-- Zrozumiałem, tatuniu * 

Xx X 
Zawód 

Znany humorysta, noszący podwójne na- 
pr 2 Roa-Roda „opowiadał następującą hi- 
storię : 

-— Przyjechał kiedys do jednego z miast, 
wielkimi afiszami zapowiedział swój wykład 
p.t.. „Z mego życia”. W czasie odczytu, kie- 
dy wykład trwał już parę minut, jakaś jej- 
mość zniecierpliwiona wstała i wyszła, mó- 
wiąc : „Eh, ja myślałam. że to będzie dwóch 
ludzi zrośniętych”. 


MARIA KONOPNICKA 
| 3 itb co 


, 


Na jagody 


Posłuchajcie, jpk w poranek 
Na czernice, na jagody 
Szedł do boru mały Janek, 
Jakie w boru miał przygody. 


Kapelusik wziął czerwony, 
Żeby go się bały wrony, 

A choć serce mu kołata, 

Nic nie pyta: kawał chwata! 
— Na bok tarnie. i wikliny, 


Dziś są. mamy imieniny, j 
Niespodziankę mamie zrobię: 
Jagód zbiorę w króbki obie, 
Leśna rosa je obmyje, 
Paprociany liść nakryje, 
Ciszkiem, chyłkiem po polanie 
Wrócę, zanim mama wstanie, 
No, i będzie niespodzianka. 
Dar od boru i od Janka! 

A czy jakie zamówienie! 
Szuka Janek, cọ ma siły, 

A tu — żeby na nasienie ! 
Tak jagódki się pokryty. 

Szuka w prawo, szuka w lewo, 
Między brzozy, między sosny, 
Wreszcie tam, gdzie ścięte drzewo: 
Siadł, zmęczony i żałosny. 


Maria Konopnicka 


Wielkie powieść! 


polskie 


Henryk Sienkiewicz: KRZYŻACY. Wielka po- 
wieść historyczna, będąca arcydziełem literatury 
polskiej i światowej. Henryk Sienkiewicz, twórca 
„„Trylogii*, wprowadza nas tym razem w dzieje 
Polski za panowania Jadwigi i Władysława Ja- 
giełły i ukazuje zmagania z Zakonem Krzyżackim. 
Bohaterem powieści jest młody rycerz, Zbyszko 
z Bogdańca, a dwie kobiety, które go kochały i 
które on kochał, stały 'się niemal symbolami w 
naszej literaturze. Danusia — jako uosobienie de- 
likatnego wdzięku i subtelności, Jagienka zaś — 
jako piękna, jędrna panna ze szlacheckiego wò- 
ru. KRZYŻACY — to powieść o bujnej fascynu- 
jacej akcji, pełna romantycznych sytuacji, śmia- 
łych wypraw, walk. potyczek i niezwykłych przy- 
gód, ukazująca wiele słynnych historycznych po- 
staci i przynosząca na zakończenie porywający o- 
pis zwycięskiej bitwy pod Grunwaldem. — 2 duże 
tomy, prawie 1.000 stron tekstu. — Cena fr. 
1.280. — 

Władysław. Reymont: KOMEDIANTKA. wiet- 
ma powieść, która ugruntowała sławę pisarską 
pieeo autora, Książka przedstawia dzieje mło- 

ej, 
prowincji znałazła w niebezpiecznym środo” 
wisku cunizmu, intryg 1 zepsucia, Ale najwięk- 


się 


{Szym ciosem dla niej stał się zawód miłosny, gdy 


po krótkim okresie upojenia, nastąpiło najbardziej 
tragiczne przebudzenie. Powieść jest ujęta w spo- 
sób realistyczny 1 śmiały, o akcji niesłychanie 
żywej i pochlantającej, która rozgrywa się prze- 
ważnie w Warszawie, ukazując blaski £ nędzę ży- 
reia aktorskiego, — Pokaźny tom dużego formatu, 
trwała oprawa, — Cens fr, 1.290. = 


Maria Dąbrowska: NOCE I DNIE, Ta słynna 
książka zupełnie słusznie jest oceniana, jako jedna 
z najwybitniejszych powieści w literaturze pol- 
gkiej ostatniego okresu, Intymne dzieje miłosne 
Barbary t Bogumiły żostały przedstawione na fra- 
pującyin tle pu!lsującego życia polskiej prowincji. 


Wielka powieść, która” pochłania uwagę czytejsiia „s; 
prawię ~ 
b» 


ka już od pierwszej strony. — 6 tortów, 
1.500-stron tekstu” —'€tna fr, 1,860. —— 


Bolesław Prus: LALKA, Wokulski zdobył milloe 
ny, był silny, bezwzględny 1 zdecydowany, zna- 
lazł się u szczytu powodzeń życiowych i nagle 
na drodze jego stanęła kobieta, Izabella promie= 
niowała niezwykłą urodą, sżczyciła się swoim a- 
rystokratycznym pochodzeniem, ale w głębi serca 
była bezduszną „łalką”. Czy Izabella. wogóle umia 
ła kochać, czy też myślała jedynie o pieniądzach 
i stanowisku Wokuiskiego? Dlaczego ten mocny 
człowiek stał się igraszką w jej rękach? W jaki 
sposób potrafiła go poniżyć i zniszczyć? Niesły= 
chanie żywa akcja LALKI rozgrywa się w dru- 
giej połowie zeszłego stulecia, ukazując obszerną 
panoramę z życia ówczesnej Warszawy. Jest to 
Powieść o tragicznej miłości, najbardziej wzrusza- 
jąca, a jednocześnie stanowiąca lekturę, która pul 
suje życiem 1 porywa czytelnika, — Wydanie na 
kredowym papierze, — Dwa tomy. — Cena fr. 
595, — 

Eliza Orzeszkowa: NAD NIEMNEM, Wielka ro- 
mantyczna powieść, której niezwykle interesująca 
aukcja rozgrywa się nad Niemnem, na tle piekne- 
go polskiego krajobrazu. Wspaniałe opisy przyro- 
dy splatają się z dziejami wzruszającęgo romansu 
uroczej Justyny 1 dzielnego Jana, Liczne trudności 
i prezsądy stały na drodze do ich szczęścia, ale 
potęga uczucia potrafiła zwalczyć wszystkie prze- 
szkody. Jest to powieść o triumfie miłości, napi 
sana pięknym językiem polskim 41 będąca arcy- 
dziełem naszej literatury, + 3 tomy, oprawione 
razem w płótno. — Cela fr, 395, — 


Teodor Parnicki: AECJLSZ — OSTATNI RZY- 
MIANIN, Wielka powieść historyczno-biografiózna 
o walkach, szaleństwach i intrygach upudającego 
Cesarstwa Rzymskiego. Treścią książki jest kone 
flikt dwuch osobowości: Aecjusz — Bonifacjusz, 
który najlepfej uwidacznia się w stosunku tych 
mężczyzn do problemu: „kobieta a religia”. Mi- 
tość dziewiczej 4 pięknej królewnej Franków do 
ostatniego rzymskiego dyktatora opromienia po- 
tężny dramat historii, rozgrywający się w -ym 
stuleciu naszej epoki. Walka o władzę obok na- 
miętnej walki o miłość, akcja niezmiernie żywa, 
kolorowa wizja dawnych czasów 4 wielkich kon- 
fliktów oraz porywająca intryga — składają się 
na całość tej nieprzeciętn j książki, = Amerykań= 
skie wydanie. pokaźny tom' dużego formatu, — 
Cena fr, 720, == 


Maria Kuncewiczowa; ZMOWA NIEORECNYCII. 
Powieść o wielkim napięciu, której wartka akcja 
rozgrywa się w Wielkiej Brytanil 1 w Polsce pod- 
czas wojny. Miłość, której nię może zniweczyć a- 
nl czas ani rozłąka, tęsknota, która nie ustaje, a 
jednocześnie ustawiczne kłopoty dnia codziennego, 
przelotne romansy i wielkie tragedie na tle wałki 
i nowej rzeczywistości — wszystko to splata się 
w absorbującą lekturę. ZMOWA NIEOBECNYCH 
— to jedna z najwybitniejszych powieści polskich, 
napisanych i wydanych na emigracji. — Cena fr. 
295, «== R 

Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub „listownie, przesyłając jed- 
nocześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie; porto 1 ubezpieczenie. Na żą- 
danie, książki mogą być wysyłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa- 
nymi literami, "b, 

UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciągu 13—15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
leżności. 


„(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 
Do: „NARODOWIEC”, LENS (P.-de-C.) 
Proszę © nadesłanie mt następujących książek, 
które: oznaczyłem krzyżykiem: 
KRZYŻACY 
ROMĘDIANTKA 
44 : NOCE 2 DNIE 
4 a ‘P LALKA 
4. a 6 NAD NIEMNEM 
* 4 4 s « „AECJUSZ — OSTATNI RZYMIANIN 
« e + , ZMOWA NIEOBECNYCH 
Należność za wybrane książki w wysokości fr. 
+ e « « w » przekazuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16652 — Journal „Narodo- 
wiec”, LENS (P.-de-C.). 


=. . 


jste 


unię i nazwisko 3 
(drukowanymi literamė) 


Dokładny adres 1 «daj r 
drukowanymi literami) 


pięknej dziewczyny, która nagle z głuchej - 


» 


tek, 


CZERWIEC 


trze Kamerainym „Powrót Posła”. 
Komedia Niemcewicza po wielkich trium- 
fach na prapremierze w r. 1794 i w latach 
następnych była potem rzadko grywana i 
bez większego powodzenia. Znalazła siç 


\ 
; w 
Środa 
LĄ —a zach. jego Warszawa. — Wystawiono tutaj w Tea- 


3.50 = 19.56 || 6.34 - 22.01 


Dz18: Wilhelma, Łucji wśród pamiątek historycznych, o których - 
Jutro: Jana i Pawła czono w szkołach (w historiach literatury 
Pojutrze: Władysława zaopatrywano ją słuszną zresztą etykietą : 


pierwsza polska komedia polityczna). 
W okresie powstawania wielkiego dzieła, 
jakim było uchwałenie konstytucji, Trzecio- 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 


fa okres jednego rokufr. 3.100] | Wajowej żaden z pisarzy polskich nie zdobył 
w » miesięcy fr. 1.600.—]|5i€ na napisanie związanej z tym tematem 
„ „ 5 miesięcy fr.  840.=]|SZtuki teatralnej, 


Niemcewicz komedię tę napisał z potrzeby 


A6ztowe konto czekówe : C.C. LILLE 18.657] |chwili, w ogniu zaciętej walki o reformy 


emówierria 1 wszelkie listy należy aqresować: 
WARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


żałobna 


Ecma Dnia 4 


« 
Barwna karawana zawodników 
our de france”, oraz ich sympaty- 
w, techników i przedstawicieli prasy 
oz wśrodę, 2 25 czerwcą br. z Bre 


W roku bieżącym minęło 30 lat od chwili 
zgonu ks. Idziego Radziszewskiego, regensa 
seminarium duchownego we Włocławku, za- 
łożyciela miesięcznika „Ateneum  Kapłań- 
skie” tamże „rektora Akademii Duchownej 
rzymskokatolickiej w Petersburgu, wreszcie 
zaiożyciela i pierwszego rektora Kat. Uni- 
wersytetu Lubelskiego oraz autora wielu 
prac z zakresu filozofii i polskiej bibliogra- 
fii filozoficznej 


Ks. Radziszewski odbył gruntowne studia 
na Zachodzie, badał organizację uniwersyte- 
tów w Belgii, Francji, Anglii i Niemczech, 
zanim przystąpij do założenia Kat. Uniwer- 
.sytetu Lubelskiego. Było to 26 lipca 1918 r. 
kiedy ks. Radziszewski stanął przed biskupa- 
mi polskimi, zgromadzonymi pod przewod- 
nictwem ks. Achillesa Ratti, późniejszego 
papieża Piusa XI, by im przedstawić statut 
i główne zarysy pianowanej uczelni. Koniecz- 
ność powołania jej do życia uzasadniał nastę- 
pującymi argumentami: Jednym z warun- 
ków utrwalenia bytu zmratwychwstającej 
Polski e" podniesienie poziomu umysłowe- 


Indra wielkim i szłachetnym wy- 
au na trasie 1.807 km 124 kolarzy 
egać się będzie o palmę pierwszeń- 


najlepszych rowerzystów. 
jest być wybranym na zawodnika 
our de France”. Trzeba się legity- 
wać nie byle jakimi wynikami. 
W drużynie Nord . Est - Centre 
org udział dwaj pelscy zawodnicy: 
diczka J. M. oraz Sowa Aleksander. 
Spomiędzy zawodników o wielkiej 
¿wie międzynarodowej między inny- 


społeczne, © konstytucję, wprawdzie tylkoł 


+ał 


„Powrót Posła” J. U. Niemcewicza 


umiarkowanie postępową ale stanowiącą 'jed- 
nak duży krok naprzód w przezwyciążaniu 
sił wstecznictwa. Nie dbał tu o cele czysto 
artystyczne, nie troszczył się o akcję zacze- 
piając ją o wątlutką intrygę miłosną mają 
cą drugorzędne znaczenie. Cały nacisk poło- 
żył na przeciwstawienie dwu różnych obó- 
zów, z których każdy jeszcze jest w komedii 
zróżnicowany. obozu zacofanych sarmatów 
(omal nie napisało się : Bęc-Walskich) i fir- 
cyków oraz obozu patriotów, dążących do 
wostępowych reform społecznych i do poskro 
mienia egoizmu stanowego. Przy tym udało 
się Niemcewiczowi stworzyć kilka doskona- 
le satyrycznie  uchwyconych typów, jak 
ciemny warchoł-sarmata starosta Gadulski, 
jego sentymentalna i sfrapcuziała , „żona mod 
na”, czy Szarmancki, Całość ujął w poto- 


rocznica 


Katelickiego Uniwersytetu Lubelskiege 


go narodu; „o wartości, znaczeniu, roli i 10- 
sie każdego narodu — mówił ks. Radziszew- 
ski — decydują ostatecznie zawsze szkoły, 
jakie naród posiada”. W tej mierze zaś wszy 
stko zależy od poziomu uniwersytetów, gdyż 
„uniwersytet — jak mówił — w znacznej 
„mierze warunkuje jakość niższego i średnie- 
go nauczania”. 

Otrzymawszy zgodę biskupów na założe- 
nie uniwersytetu, ks. Radziszewski został wy- 
brany pierwszym jego rektorem. Zmarł nie- 
stety trzy miesiące później na skutek zazię- 
bienia przy wątłych siłach, których nigdy nie 
oszczędzał. 

W ciągu pierwszego roku akademickiego, 
liczba studentów wzrosła do 447, w tym 180 
kobiet. Najwięcej liczył Wydział Prawa i 
Nauk Społeczno - Ekonomicznych, mianowi- 
cie 269, w tym 49 kobiet, drugi z kolei Wy- 
dział Nauk Humanistycznych ze 162 studen- 
tami, w tym 131 kobiet. Po 9 słuchaczy przy 
padało na oba wydziały kościelne, mianowi- 
cie ma Wydział Teologiczny oraz Wydział 
Prawa AT ERY i Nauk Kodaka 


biorą udział Włosi: Coppi, Bartali i 
igni; Belgowie: Qckers, Van Steen- 
rgen, przedstawiciele pp 
ı czele z Goldschmidtem i 

em, Holendrzy: Dekkers i Van ag 
im, przedstawiciełe Szwajcarii, Hisz- 
nii i Północnej Afryki. 

Wśród francuskich wybitnych ko- 
rzy znowu zebaczymy starych zna- 
mych, jak Lazarides, Ge.niniani, Ro. 
e, Caput, Sciardis, Marinelli, Beau- 
a, Fachłeitner, Lapebie i wielu, wie- 
dawnych, jak i zupełnie nieznane 
szcze ty. g 

W tym roku w czwartym dniu wy- 
igów „Tour de France” t.j. 28 czerw- 
à br, karawana kołarzy przejeżdżać 
pdzie na trasie Reuen — Roubaix 
rzez miasto Lens, 

Dla miłośników sportu, dla sympa- 
fków wielkich szosowców oraz dla 
Vodzieży będzie to rzadka okaz ja, by 
xdziwiać ludzi, którzy rok recznie po- 
*jmują wielki "trud zmagań woli i mię 
|, by nie tylko ukończyć „Tour”, ale 
é w nim odpowiednie miejsce. 
szystkim zawodnikom, szczegól- 
' zaš Polakom, Cieliczce i Sowie, ży- 
ny jak największy ch sukcesów. 


- Rok 1954 
DRE w Rokiem Świętym 7” 


PARYŻ. — Dziennik „Croix de Paris” pi- 
e pod powyższym tytułem w koresponden- 
kz Rzymu 
będzie ogłoszony nadzwyczajny Rek 
dla uezezenia stylecia dogmatu o Nie- 
ym Poczęciu ?” 
ak sądzą niektórzy, uważając, iż sa 
enie tego dogmatu przez Piusa IX było ob- 
hodzone uroczyście w r. 1904 i że rok 1908 
nadzwyczajnym Rokiem Świętym z e- 
azji 50. rocznicy objawień w Lourdes i ju- 
leuszu kapłańskiego Piusa X. Tak samo 
sk 1929 był ogłoszony nadzwyczajnym Wo- 
Bwiętym z okazji złotych godów jego 
ń kapłańskich. Pius XII obchodził ten 
sz w r. 1949, ale było to w przeddzień 
u Świętego 1950. Dlatego z okazji tej 
bocznicy nie urządzone specjałnej manife- 


Ri 


a 


Przemysł grio Ah 


W związku z rozbudową przemysłu Wielki 
nacisk jest położony na produkcję energii e- 
lektrycznej. Sieć elektrowni szybko wzrasta, 
o czym świadczy fakt, że produkcja energii 
wzrosła na koniec 1951 roku o przeszło 3 
miliardy kilowatów. Elektrownie buduje się 
w Polsce obecnie głównie na bazie węgłowej, 
częściowo tylko na bazie wodnej. W r. 1951 
oddano do użytku elektrownię wodną w Dy- 
chowie na Ziemiach Odzyskanych. Rozbudo- 
wano znącznie elektrownię w Zabrzu, trwa- 
ją prace nad uruchomieniem linii wysokiego 
napięcia Śląsk — Warszawa'i Łódź — War- 
szawa. Na ukończeniu znajduje się elektrow- 
nia cieplna „Miechów” koło Bytomia, budu- 
je się elektrociepłownia w Warszawie, Koni- 
mie i Wiźnie koło Białegostoku. Elektrownia 
cieplna w Jaworznie — uruchomienie której 
przewidziane było w planie na r. 1951 — nie 
została do końca roku ukończona. Oddanie 
jej do użytku nastąpi w r. 1952. Głównym 
konsumentem energii elektrycznej jest prze- 
mysł ‚który zużywa. przeszło 90 proc. wy- 
twórczości. Pomimo planu elektryfikacji o- 
koło 9 tys. gromad wiejskich, na potrzeby go- 
spodarstwa domowego zużywa się w Polsce 
zaledwie 7,5 proc. produkcji energii elektrycz 
nej. Rozbudowa sieci elektrycznej w Polsce 
z uwagi na odśrodkowe położenie centrów 
produkcji węgla ma szczególne znaczenie dla 
gospodarczego rozwoju kraju. 


Przemysł spożywczy 


Przemysł spożywczy obejmuje młynar- 
stwo, cukrownictwo, produkcje tłuszczu, spi- 
rytusu, piwa, przetworów  ziemniaczanych, 
namiastek spożywczych itp. Wiąże się on 
ściśle z rolnictwem, to też ośrodki jego są 
rozrzucone po całym kraju. Szczególny na- 
cisk jest położony na produkcję cukru i prze- 
twórczy przemysł mięsny. Liczba cukrowni w 
Polsce wynosi około 80. W r. 1951 uruchomio- 
na została wielka cukrownia w Sokołowie 


EL 


Cóż to z niego za myśliwy... 
Rafał dumny i szczęśliwy, 
Bo na orły wszak poluje — 
Patrzcie jak dzielnie celuje. 


Dziecko porażone prądem 
przy wybieraniu gniazd ptakom 


ANGERS, — lt-letni Andró Mautet, uda- 
im do swoich dziadków w Chapelie- 
iilloux (Deux-Sèvres) spostrzegł gniazdo 

> na szczycie transformatora. Chłopiec 

a się na transformator, aby wybrać 

nazdo. Nieszczęśliwy chłopiec upadł na 
nię straszliwie poparzony prądem. . 


Ze wszech miar godne pamięci 
To Rafała polowanie. 

Już przyjaciel jego kręci, 
Będzie film jak malowanie... 


Ot „premiera”, wyświetlanie, 
Gości, Basię Raf zaprosił, 
Niespodzianka na ekranie : 
Orzeł Rafała ponosi!... 


(Ciąg dalszy) wczoraj mię 3 diedzał jest gburem — 
i Ci dwaj mężczyźni są niebezpiecz- | powiedz: mu to pan w moim imieniu, 
i zbrodniarzami, którzy zgładzili z Traktował mnie jak prawdziwego więż 
świata pewnego dostojnego pana. nia, 
bywam tu tylko w charakterze | — Ten idiota! : 
ka i wnet po rozprawie zostanę | — Tak — męczą mnie również py- 
Bona Tak mi zresztą oświadczył | tania sędziego śledczego, gdyż nie zdo- 
sędzia. ` jłano jeszcze zatrzymać księcia Hohen- 
A więc jesteś pani niewinną ? |burga i Freda Hardinga. 
Tak, mój panie. Niesprawiedli-| -— Ach pani, to w tej sprawie, — 
'ym jest nasz świat, Wsadza się nie-| Wszystkie dzienniki piszą o tym — 
inych ludzi do więzienia i każe im | będziemy mieli sensację nielada. 
ię spać na podobnych tapczanach. — Ach, chciałabym, by to jakoś 
igdym jeszcze takiego czegoś nie|szybciej poszło, gdyż podczas rozpra- 
b ła. A tu niema żywej duszy, pan|wy będę mogła wytłumaczyć się i wy- 
ssteś pierwszym, który mnie rozumie. | kazać mą niewinność. Wyjdę na wol- 
K cznik był zachwycony samym |ność i nie ujrzę więcej tej celi. Tu jest 
bą. Lubiał z natury płeć piękną, a|mi niedobrze — ma dusza jest skrępo- 
gólnię prawdziwie piękną. Nie u-|wana — a w dodatku cierpię z powo- 
iiał odmówić kobiecie, która go pro-|du nietaktowności waszego personelu. 
l —Bardzo współczuję pani — chciał 
ypadkowo się dostał na oddział |bym pomóc, ale nie wiem, czy potra- 
eey — był zadowolony, gdyż tu fię, Upłynie jeszcze wiele czasu, nim 
Tzynajmniej nie będzie się nudził —|uda nam się uwięzić owych Niemców 
ożna. sobie poflirtować — pomówić z|j— w każdym razie nie można liczyć, 
dna kobietą. że to nastąpi w najbliższych dniach, 
odrazu na wstępie szczęśliwy traf. | 3%= Co pan powiada? Długi czas? — 
Objął Mignon i począł się rozglądać, | Wszak porozumiałam się z policją i o- 
nie nadchodzi niepożądany Świa- |na mi przyrzekła, że sprawą natych- 
miast się zajmie, a policja londyńska 
wszak słynie na świecie, jako wzór dla 
wszystkich innych. 
— Tak jest, ale policja nie nie po- 
może, gdyż wedle wiadomości, które 


a m „ĘĄ 


; 


Tak panie — opuścili mnie lu- 

> Kocham człowieka, gdy ten się 
© mnie życzliwie odnosi -- wszak to 
elnie inaczej. Pański kolega, który 
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czysty, gładki i naturalny wiersz i okrasił 
przednim dowcipem, przede wszystkim zaś 
przepoił żarliwością głębokiego patriotyzmu 
i przekonania o słuszności spraw, których 
breni z zapałem w żywych i ciętych, toczą- 
cych się na scenie polemikach. 

W.,Powrocie posła” (u góry) skupiła się 
cała probłematyka polityczna owych czasów. 
Można z niego odczytać wszystkie sprawy, 
które poruszają społeczeństwo polskie w peł- 
ym napięcia okresie sejmu czteroletniego. 
Prawa dla mieszczan, uwłaszczenie chłopów, 
walka przeciw anarchii, odgłosy rewolucji 
francuskiej, cudzoziemszczyzna, małpowanie 
zagramicy, zacofanie szlacheckie, patriotyzm 
i zdrada narodowa, przekupstwo — wszyst- 
ko to znajduje w „Powrocie post’ (u góry) 
właściwe odbicie. Nic dziwnego, że komedia 
ta wywołała współcześnie taki entuzjazm w 
obczie patriotów i takie wzburzenie wśród 
wsteczników. 


Za kradzież uspołecznionego kauczuku 

Warszawa. — Warszawski Sąd Woje- 
wódzki na sesji wyjazdowej w Piastowie roz- 
patrzył w trybie doraźnym sprawę zorgani- 
zowanej szajki złodziei kauczuku naturalne- 
go z Zakładów Przemysłu Gumowego „Pia- 
stów”. 

Na rozprawę o kradzież mienia społeczne- 
go sprowadzono rzesze miejscowej ludności, 
pracowników Zakładów „Piastów” oraz de- 
legacje robotnicze zakładów pokrewnych z 
terenu woj. warszawskiego. 


W mowie oskarżycielskiej przedstawiciele 
urzędu prokuratorskiego podkreślili, że wszy 
scy oskarżeni systematycznie dopuszczali się 
kradzieży mienia społecznego i obniżali ja- 
kość produkcji zakładów. 


Sąd skazał: Jana Sowińskiego i Włady- 
sława Górnika na kary po 12 lat więzienia, 
Józefa Sowińskiego na 10 łat więzienia, Bro- 
nisława Kopcia, Józefa Kwiatkowskiego i 
Józefa Kaczorowskiego na kary po 8 lat wię- 
zienia, Jana Szota na 7 lat i Zygmunta Wy- 
pycha na 6 lat więzienia. 


-- Bogactwa naturalne Polski i ich rozmieszczenie 


Podlaskim. Obok przemysłu cukrowniczego 
rozbudowuje się w kraju przemysł olłejarsko- 
mydlarski. W roku 1951 uruchomiono wiel- 
kie zakłady olejarskie w Brzegu Dolnym. W 
rejonie Białegostoku, w Klemensowie (woj. 
lubelskie), oraz w rejonie Krakowa powstają 
nowe kombinaty olejarsko-mydlarskie. Po- 
nad to w związku z rozwojem przetwórczego 
przemysłu mięsnego, a także w związku z 
eksportem, obok istniejących już wielkich 
chłodni, budują się nowe chłodnie w Ustce, w 
Białymstoku, Olsztynie, Kaliszu i Kielcach. 
W związku z rozbudową przemysłu spożyw- 
czego, specjalny nacisk kładzie się na rozbu- 
dowę uprawy buraków oraz rozszerzenie ba- 
zy produkcyjnej roślin oleistych. 


Przemysł skórzano-obuwniczy 


Głównymi ośrodkami przemysłu skórzane- 


go w Polsce są Radom, Odmęt na Dolnym! 


Śląsku koło Strzelec (dawne zakłady „Ba- 
ta”), Grudziądz, Brzeg nad Odrą, gdzie znaj- 
duje się największa garbarnia w Polsce oraz 
Chełmsk koło Katowic (dawne zakłady „Ba- 
ta”). W roku 1951 uruchomiono garbarnię 
skór świńskich w Gnieźnie. W budowie znaj- 
duje się wielki kombinat obawniczo-garbar- 
ski w Nowym Targu, garbarnia skór chro- 


mowych w woj. białostockim, fabryka fu- 


trzarska w Jordanowie oraz fabryki ekstrak- 
tów garbarskich w Bydgoszczy. Wobec bra- 
ku lokalnego surowca, co wiąże się z niedo- 
statecznym rozwojem hodowli bydła, polski 
przemysł skórzany cierpi na brak surowca. 
Przemysł drzewny 

Do przemysłu drzewnego zalicza się tar- 
taki, fabryki sklejek, mebli, wytwórnie wo- 
zów itd. Główne ośrodki przemysłu drzewne- 
go (tartaki) znajdują się na Dolnym śląsku, 
na Pomorzu i Podkarpaciu, Ośrodkami prze- 
mysłu sklejkowego są Bydgoszcz, Ostrów 
Wielkopolski, Ełk, Piotrków. Przemysł me- 
błarski skupia się w okolicach Radomska, 
gdzie buduje się największa w Polsce fabry- 
ka mebli giętych. W planie 6-letnim szcze- 


gólmy nacisk jest położony na rozbudowę i 
unowocześnienie tartaków, rozbudowę zakła- 
dów przeróbki drewna i mebłarstwo. 


Przemysł papierniczy 
Przemysł papierniczy obejmuje około 90 
zakładów wytwórczych i przetwórczych. — 
Największe zakłady przemysłu papiernicze- 
| 50 znajdują się na Górnym Śląsku (Bielice, 
Jelenia Góra, Głuchołazy), koło Warszawy 
(Mirków), Bydgoszczy, Częstochowy i Wło- 
«ławka. W roku 1951 odbudowane zostały 
Zakłady Przemysłu Papierniczego w Skow- 
linie koło Szczecina, rozbudowie uległa Mir- 
kowska Fabryka Papieru, w budowie znaj- 
dowała się wielka fabryka celulozy i papieru 
w Kostrzyniu nad Wartą. Obok produkcji 
papieru gazetowego i książkowego, szczegól- 
ny nacisk jest położony na produkcję celulo- 
zy (Włocławek, Mirków). Przemysł poligra- 
ficzny jest przetwórczą gałęzią przemysłu 
papierniczego. Główne jego ośrodki znajdują 
się w Warszawie, Bydgoszczy, Wrocławiu, 
Poznaniu i Krakowie. | 
Z zarysu powyższego wynika, że w Polsce 
obok starych okręgów przemysłowych (Gór- 
nośląski, Dolnośląski, Łódzki, Rzeszowsko- 
Sandomierski i Zagłębie Naftowe), które u- 
legają dalszej rozbudowie, powstają nowe ©- 
środki przemysłowe wokół Warszawy, Często 
chowy, Krakowa, Gdańska, Szczecina, Białe- 
'gostoku, Lublina, Konina i Bydgoszczy 
(okręg Nadnotecki). Już dzisiaj dysproporcje 
w rozłożeniu przemysłu są mniejsze, niż by- 
ły przed wojną, zaś w razie realizacji planu 
6-letniego, geografia przemysłowa Polski u- 
legnie zupełnej zmianie. Wciąż jeszcze punkt 
ciężkości przemysłu będzie leżał na połud- 
niowym zachodzie, zaniedbane jednak pod 
względem rozwoju przemysłowego środkowe 
i północne części Polski posiadać będą włas- 
ne centra przemysłowe. 
Niestety, najłepsze wyroby przemysłu pol- 
skiego idą za bezcen o Rosji. 


KONIEC. 


Okchód 100-lecia kopalń węgla w Lens 


zakończy się 29%. czerwc 
Wóz, symbolizujący przybycie at PENAN 
polskich w r. 1923, weźmie udział w pochodzie 


W przyszłą niedzielę, dnia 29 czerw- 
ca, nastąpi zakończenie 15-dniowych 
uroczystości, zorganizowanych z oka- 
zji stulecia kopalń węgla w Lens, Pro- 
gram tego dnia jest szczególnie obfity 
i urozmaicony, 

Począwszy od godz. 8, rano na płacu 
Jean Jaures odbędą się popisy mi- 
strzów z klubów psów w zagłębiu gór- 
niczym. Od godz. 14,00 odbędzie się 
wiełki festiwal orkiestr górniczych. 
Różne orkiestry wystąpią z koncerta- 
mi: 80-osobowa orkiestra z Escarpelle 
na placu Cantin; 100-osobowa orkie- 
stra z Bruay na placu Jean Jaurès; 
orkiestra z Marles (100 osób) w dziel- 
nicy handlowej (Cité Commerciale); 
na stadienie Bollaert, wystąpią orkie- 
stry z Abscon (90 wykonawców), z 
Noeux (140 wykonawców) i z Lićvin 
(100 osób). 

O godz. 15,00 na stadionie Bollaert 
finał turnieju węglowego piłki nożnej 
i basket-balu. Wręczenie nagrody kon 
kursu na najpiękniejsze dziecko. 

Począwszy od godz. 15,30 przeciąg- 
nie ulicami miasta wielki pochód wo- 
zów, symbolizujących: 

„Odkrycie węgla w Lens” oraz jego 
„wpływy na życie regionalne”. 

1850: Lens, kraj rolniczy, 


1852: Szyb 1. ø 

1886: Pierwsi odznaczeni górnicy. 

1915-18: Lens męczennik. 

1923: Górniey polscy we Francji. 

1929: 4 miliony ton. 

1925-1936: Rozwój fabryki kabli w 
Lens, założonej w r. 1885. Przemysły 
pochodne, oparte o węgiel. 

1925: Szklarnia w Wingles. 

1927: Fabryka amoniaku. 

1928: Courrieres-Kuhlmann. 

1932: Finalens. 

1936: Benzyny syntetyczne, Amo- 
niak w Liévin, 

Rozrywki górnicze: 1873: Orkiestra 
kopalniana. 1906: Racing-Club w 
Lens. 

100 lat handlu w Lens. 

Wóz nowych legionistów. 

O godz, 17,45 na stadionie Bollaert: 
przybycie p. Andrć Morice, ministra 
Robót Publicznych. Honorowy objazd 
pochodu z udziałem zebranych or- 
kiestr. 

Wręczenie Legii Honorowej pięciu 
starym górnikom. 

Wielki koncert muzyczny, 

Od godz. 21,30 na stadionie Bol- 
laert: Wielkie święto nocne z atrakcja- 
mi artystycznymi. Apoteoza. Pusz- 


| czanie ogni sztucznych, 


————— 


©pera-balet o Indiach w 


Paryżu 


(Foto: Record) 


Opera paryska przygotowuje wspaniałe widowisko w postaci arcydzieła Rameaw'a „Les 


Indes galantes” 


. Widowisko obejmie przepyszne sceny. 


— Na zdjęciu scena : „Przed wy- 


buchem wulkanu”, 


Msza Św. za duszę śp. Krystyny Skarbek 


NICEA. — Morderstwo ś.p. Krystyny 


„Procesja ślimaków” 


Tak przerwano starożytną procesję w 


Skarbek wywołało wstrząsające wrażenie oktawę Bożego Ciała, która odbywa się po 


wśród kołonii polskiej w Nicei, gdzie tragiez- 
nie zmarła miała bliską krewną i przyja- 
ciół. Bohaterka ta, która dokonała tylu czy- 
nów, na jakie rzadko który, siłny mężczyz- 
na, mógłby się zdobyć, była uosobieniem pro- 
stoty i skromności. Nie lubiła opowiadać o 
swych bohaterskich wyczynach: „Nie zależy 
mi na rozgłosie!” zwykła była mawiać, 

Cóż za fatalna ironia losu: ta piękna i mło- 
da kobieta, która wyszła zwycięsko z tylu 
tak strasznie trudnych sytuacyj życiowych, 
ginie z ręki mordercy w okresie, kiedy, zda- 
wało by się nie zagrażałe jej żadne niebez- 
pieczeństwo. 

W dniu 24. b. m. odbyła się pierwsza; 
Msza święta w kościele Sacrć-Ooeur w Nicei 
za spokój duszy polskiej bohaterki — Kry- 
styny Skarbek. An. 


MIŁ 


ukazały się wczoraj wieczór w urzędo- 
wych pismach, pan Harding zdołał u- 
ciec z okrętu, a książę Hohenburg wy- 
legitymował się, jako osoba urzędowa, 
która posiada paszport dyplomatycz- 
ny obcego państwa i przeto nie może 
być przez nasze władze zatrymany. 
Dzienniki donoszą, że książę opuścił 
już Anglię i powrócił do kraju. 

— Boże — Boże — czy to możliwe? 
— Ach nie jestem przygotowana na 
tak ciężki cios, Będę musiała tu ster- 
czeć przez dłuższy czas. „Zestarzeję się 
szybko wśród tych murów. . 

Złożyła ręce, jakby ku modlitwie- 

— Pomóżcie mi dobrzy ludzie. Włóż 
cie do mego jedzenia truciznę, bo wo- 
lẹ śmierć, niżli podobne życie. Nie wy- 
trzymam tu dłużej — duszę się! Je- 
stem niewinną! Chcę umrzeć! 

— Nie mogę słyszeć, droga pani. 


plk AZP OAI ie 


GSC; 


ZWYCIĘŻA 


Nie powina pani tak mówić — świat 
stoi otwarty przed panią. 

— Otwarty? Myślisz pan, że w tych 
murach mieści się cały świat? — Ach, 
gdyby znalazł się człowiek, któryby 
otworzył mi drzwi ku wolności. 

— Coby więc było, gdyby tak przy- 
padkowo dziś w nocy były otwarte 
tamte drzwi, które prowadzą na ulicę? 

— Ma miłość wynagrodziłaby panu 
tę małą przysługę, to największa za- 
płata, na jaką zdobyć się może czło- 
wiek. Zostaw pan te drzwi otwarte, a 
ja się wydostanę na dwór i stamtąd 
przez mur na ulicę! 

— Musiałbym się jednak pożegnać 
z posadą? Coby się wówczas stało ze 
mną? 

— Ja cię wynagrodzę — będę cię 
kochała! 


— 0 dzięki ci droga kobieto, już 


|daw no noszę się z myślą o tym szczęś- 


szedł kres moim marzeniom. Miej się| 


na baczności, Dzisiejszej nocy zosta; 
wię otwarte te drzwi — pomogę ci w! 


przedsięwzięciu. Pamiętaj jednak że| 
nikt nie powinien wiedzieć o tym o-| 
prócz nas obojga, bo w przeciwnym ra 
zie zginiemy. 

t Nie zauważył, że zastąpił słowo pa- | 
ni przez „ty”: 

Wyszedł pospiesznie z pokoju, gdyż, 
usłyszał nagle kroki na korytarzu. 


Mignon pozostała sama z własnymi | 


myślami. 

Czy mówił prawdę? — Może przy, 
stał go sędzia śledczy, by ją wybadał? 
— Nie — on się rzeczywiście zakochał | 
w niej, — ale kto wie, 
postanowienia w nocy. 


Ach ci wszyscy mężczyźni są do sie” | 


wsiach w okolicach Nicei. W 1264 roku pa- 
pież, Urban IV, ustanowił święto Bożego Cia- 
ła, a w roku 1316 papież, dan XXII, rozka- 
zał uczcić to święto uroczystymi procesjami 
i powtarzać je w oktawę. 

Początkowo, duże miasta jak Nicea, Men- 
toma obchodziły z pietyzmem te uroczysto- 
ści. Jest to kraj oliwek, a więc i oliwy. Prag- 
nąc uzyskać błogosławieństwo Boskie, by 
zbiory się udawały, postanowiono, żeby oliwa 
przyczyniła się do uświetnienia procesji. Na- 
pełniano nią muszle po ślimakach, wkładano 
w nie mały knot i ubierano tymi swoistymi 
lampkami nie tyłko okna i tarasy, ale rów- 
nież wzgórza, pola i łąki. Ustawiano je w 
formie gwiazd i krzyży na ziemi. Wieczorem 
był to widok wręcz feeryczny, te niezliczone 
światełka. Z czasem w miastach wyrugowały 


= ten piękny zwyczaj świece, lampki, latarki, 


a wreszcie żarówki elektryczne, Istnieje jed- 
nakże kilka miejscowości w najbliższym re- 
jonie Nicei, a więc na przedmieściu Trinité- 
Vietor, nieco dalej od miasta: w Tourette - 
Levens, w Bouyon, w Cigale, gdzie ludność 
pozostała wierna tradycji. 

Procesję poprzedzają muzykanci, grający 
na fifkach (rodzaj naszych fujarek) i na 
bębnach. Droga, którędy przechodzi, usłana 
jest płatkami róż. Nabożne pieśni wznoszą 
się ku gwiazdami roziskrzonemu niebu. Po- 
wietrze letniej nocy przesycone jest zapa- 
chem kwitnących lip, skoszonego siana i pol- 
nych kwiatów, 

W tym roku w niedzielę 22 odbyły się w 
Bouyon zabawy ludowe, poprzedzające wie- 
czorową procesję. Specjalne autobusy ułatwi- 
ły dojazd tym, którzy pragnęli zobaczyć pro- 
cesję „limassa”, jak w nmicejskim narzeczu 
nazywają ślimaki. An. 


Ale skąd wziąć środki? Nagle przy” 
pomniała sobie, że nie korzysta już od 
liwym dniu, w którym spotkam ko- | kilku lat z pensji, jaka jej się należy po 
chającą niewiastę — wreszcie nad- | generale Hekomer.- Pieniądze leżą w 


[banku londyńskim — będzie można je 


[odebrać i rozpocząć dzieło. 


Czy przyjdzie jednak „kochany” klu 
|eznik? 7 

Godziny wlokły się bardzo powoli. 

Mignon oczekiwała z upragnieniem 
„nocy. Słońce ukryło się po drugiej stro 


inie kuli ziemskiej. Ciemno było wo” 
| koło. i 
f 


Przyjdzie, czy nie przyjdzie? 
|Nagle usłyszała kroki na korytarzu, 
ROZDZIAŁ CXXIV. 
Niebezpieczne przedsięwzięcie 
„Marianna”, otrzymawszy wiado” 
mość od Toma Herwarta, pospieszyła 
na wskazane miejsce. Udało jej się 


czy nie zmieni zel odnaleźć okręt, na którym 


przebywali Hardingowie i Herwart.* ` 
Całe towarzystwo serdecznie się wi- 


bie podobni. Dla kobiety są gotowi:tało. 


wszystko poświęcić — nie zważają na. 


obowiązki, na posadę. 
Mignon uśmiechała się. 


Kapitan rozesłał telegraficzne wiado 
mości na wszystkie strony, by ludzie 
przybyli ratować tonący okręt: Sam zaś 


Za kilka godzin będzie wolną, zdala |zabrał na swój pokład odnalezionych 
od tej dłusznej celi, w której brak po” | towarzyszy i i skierował statek w stro- 


wietrza. 


stronę Cherbourga. Przyspieszył tem- 


Zabierze się do dzieła — wyszuka po, albowiem nie chciał spotkać się z 


Hardinga i Hohenburga, 
Boże! 


a po tym. a anano angielskimi, 


{Ciąg dalszy uastąpi) 


i 


d 


święto Ludowe P.S. L. Koła Agen 


W dzień Zielonych Świątek, święto wesela 
i radości, niebo rano się trochę rozpłaka o. 
Pomimo tego rodacy z Agen i okolicy ze- 
brali sę przed kaplicą Sióstr Karmelitanek. 
Zaczynają się pogawędki o pracy w polu, o 
urodzajach tegorocznych, każdy myśli o 
deszczu, który od przeszło miesiąca nie pa- 
dał. O godzinie 11 rozpoczęła się Msza św. 
odprawiona przez O, Władysława, tutejszego 
duszpasterza  pelskiego. Pieśni śpiewane 
przez zebranych płynęły do stóp Najwyższe- 
go o wolność Ojczyzny. Podniosłe kazanie 
o Konstytucji i o idei ludowej w duchu pa- 
triotycznym i katolickim wygłosił Ojciec 
Władysław. 

Z kościoła udali się wszycy do sali Mon- 
tesquieu, pięknie  udekorowanej zielenią i 
kwiatami. 4 

Prezes Rapciewicz otwierając uroczystość 
powitał rodaków i rodaczki. W swym prze- 
mówieniu mówił o znaczeniu Święta Ludo- 
wego, 

Z kolei kolega Drejski Jan odśpiewał 2 
zwrotki pieśni „Witam was witam”, za co 
publiczność podz'ękewała mu oklaskami; dru 
gą pieśń „Bracia witajcie” odśpiewali daw- 
niejsi śpiewacy Koła  Śpiewu „Słowik” z 
Marles-les-Mines, których na sali znalaz'o 
się kilku. Następnie założyciel tutejszego Ko 
ła i prezes okręgowy, kol. Frantczyk Zyg- 
munt, w dłaższym przemów'eniu zobrazował 
dzieje Święta Ludowego i rozwój Ruchu Lu- 
dowego do dni dzisiejszych, Z kolei wznie- 


Na Międzynarodowych Targach w Lille 


Ubiegła niedziela w Lille stała pod zna- 
kiem „Dnia francusko - belgijskiego”. 

Ulice Lille już od samego rana były bar- 
dzo ożywione, a w kawiarniach trudno było 
o wolne miejsce. Tramwaje zdążające na tar- 
gi były tak przepełnione, że wielu z turystów 
musiało zrezygnować z tego wygodnego 
środka lokomocji i przebyć trasę z miasta 
na targi pieszo, Samochody z trudnością „pó- 
suwały” się naprzód. Pogoda sprzyjała, 

Dzień francusko-belgijski, w którym m, in, 
wzięli udział p. Meurice, minister handlu za- 
granicznego Belgii i p. Pierre de Chevigné 
sekretarz stanu francuskich sił zbrojnych z 
Ministerstwa Wojny, rozpoczął się około g. 
10-ej zbiórka na Placu Dworcowym. Po przy 
jeżdzie pp. ministrów, pochód udał się do 
Pomnika Poległych, gdzie złożono wień- 
ce. W godzinach popołudn'owych, po przyję- 
ciu w merostwie w Lille ministrowie wraz z 
przedstawicielami władz departamentalnych 


w... ii m i wii Wwy 

. — Z powodu wyjazdu dra H. 
Łyzińskiego, gabinet lekarski, 46, Rue 
Gambetta, Lens, będzie zamkniety od 
piątku 27 czerwca do poniedziałku 14 
lipca br. włącznie. 


TAEA e e a a 


Dzień Matki -w-Ishergues 
Dnia 8. 6. br .pod”przewodnictwem n. nau- 
czyciela Grendla, odbył się w Isbergues 
„Dzień Matki”, na który przybył i obchód u- 
piększył Chór śpiewaczy z Béthune na czele 
z księdzem patronem Krachulcem. Przybyli 
poza tym żona p. nauczyciela pani Grendlo- 
wa, pp, W. Wawrzyn'ak, prezes K.T.M., I. 
Musiełak prezes Opieki Szkolnej, świerkow- 
ski, prezes Tow. św. Barbary, M. Adamkie- 
wicz oraz prezeska T. Kędzia z K, S. M. P. 
Wszystkim wyżej wymienionym, jak i Chó- 
rowi za piękny śpiew, kolonia polska 
z Isbergues, składa serdeczne podziękowanie 
staropolskim „Bóg zapłać?” 
Za Zarząd Opieki szkolnej : 
(—) W. JURKIEWICZ 


Bractwa Różańcowe 


VENDIN-LE-VIEIL, Szyb 8. — Bractwo Żywe- 
go Różańca zwołuje zebranie w czwartek dnia 
26 VI. br. o godz. 17 w sali p. Misztala. 

Zarząd. 


PARYŻ. — W poniedziałek dnia 23 czerw- 
ca odbyt się 6-ty wyścig kolarski Paryż — 
Bourges, Z 112 zgłoszonych wystartowało 
1%, przy czym wśród nieobecnych byli głów- 
nie kolarze wyznaczeni do „Tour de France”, 
między innymi Cieliczka. Niemniej w impre- 
zie tej brali udział kolarze tej miary co L. 
Lauk, Brulć, Audaire, Sforacchi, Varnajo itd. 

Jazda na całej trasie była bardzo żywa i 
po ucieczce Tricota, Portiera, Varnajo i Re- 
dolfiego, przybrała jeszcze na szybkości. 

Przegrupowanie nastąp'ło dopiero w Fon- 
taijnebleau. Cavanna, Lepecheur i Pieters 
przejęli prowadzenie. W Bellechaume, mniej 
więcej 200 km. od startu, uciekinierów doga- 
nia grupa czterdziestu kolarzy, między inny- 
mi Bober. Ostatni w wspaniałej formie, wyr- 
wał się na czoło i wraz z Sforacchim, Brulć 
i Krecherem utworzył nową czołówkę. Bober 
z kilometra na kilometr przyspieszał tempo 
i pierwszy wjechał do Bourges. Na sprincie, 
wykorzystując wszystkie swe atuty, szcze- 
gólnie swą siłę, tak pojechał że ukończył 
wyścig na p'erwszym miejscu, 

Klasyfikacja : 1. Stanisław Bober, 264 km. 
w 6 g. 57'; 2. Brulć; 3. Audaire; 4 Sforacchi; 


— 


POWI 
„Młodzi” 


Kolarze z „Tour de 
France” (od lewej ku; 
prawej) : Mirando, Rot- 
ta, «Rossinelli, SOWA, < 
Lajoie i Ducard na we- * 
sołej pogawędce. przed 4 
wyścigiem, w którym 
dobry humor i dobre sas 
mopoczucie poza Siłą fi- 
zyczną, stanowić będą 
wiełki atout każdego ko- - 
larza. 


(Foto: Record) 


Stanisław Bober wygrał w wyścigu 
Paryż — Bourges 


Narodowiec 


Polskie Gimnazjum w Osny 


Gimnazium dające wychowanie ściśle ka- 
tolickie i polskie oraz maturę państwową, 
która uprawnia do studiowania i zdobywa- 
nia dyplomów na wszystkich uniwersytetach 
i wyższych szkołach francuskich, przyjmuje 
zapisy uczniów od 11 roku życia na nowy 
rok szkolny 1952—53. Starsi chłopcy, którzy 
uczęszczają już do gimnazium francuskiego, 
mogą być również przyjęci do wyższych 
klas, ale muszą dobrze władać językiem pol- 
skim i angielskim. Załączyć 30 franków na 
odpowiedź i pisać jeszcze dzisiaj na adres : 
Direction du College St. Stanislas OSNY 
(Seine et Oise) , 


siono okrzyk : „Niech żyje Wolna Polska 
Ludowa, naprawdę Demokratyczna — „Niech 
żyje Polskie Stronnictwo Ludowe z prezesem 
St. Mikołajczykiem na czele”, 

Potem państwo Gmyrkowie podejmowali 
wszystkich gości smacznym obiadem, który 
przyrządziła bardzo umiejętnie pari Gmyr- 
kowa, Było wszystko, co tylko dusza za- 
pragnęła. Mięso pieczone, ciastka, owoce, wi- 
na czerwone i białe, szampan, kawa z ru- 
mem itd... 

Kiedy wszyscy się najedli, prezes Rapcie- 
wicz, dziękując państwu Gmyrkom za ich 
szczere serce, poprosił gości do powstania 
i uczczenia gospodarzy synka, Stasa. 
„Niech żyje, niech się ładnie chowa, 
niech będzie tak dzielnym ludowcem jak oj- 
ciec” — wołali zebrani, W międzyczasie 
przybyli żołnierze z kompan'i wartowniczej, 
z obozu Captuen. Przybysze zostali serdecz- 
nie powitani. Kiedy się języki rozwiązały, 
młodzież się popisywała śpiewem p'ęknych 
pieśni ludowych. Na zakończenie akademii, 
zaśpiewano wspólnie pieśń obozową „O Pa- 
nie, któryś jest na Nieb'e” i Rotę. 

Wieczorem odbyła: się zabawa taneczna. 
Orkiestra pana Popka bawiła miłośników 
tańca polkami i oberkami. 

Organizatorom uroczystości i wszystkim, 
którzy brali udział w niej, również żołnie- 
rzem z obozu Captuen należy się uznarie i 
podziękowanie. Jeden z Uczestników 


$ * 


MATURZYŚCI 
Chcący zostać księżmi — pallotynami, oraz 
MŁODZIEŃCY, którzy chcieliby pomagać 
jako BRACIA księżom w ich pracy apostol- 
skiej, mogą się zgłosić do nowicjatu księży 
pallotynów. Adresować : Mons'eur le Supé- 
rieur de la Société de l'Apostolat Catholi- 

que, 25, Rue Surcouf, PARIS 7-e. 


APERITIF 


SINKOR 


AU QUINQUINA 


Pielgrzymka Polska 
do Bar-sur-Seine (Aube) 

W tym roku pielgrymka do Notre-Dame 
du Chene w  Bar-sur-Se.'ne odbędzie się w 
niedzielę 29 czerwca. Jest to nasza trady- 
cyjna pielgrzymka do Matki Boskiej Cudow- 
nej, Każdego roku uczestniczymy tam we 
Mszy św. odprawionej przez księdza polsk'e- 
go i w nabożeństwie popołudniowym. W u- 
strojonej kapliczce, zdala od zgiełku miej- 
skiego możemy się skupić, pomodl'ć i przy- 
jąć Pana Jezusa w Komunij św. przed cu- 
downym obrazem Matki Przenajświętszej. 
Zapisujcie się już teraz u pani OSTROW- 
SKIEJ, prezeski Bractwa Różańcowego lub 
u księdza, Zarząd Bractwa. 


ucali się na teren Międzynarodowych Tar- 
gów, gdzie po zwiedzeniu stoisk belgijsk'ch, 
odbył się bankiet w „Grand Palais”, 
Budynki, stoiska a przede wszystkim bra- 
ma wyjściowa targów i frontowy gmach, o- 
zdobiono flagami francusko - belgijskimi, 
Oczyw ście największe powodzenie miało sto- 
isko „du Pere Magloire”, gdzie bezpłatnie 
rozdziełano kieliszeczki kalwadosu, jak rów- 
nież stoisko „Royco”, gdzie można było na- 
karmić się dobrym rosołem w dodatku bar- 
dzo smacznym i gorącym. Niestety ogonki 
były tu takie długie, że bardzo w'elu rezy- 
gnówało z tych dobrodziejstw. A, P. 
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LILLE. — Z kroniki towarzyskiej. — Pani Woj- 
niakowej z domu Andrzejczak, długoletniej orga- 
nistce w Lille i Jej. małżonkowi składamy serdecz- 
ne gratulacje z okazji przyjścia na świat drugiego 
syna. Mamusi życzymy rychlego powrotu do zdro- 
wia, i s 


Teatr Polski w Troyes (Aube) 

w niedzielę 29 czerwca o godzinie 16 w sali No- 
tre Dame, 70, Mail des Charmilles, wielkie 3 godz. 
przedstawienie teatralne. Zespół amatorski Pomo- 
cy Oświatowej wystawi ciekawą 5-aktową sztukę 
„Stary Piechur i Huzar jego syn”. 

Barwne kostiumy, melodyjne śpiewy przy do- 
skonałej muzyce. Szan. Polonię z Troyes i okolicy 
zaprasza Pomoc Oświatowa. 


Uwaga Rodacy z Montchanin i Okręgu 

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy z Montchanin, 
będzie obchodziło swe 24-lecie istnienia 29. bm. 
w Polskiej Sali w Citć des Quartz. Na obchód za- 
prasza się wszystkich rodaków z Montchanin i 
okolicy. 

Zaprasza się V. Okręg P.S.L. wraz z kołami, na 
czele z głównym prezesem Kulpińskim Janem, 
miejscowy Komitet wraz z towarzystwami : Tow. 
Wzajemnej Pomocy pod opieką św. Wojciecha, 
Koło P. H, wraz z drużynami męską i żeńską, 
Klub Sportowy „Odra” i Matki Różańcowe. 

Program: W sobotę 28 o godzinie 21 za- 
bawa. A 

W niedzielę 29 o godzinie 10.45 Msza św., któ- 
rą odprawi miejscowy proboszcz ksiądz Majda. 
Mszą święta za zmarłych członków Towarzystwa, 
oraz za śp. gen. Sikorskiego, Witosa, Korfante- 
go i Paderewskiego. 

Po obiedzie o godzinie 5-tej otwarcie akademii. 
Dalszy program będzie ogłoszony w sali. x 

Uprasza się o wydelegowanie pocztów sztan- 
darowych na Mszę świętą. 

Towarzystwo , liczy, że 
przybędą licznie na obchód. 


7 życia Polaków w La Machine 


W pierwsze święto Zielonych Świątek, to 
jest dnia 1 czerwca br., odbyła się rano pol- 
ska Msza św, o godzinie 10.30 w której bra- 
ły udział sztandary Koła „Scena-Wanda” i 
Koła Przyjaciół Harcerzy, 

Wieczorem o godz, 9 odbyło się przedsta- 
wienie komedii w trzech aktach pod tytu- 
tem „Kwatera nad Adriatykiem”. Odegrali ją 
Polacy z Les Ancizes, Był to zespół teatral- 
ny „Ogniwo”. Aby uczcić to święto, przyje- 
chali również harcerze z Le Creusot, Sala 
była przepełniona gośćmi z La Machine i z 
okolicy. Podczas przedstawienia było dużo 
śmiechu į oklasków. Podczas przerw, aby 
gościom się nie nudziło, drobne kawałki hu- 
morystyczne wygłaszał p, Wilski J. Za wspa 
niałe odegranie komedii i poświęcenie w pra- 
cy dla kolonii La Machine i ofiarność dla 
tutejszego K.P.H., Komitet Tow. Polskich 
składa najserdeczniejsze podziękowanie Po- 
lakom z Les Ancizes, Le Creusot i wszyst- 
k'm, którzy brali udział rano we Mszy i 
byli obecni na przedstawieniu teatralnym, 

Za zarząd, sekr. ADAMCZAK. 


Komunikat obozowy 
Komendy I-go Okręgu harcerzy 


Prace przygotowawcze pod obozy I-go 
Okręgu harcerzy, są już na ukończeniu. Te- 
ren pod obozy został już przygotowany na 
przyjęcie harcerzy, którzy mają spędzić 21 
dni pod namiotami. 

Las, rzeka i morze, zdrowe powietrze, hu- 
mor i polska atmosfera, daleko od hałd i 
kopalń, uprzyjemni miłe spędzenie wczasów 
wakacyjnych, wszystkim tym, którzy kocha- 
ją życie na łonie natury. 

Czas nagli, nie wszystkie jeszcze drużyny 
nadesłały Komendzie zgłoszenia kandydatów 
na obozy, Jeżeli chcecie by każdy został i 
znalazł odpowiednie pomieszczenie i by wszy 
stko odpowiednio i sprawnie grało od same- 
go początku, wobec tego nie zwlekajcie ze 
zgłoszeniami do ostatniego dnia, bo będzie 
za późno. A zatem ostatnie zgłoszenia do 
Komendy muszą wpłynąć w terminie do 28 
czerwca, 

Uwaga! Wszelkie zgłoszenia które przyjdą 
po zaznaczonym terminie, mogą z przyczyn 
administracyjnych zostać nieprzy jęte, 

Dalsze informacje dotyczące już samego 
wyjazdu na obozy, zostaną podane dodatko- 
wo w dalszych komunikatach, 

Jan SEMBA, kom. I Okr. 


Wvjazd na kurs teatralny w Stella-Plage 

Zarząd Związku podaje do wiadomości a- 
matorom i amatorkom zgłoszonym na kurs 
teatralny w Stella-Plage, że wyjazd nastąpi 
autobusem w przewidzianym poprzednio cza- 
sie, to jest w poniedziałek 30 czerwca. Wy- 
jazd z Lens nastąpi o godz, 14-ej, wyjazd z 
Bruay-en-Artois o godz. 15-ej punktualnie. 

Uczestnicy wyjeżdżający z Lens zbierają 
się o godź. 13.30 u p.  żołnierkićWicza W 
Lens; wyjeżdżaiacy z Bruay zbierają się Ko- 
ło pomnika w Bruay. 

Eczestnicy kursu zabierają ze sobą : przy- 
bory toaletowe, ciepłe koce, prześcieradła, 
podnszeczki, noże i widelce, Zaleca się zabrać 
bieliznę nocną i sweterki, bowiem wieczory 
i noce są chłodne . ZARZĄD ZWIĄZKU. 

AUBY. — Zarząd Tow. Starców, Wdów i Sierot 
przy Związku Wzajemnej Pomocy we Francji, po- 
daje wszystkim członkom do wiadomości, iż kwar- 
talne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 29 
VI. o godzinie 16 w Merostwie. Zarząd prosi o 
jak najliczniejszy udział. Wyjaśnienia w sprawie 
rent knapschaftowych. Zarząd. 


organizacje i rodacy 
ZARZĄD 


Grożny pożar 
St. BRIEUX. — W stolarni Józefa Main- 
guy w Plouasne (Cotes du Nord), powstał 
pożar. M'mo akcji ratunkowej straży pożar- 
! nej, warsztat i dom mieszkalny spłonęły. 
| Powstałe straty wynoszą kilka milionów fr. 


5.L. Lauk; 6. Pividori; 7. Chupin; 8. Var- 
najo; 9. Joly; 10. Lintilhac; 11. Laberton- 
niere; 12, Redolfi; 13. Viola; 14. Kretter; 
15. razem, Dacqay, Allory, Briali, Rioland, 
Ramoulux, Tricot, Caffi, Durand, Vagner itd. 


Rumiński będzie grał w Lille OSC 


HAWR. — Między kierownictwem klubu 
piłkarskiego LILLE OSC a kierownictwem 
Hawru, została zawarta umowa, na mocyj, 
której bramkarz drużyny normandzkiej, Ru- 
miński, przechodzi do Lille, Walter Maik z 
Lille zaś do Hawru. 

Drużyna Hawru poza tym otrzyma jesz- 
cze 2 miliony franków. 


a. 0a 


58 milionów fr. za Jeppsona 


NEAPOL. — Szwed Jeppson, doskonały 
średkowy napastnik, który od roku grał w 
włoskim klubie Atalante z Bergamo, został 
zakupiony przez zespół Neapolu za 105 mi- 
lionów lirów, czyli 58 milionów franków. 


P.S.L. 


SOISSONS (Aisne). — Zawiadamia się, że zebra- 
nie Koła PSL Soissons odbędzie się w niedzielę 
29 VI. o godzinie 15 w „Cafć Restaurant”, 2, pl. 
Alsace-Loraine, St Vaast, Soissons (Aisne). Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa. Sympa- 
tycy mile widziani, 

LA RICAWARIE, — Koło P.S.L. urządza w nie- 
dzielę, dnia 29 czerwca zabawę letnią na placu 
w Citć des Combes, na którą zaprasza rodaków 
i rodaczki. Początek o, godz. 18-tej. 


3ekcje Syndykalne 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Zebranie Sekcji Polskiej 
C.F.T.C., odbędzie się 29. 6. o godz. 3 w sali „Bar 
Polski”. Sprawy delegatów na Kongres do Lens. 


Krwawy dramat rozegrał się w Libourne 


LIBOURNE. — Włoch Jan Morelli, han- 
dlujący instrumentami muzycznymi, męż- 
czyzna 52-letni, poznał przed czteroma laty 
Marię Lavergne, lat 37, żyjącą w separacji 
z mężem, Morelli i Lavergne zdecydowali się 
zamieszkiwać razem, Włoch, mimo że poży- 
cie z Lavergne nie było najlepsze i kobieta 
go nie szanowała, chciał adoptować jej czwo- 
ro dzieci, 

Wobec coraz większych dowodów niewier- 
ności jej, mimo że urodziło im się dziecko, 
Włoch odmówił zaadoptowania dzieci przy- 
jaciółki, 

W ostątnich dniach coraz częściej docho- 
dz.ło do kłótni między mężczyzną a kobietą. 
Lavergne lekceważyła przestrogi i 
sobie ze wszystkiego, co mówił jej przyja- 
ciel, To spowodowaio, że w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, gdy doszło do ponqwnej kłót 
ni, mężczyzna pochwyciwszy róż, zranił ko- 
bietę ciężko. Niewiastę trzeba było opero- 
wać, Włoch oddał się sam w ręce policji. 


z Ze 


W Marsylii... 


... gangsterzy napadli i okradli kupca 


MARSYLIA. — Przed 15 dniami skradzio- 
no jednemu z kasjerów bankowych 500.000 
franków. W poniędziałek ofiarą gangsterów 
padł kupiec marsylski p, Gassier, zamiesz- 
kały przy ul'cy Loubon, 

Napad nastąpił gdy wchodził do banku 
„La Société Marseillaise du Credit”, by zło- 
żyć na swym koncie 143.000 franków, Gang- 
ster, który przewrócił kupca u wejścia do 
banku, wyrwał mu pod groźbą użycia broni 
paczuszkę z banknotami po czym wskoczył 
do samochodu i odjechał, f 

Kilku przechodniów, świadków napadu, 
zdołało zanotować numer samochodu, Ten 
jednak nie był właśnością gangstera, Skra- 
dziony, został przez riego porzucony, Za 
gangsterem, podobnym z rysów twarzy do 
oe CH lub Włocha, toczą się poszukiwa- 
nia. 

1 = m m a a m W A TOW 
Kobieta nigdy nie przyznaje się... 
„Mówi się, że żadna kobieta nie przyznaje 
się do swego wieku. Żadna też nie przyzna, 
jakie męki i kłopoty sprawia jej zaniedba- 
na obstrukcja. A przecież to tak proste dla 
niej uchronić zdrowie i piękność, ystarczy 
zażyć co wieczór filiżankę herbaty HERBE- 
SAN; 14 ziół starannie dobranych i należycie 
dozowanych, czynią z HERBESAN natural- 
ny, przyjemny i przekonywujący środek do 
zwalczania obstrukcji. Visa P. 24—197 


Podziękowanie 

W imieniu przyjaciół i sympatyków Z.H.P, skła 
dam serdeczne podziękowania wszystkim tym, 
którzy w „jakikolwiek sposób przyczynili się do 
uprzyjemnienia nam pobytu na północy u braci 
harcerskiej. 

W pierwszym rzędzie naczelnym władzom har- 
cerskim z dh Kozalem, Koniecznym i Niedźwiec- 


| ką na czele, następnie Kongresowi Polonii Fran- 


cuskiej w Lens z p. prez. Lechem na częle, a 
także wydawcy ,„Narodowca” (synowi) za okazaną 
nam życzliwość i zapoznanie nas z urządzeniami 
wydawnictwa ,,Narodowca”. 

Wszystkim rodakóm z Bruńy, Marles, Abscon i 
okolic gdzieśmy byli serdecznie przyjmowani i 
goszczeni, dziękujemy staropolskim Bóg Zapłać. 

Do zobaczenia w przyszłym roku u nas, 

Przyjaciel harcerzy, St. GAWARECKI. 


kpiła | 


W niedzielę, dnia 29 czerwca br, odbywa 
się doroczna pielgrzymka na groby polegiych 
żeunierzy polskich z I. Dyw, Grenadierów na 
jednym z wielu cmentarzy lotaryńskich, na 
których spoczywają we wiecznym spoczynku 
najlepsi synowie Polski w Sarreburgu, W 
tym roku wybraliśmy Sarreburg, bo tam spo- 
czywa 90 grenadierów ra pięknym cmenta- 
rzu wojskowym, Jak każdego roku, tak į w 
tym roku jako były kapelan I Dyw. Grena- 
<sdierów zwracam się do Was, Drodzy Roda- 
cy,z apelem, abyście jak najliczniej przybyli 
na tę uroczystość, Tym sposobem spłacimy 
dług wdzięczności w stosunku do Poległych 
Naszych Braci. Jestem przekonany, że Wszy- 


stkie Polskie Towarzystwa Niepodległoóścio- | 


we przyślą swoje delegacje ze sztandarami 


Nr 150 KN 


olacyw Lotaryngii i Alzacji 


( w strojach organizacji, rogatywki, chorąź- 
ni ze szarfami). Do Was, Bracia niezrzesze- 
ni, porozrzucani po wioskach w okolicy Sarre 
burga zwracam się, abyście jak najliczniej 
przybyli na tę Wielką Uroczystość Polską. W 
tym dniu będzie w Sarreburgu min. Schu-, 
man i inni dostojnicy polscy i francuscy. Mu- 
simy pokazać naszą solidarność j naszą po- 
tege. 

Uroczystość rozpocznie się Mszą św. za 
poległych żołnierzy z I Dyw. Gren, w koście- 
le parafialnym o godz. 11.45, po czym udamy 
się na cmentarz i wraz z modlitwą złożymy 
kwiaty na grobach, 

Ks. dziekan MIEDZIŃSKI W., 
były kapelan I Dywizji Grenadierów 


Edmond PRIBEL 


Expert - Traducteur - Jure 
STIRING - WENDEL (Moselle) 


45-a, Rue Nationale 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY | 
Sprowadza metryki z zagranicy — Załatwia 
wszelkie tłumaczenia urzędowe dla ślubów, 
naturalizacji, paszportów, rent, spraw wojsko- 
wych, zmian nazwisk, itp. — Podania do Kon- 
sulatów, Ministerstw i Prefektur. Porady 

bezpłatne. 


Uwaga Boulange i Fonłoy 


Nabożeństwo dla Polaków w. Boulange 
(Moselle) odbędzie się dnia 29 VI. br. w ko- 
ściele parafialnym o godzinie 17, spowiedź 
od godziny 16—17. 

W Fontoy dnia 6 VII. o godzinie 17 w 
kościele parafialnym, Wszystkich rodaków z 
Boulange, Fontoy i okolic serdecznie zapra- 
sza Duszpasterz. 


Akcja letnia w Wittelsheim 


Tegoroczny okres urlopów oraz wakacyj 
zaznaczy się szeregiem imprez wycieczko- 
wych, Dwie najbliższe wycieczki, to wyjazd 
do Szwajcarii, organ'zowany przez Chór ko- 
ściemy z Graffenwałd, oraz du Bruyeres w 
Wogezach. 


Wycieczka do Szwajcarij obejmuje długą 
trasę w kierunku jeziora w Konstancji i li- 
sta zapisów jest już kompletna. 


Uczestnicy wycieczki w Wogezy, organizo- 
wanej w dniu 6 lipca br, przez Tow, św. 
Barbary, Zw. Komb. i b. Wojsk. oraz nau- 
czycielstwo, zechcą zgłaszać się do pp. Ba- 
rysa, Kozielskiego, lub nauczycielstwa, wpia 
cając należność za podróż w kwocie 750 fr. 
od osoby; dzieci szkolne płacą 250 fr. Dzieci 
w wieku przedszkolnym jadą bezpłatnie. 


Trasa wycieczki tam i z powrotem obej- 
muje 290 km, i biegnie Wogezami w kier. 
Bruyeres przez Cernay — Route de Cretes 
— La Schlucht — Gerardmer. Droga powrot 
na z Bruyeres przez Gerardmer — Caurni- 
maux — Vantron — Thann do Wittelsheim. 

Kombatanci, zwolennicy wypadu do Schir- 
meck, zechcą o tym wcześniej poinformować 
organizatorów, aby mogli wydać odpowied- 
nie dyspozycje firmie autobusowej, która 
obliczy ewentualne nadwyżki w cenie prze- 
jazdu. 

"Zgłoszenia przyjmuje się do końca czer- 
wca, a miejsca w autobusach udzielane będą 
według kolejności zgłoszeń. 

Dzieci szkolne jadą autobusem specjalnym, 
pod opieką niektórych z rodziców i nauczy- 
cielstwa, Z, W. 


Stajcie się szybko 


WŁAŚCICIELEM Waszego pomieszkania 


zwracając się do: Ets CAM 


BIER.MERLIN 


STOCKS AMERICAIN — 86, rue A. Leroy — BRUAY-en-ARTOIS (blisko szybu 4) 


(Model „ENFIN” 2 pokoje) 


Wszelkie modele 


DOMKÓW 


(Chalets) 


od najprostszych 
do najbardziej wykwintnych 


mogące być 


SZYBKO zmontowane 
na wskazanym terenie 


Piszcie do nas lub odwiedźcie nas, a nie stracicie czasu 


BE" 


Komunikaty K.T.M. 


AVION. — Komitet Tow. Miejsc. podaje do 
wiadomości, że organizuje wraz z miejscowymi to- 
warzystwami wspólną majówkę dla dzieci w Vi- 
my w niedzielę dnia 29 czerwca br. Dzieci i 
osoby dorosłe biorące udział w wycieczce, winny 
zabrać ekwipunek. Zbiórka o godz, 7.15 rano przy 
kościele św. Teresy, Szyb 7. O godz. 7.30 Msza 
św. Po Mszy św. nastąpi wymarsz do Vimy i 
to dla dzięci z lekcji polskiej, dzieci z katechizmu 
oraz dzieci których rodzice należą do Towarzystw. 


W Vimy różne gry i niespodzianki. 


Kombatanci 
Grenadierzy i strzelcy piesi! 


Koło 1 Dyw. Gren, 8.P.K. Roubaix i Koła b. 
żołnierzy 2 Dyw. Strz. Piesz. Lannoy i Lille, pro- 
szą wszystkich kolegów i sympatyków kół o wzię 
cie udziału w organizowanym wspólnie „Święcie 
Dywizji”, w dniu 29 czerwca br, tj. w niedzielę 
jako w 12-lecie walk obydwuch dywizji na tere- 
nie Francji. 


Program dnia : Godz. 9 — Msza św. za po- 
ległych, zmarłych i zamordowanych żołnierzy, w 
kaplicy polskiej przy kościele St. Etienne, Rue 
de VHópital Militaire, Lilie. 


Godz. 15.30 — akademia w Domu Kombatanta, 
107, Rue Royale, Lille. Po akademii, zabawa ta- 
neczna do północy. 


Miejscowe organizacje proszone są o wydelego- 
wanie na nabożeństwo pocztów sztandarowych. 


annam $o paanan 
WITTENHEIM. — Zarząd Kola Zw. Rez, i Był. 
Wojskowych podaje do wiadomości członkom i 
sympatykom, że w dniu 19 lipca (podczas feryj) 
Koło urządza wycieczkę w góry (na jeden dzień). 
Trasa: Thóodor — Munster — Schlucht Gerard- 
mer — Épinal — Dompane — Vittel — Contré- 
ville — Darney — Bainsies — Bains — Plombie- 
res — Remiremont — Le Thellot — Russang — 
Thann — Thóodor, ; 


Cena za przyjazd tam i z powrotem 1.300 fr. 
Można się już zapisywać u skarbnika Koła, kol. 
Rogozińskiego i Olszowiaka Antoniego w Thegdor. 


Zarząd 


BARDZO DOGODNE WARUNKI 


7 


E AAAA S ES AEN AIE G o ani 
W obronie franka 


i celem powrotu do stosunków normalnych, 


firm MAYEUR.DESSAUX 


Rue Roger Salengro 
(blisko „Stade Parc Bruay 


stosuje 5% zniżki przy zapłacie gotówką 
1 2% zniżki przy spłacie w trzech mies. 
Przy dłuższym terminie spłaty nie liczymy żadnej 
podwyżki na rachunku, jeżeli termin spłaty został 
uzgodniony a raty wpłacane zostały regularnie. 
Oprócz tych wyjątkowych warunków, jesteście 
pewni znaleźć niezrównany wybór, nienaganną 
ı jakość i ceny bardze umiarkowane. 
W Waszym interesie, jeżeli chcecie: 
MEBLE trwałe i gustowne 
ŁÓŻKO wygodne i trwałe (specjalność firmy) 
Doskonały APARAT do ogrzewania 
Elegancki WÓZEK dziecięcy 
Przed zakupem odwiedźcie firmę 
MAYEUR-DESSAUX 
30 lat doświadczenia pozwalają jej sprzedawać 
tylko artykuły gwarantowane. 
ty Dostawa do domu w całej okolicy TJ 


EE TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY gzone 
Abs, PRAWA Uniwersytetu. Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE srs 3-63 


FRANCJĘ 

W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 

pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 

procesów sądowych, rent, ‘D.P. - Uchodźców, 

podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jure 


59, Bld. Poniatowski, 59, PARIS (127) 
Mótro : Porte Doróe 


impamere M. Kwiatkowski — 


Le Gérant: 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) | 


Lems 


Travaux exécutés par des ouvrier: 
syndiqués  Travallleurs dv Livre 
Lóor GARSTKA — LENS 


dabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa w Foug, Nancy, 
Luneville 

Sobota 28, 6. o godz, 11: Msza św. ślubna 
Kaliski Jan - Elie Wildówna (w kościele St. 
Pierre). a 

Niedziela 29, 6, o godz, 10: Spowiedź, godz. 
„1 Suma za śp. Edwarda Ignaczaka, 

FOUG. — Niedziela 29. 6. o g. 7: Spo- 
wiedź, godz. 8 Msza św, z kazaniem. 

LUNEVILLE, — Niedziela 29. 6. o godz. 
17 Spowiedź, godz, 8 Msza św, z kazaniem. 


Pielgrzymka do Lourdes 

Rodacy, chcący wziąć udziął w pielgrzym- 
ce do Lourdes, są proszeni, aby zgłosili się 
jak najprędzej oraz wpłacili sumę 12.478 fr. 
(kolej i utrzymanie z noclegiem) ną moje 
ręce, gdy przybędę do kolonij, albo na moje 
kónto NANCY C/C 475-71 l'Abbé SOŁTY- 
SIAK Felix — TUCQUEGNIEUX (M. et M.) 
Z dniem 1-go livca będzie lista pielgrzymów 
oraz wpłata odprowadzona do głównego biu- 
ra pielgrzymkowego. Zgłoszenia po 1-szym 
lipca, proszę kierować wprost na adres: Ks. 
Januszczak Mieczysław, 2, Rue Jules Guesde, 
Sallaumines (P. de C.) a wpłaty uiszczać 
na konto C/C Paris 5704-22.. Ks, Sołtysiak 


Panu Bogu Wszechmogącemu po- 
dobało się powołać do grona swoich 
aniołów, w wieku 13 miesięcy, na- 
szego najdroższego synka, braciszka, 
wnuczką i kuzynka 


ś.p. Marysia GORLASA 


O czym zawiadamia krewnych i 
znajomych 


W smutku pogrążona RODZINA 


Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 czer- 
wca o godzinie 9.30 z domu żałoby przy 
ulicy Lyautey, 24, w Bruay (P-de-C). 


mmea > e: SE ETDE ZJ MAO a EE BROŃ URN 
Podziękowanie 

Wszystkim tym którzy brali udział i przyczynili 

się do upiększenia pogrzebu mego kochanego Mę- 
ża, naszego drogiego Ojca i Teścia. 


śp. Stanisława PŁACZKOWSKIEGO 


szczególnie ks. Gajdzikówi za piękne okolicznościo- 
we przemówienie w kościele, p. Jaśniewiczowi 
również zą przemówienie nad grobem, p. Kubia- 
kowi L. za zajęcie się pogrzebem, Tow. Rezerw, 
i Byłych Wojsk. i.'Tow. P.O.W.N. za wydelego= 
wanie poczt sztandarowych oraz ofiarowanie ta- 
blicy pamiątkowej, składa tą drogą serdeczne po- 
dziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”. 
c RODZINA 
LIEVIN, w czerwcu 1952 r, 


Drobne ogłoszenia 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C). 

Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
‘dresu, podany numer ogłoszenia. 

'a ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 ír» 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy 
domowej. Całkowite utrzymanie. Dobra płaca. 
Osobny pokój we willi. Koszta podróży zwrócone 
Zgłosz. do: GLOBE-TĘX, 40, Rue des Jeńneurs. 
PARIS 2-me, Tel, GUT-enberg 66-69. (1415) 


Potrzebna DZIEWCZYNA (od lat 21 do 27 do 
obsługi w kawiarni. — Zgł. do: Mme MARQUET 
5, rue St. Nicolas, LILLE (Nord), 


Potrzebny czeladnik RZEŻNICKI. — Zgłosz. do: 


KRYSIAK, 105, Rue de Stalingrad, HARNES 
(P-de-C). (1426) 
| Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości wierszy 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 try 


WDOWIEC, lat 50, pragnie poznać WDOWĘ do 
lat 45 (może być Ukrainka lub Polka), w celu ma- 


trymonialnym. — Zgłoszenia do : RYCHLAŃSKI 
M., 9, rue de Gondreville CREPY EN VALOIS 
(Oise). (1423) 


Różne 500 tr. 


POLAK w Anglii spędzi urlop na południu 
Francji w polskim domu. Niezwłoczne zgłoszenia 
pod nr. 1422 do ,„„Narodowca”. 


JEDYNIE 


w KSIĘGARNI „GXPRESS” POLONIA 


4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 
można najlepiej nabyć: 

Książki powieściowe — romanse — podręczniki 

naukowe, lekarskie | kucharskie — Elementarze 

dla dzieci — Słowniki — Senniki oraz inne — 

Płyty i obrazy sztuczki teatr. dla towarzystw. 
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Nie macie GARAŻU 
dla Waszego 


samochodu 
Możecie go zdobyć 
CHMIAST 
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dostarczony i zmont. na wskazanym terenie 
zwracając się do : 


Ets CAMBIER-MERLIN 


STOCKS — AMERICAINS 


Glika soyka ga) BRUAY-en-ARTOIS 


(blisko szybu 4-go) 


8 Przysięgły C. BYSTROŃ 


NATY 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 

ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty, 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 3 
Listy adresować : "k 

BYSTROŃ — Traducteur: Juré 


1, rue Jacquart, MAROQ -en - BAR(CEUL (Nord) | 
Załączyć znaczek na odpowiedź, PY 


